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I NOII'INV 
Przywrócenie praw narodowi c~ińskiemu w ONZ 
odpowiada , interęsom narodów miłujących pO!{ój 

do Warszawy 
WARSZAWA (PAP). 15 bm 

Jlowróci! z Czechosłowacji dy· 
rektor Muzeum Narorlowego w 
Warszilwle - prof. dr S!. Lo 
Tentz oraz kler. lizialu starodr') 
ków w Bihlioll'l'p Narodowej­
dr Gry{·znwa. klórzy I'lrzywle 
:tli rękopis nieśmiertelneg' · 
dziel"! Kopt'rnlka •. 01.' revolu 
1.lnnlhus orhium COplt'511um" 

. Organ KW· 
Polskiej 

Zjednoczonej 
Partii 

Rohotniczej 

Przemówienie wiceministra ~. Wyszyńskiego 
na sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 

. 

I 1(1 UlOW.l1\1 ~ 
._------~ 

NOWY JORK (PAP) . Jak 
już donosilimy. na pierwszym 
plenarnym poslI'c!zeniu 8 se· 
sjl Zwomadzenla Ogólneg') 
NZ w dniu 15 hm. wygłosI! 
rrzemówlenle )\zef deleR"lIcji 
ZSRR A. WyszyńskI. 

Nr 223 (1332) - Rzeszów. pIątek 18 wrześnIa 19153 r. Ohecna spsjll ZglomAdzenill 

Pracownicy licznyc h zakładów 
pOdchwytUją inicjatywą zal'ogl llSPD 

WARSZAWA (PAP) Inlcja. 
tywę pracowników ZISPO zmie 
rzającą do pelnego wykorzy 
stania odparlków z produkcji -
przez wytwarzanie z nlc~1 
przedmiotów co11.i~nnego użyt 

·ku. podchwyłul~ pracownicy Ił 
l cznych zakładów pracy. 

W trosce o lepsze zaopałrze 
nie rynku stołecznego I krajo 
wego w artykuly gospnrlarstwll 
domowego i 'lrzyrządy hilll) 
've. R"rupa pracowników Zakl. 
Wyhl. Aparatury Wysokiclro 
Napięcia Im. Dymitrowa 1'l(J~1 ~ 
"owiła wykorzystać oorilrll. ; 
m~terilllowe pnwstiljąre prn 
zllsaanlczej prorlukrji na W'I 
tWlIrz:lnle l nich m. in . rant"" 
ao zd lęt' fotol:(raflcznych. 00 
pularn.ych R"ler ~włelllcowvch i 
r!omnwych różnej wl!'lkri~cI i 
kształtu klamer do sukien . 

t
PI~SZCZY. a t~kże po(1.~lawp" 
do sł/!'mTlIf biurowych, do piór 
ołówków il p. 
r W c/!'Iu wlęk~ze~o l.~il1fpt> 
l!Ow~nla zllło~l w sklllnnnil< 
: proi~ktńw (!otvc7.llcvch prorll1k 
I; cii 7, orlparlków. rilrla zllkl~(h 

~
' I/a wraz z komórka wynalM 
e1n~rI oQ'łosił"! kon Irur~ 7. wv 
s"ldml na'1'rnrlami Tlipnieinvrni 
. ot(7"nb:n,vano tQwnjpi wvst~ 
\I'" ,1nlychczas złożonych przed 
mi"łów. 

W W'rsz~",~,, ;pr Fabrvn 
; P~7"rzllcłńw I Uchwvló", 117.Y 
sl(IJ i~ ~Ie w 10k11 zils~di'Hc7 ~: 

; produk('ji wiele ró:i:nych orlp ~ .1 
) 

ków metalowych I tu Hcznl p~~ 
cownicy potanowill zorga nizo· 
wać dodatkową produkcję w 
fabryce. M. In. Ta.deusz Tur~l: 
i Janina Jasiewicz z dzialu ob 
i"óbki ręcznej złożyli projekh 
wykorzystania odpadków z bh 
chy do produkcji guzików, blil· 
s7.ek do butów. '1prężynek d'l 
parnsolek. różnej wielkości wie 
s7.aków Itp. 

N a zrlfęciw mechaniczne KO ' 
panie ziemniaków w POR Ro. 
socin (pow. GdaJisk) Na Clljg· 
niku pr1:odlljący IraktoT7.vsta 
11''1'0 PGR·u Wa('law 'uka· 
Sl/'wskf. W zbieraniu zlemnia , 

. ków · JlOmR~a ż!'ńska brYl(ada 
SD 7.e Slugardll. 
CAF - Fot. Zdz. Wdowlriskł 

W lidoówled'zi na apel chłopów Rromady Roztoki 

Przedterminowo wyk~nają obowiązki 
wobrc państwa < 

Z kaMel nIemal gromady 
naszego wojew6dztwa płyną 
lcbowlązanla chłopów malo 
1 średniorolnych. Jako odpo· 
wledt na wezwanIe o sprawne 
I tennll10we przeprowadzenie 
~tew6w Jesiennych rzucone 
przez chłopów z Roztok. 

Między InnymI chlool z 
gromady UlanIca pow. Brzo· 
7.ÓW do no la 1 patdzlernlka 
hr. wyrównają wszystklld za­
ległoścI tow \rowe I Clnanso· 
we wobec państwa. oraz prze 
prowadzą akcJę siewno- wyko 
pkową do dnia 5 patdzlernl­
ka br . . 

Chłop! z KarolówkJ pow. 

\'lego. a chłopi z gromady 
Rrowlca Hołodowska w tym 
samym powiecIe zobowIązali 
się przepracować przy zbio­
rze okopowych z Zespole 
POR Oleszyce 200 dnl6wek. 
oraz do dnIa 1 patdziernlka 
br. w 100 proc.·· dostarczyć 
zboże państwu. 

PodejmuJąo zobowll\zanla 
przyspieszenIa siewów Je· 
siennych 1 wykopków jak 
tl\wnle~ przedtermInOWej rea 
112aCjl swoIch obowIązków 
wobec państwa chlopl pracu­

. Jący woj. rzeszowskIego dają 
tym samym wyraz swojego 

, 

Społeczne komisje w zaltladach pracy 
troszczą się o należyte zabezpieczenie 

warunków pracy 
WARSZAWA (PAP) . Przy 

większości żaklac!ów pracy sp!'a 
wnie dzialają spoleczne komi 
sJe socJalno· uhezpit'czenlowe, 
wylonlone spośród aktr.wlstÓ\~ 
organizacji zwi~zkowe. Zi) 

kres działania tych komisjI o· 
bejmuJe opiekę nad ma tką i 
dzieckiem. kontrolę lecznictwa 
?akłar1()we~o) oraz st~lnU higle· 
ny I żywienIa, koordynowanie 
spraw ube7.piecz~ń spolecznych 
I wyplat zasiłków oraz prowa 
dzenie akcJI wc~asowej. 

Jedną z dobr7e rracujących 
jest j.2·osobowa komlsla działa 
jęca w. Wylwórnl Spr7.ętu Kn 
munikacyjnE'go na Dolnym SI:, 
~ku, Dzięki komisji pomyślnie 
rozwiązano w bież . rollU sprA ' 
wę kolonii lel:llch dla dzieci 
~racownlków Koinlsja ta st~ 
"/lnnie przygotowilla n~rod ,:,k 
WC1-1łSÓW rlziecięcych w Jagnlql 
i< '1wie. gdzi~ pf)rlcz~s w~ ka"ji 
HlfJo(,zl'łn 160 d7.ieci pracowni 
Itńw WSK K()mlsja r01.tAC'zn 
"ńwnie:,- stiłł a nip('ze [l ~ rl przerl 
v1(olem i śwletł iC,j rlzlpci\,r <. 
Q"rlzie fJr7.ehvw~ pon~rI 170 
n7iecl (>Ionkow i (' knmisll ~'I 
~'em1łtvr7,,,ip kontroll1i :~ 5!on hi 
('tieny i 7.vwi('nl~ w łyc), n;' roJ 
l(::lcI-J. int"r~'1i'';1łc w !<ier!1w 
nkl wlp z?'''~flńw w "zie zau· W hołdzie ważenia niedociągnięć. 

Pamipci A. Frycza- K0misja ~ocł"lno - nbp7.n1e 
" czeniowa. (Hillai~cil w n()ln~ 

M d k· śl~skich Z?kładach Wylwór O rzews lego czyrh tJrzą(b~ń R ił di nwy('h 
S7.rzególnę IlWI!~ę zwróri!1ł n'l 

LODZ (PAP). W Wolborzl! snra\"" !N·7. lJ. j,....t~",, : ł(l,»w ? 
w . pow. piolrko'wskim.miejsco ' /to C:złnnkOlvie komi~ii c;ą w 

specjalnie zorganlzowanel dla 
nich św i etlicy. I(dzie otrtymulll 
obi~d oraz korzystają ot kultu , 
ralnvch r07.rywek pod opiekIj 
wvchowawczynl. 
Dużą aktywnośĆ przeJawIa 

takie 9·osobowa kom'sla sa· 
cja Ino,ullt'wif'czeniowa przy e· 
Icktrownl warszawskie;. którel 
czlonkowi!' opll'kuią się urzą" 
dzenlami soo::lalnyml. kontrolu· 
lą abs!!ncle choro nowe. propa­
~ują · wczasy Wypoczynkowe, 
biorą udzial w przydzielaniu 
mies zkań pracowninych oraz 
kontroluią Ilość I jakość poslł· 
ków w przyzaklarlowel9tolów· 
Ce I w hufecle, S7.czególn:, tro­
ska członków knmisll l~st porl , 
niesienie zdrowotn('\~ci wśród 
rohotnlków elektro"·ll W~pól· 
nie z lekatl~ami zor2"a nizowall 
oni cvkl pogadanek na temat 
ochrlX1V zdr(lwia I hll<ipny pra· 
CY oral wystawę przeciwgruźli­
czą . ' trtrzvmuj~o staly 1<ontakt 
z lekar7.pm zaklarlowym. ko­
misIa powodule przenoszt'!lfe 
lunzl o ~'ab~zym ~t a nie zdro· 
wla do lżejszel pracy . 

wości, w której urodzi/się I st~lvm konl'lkcip 7. l~kIlf7~,."i 
spędził znaczną. cz~ść życI- 7. 1> i<hrlowymi. sl.:łanlai~ rnht'ł ., Do 
in a komit%· pisarz . ełfokł .polskk nlLo'w.J h et· k . I " "0 ~ fll1 o rp~nw"~ 1, Czlonka GmInneJ Rady . 
ao Odro zenia~ po \tyk Idzia·' (,Zl1'" o' " l t d . .. , '" 1:1 O( sanem urzą zell NarOdowej w Radomyślu 
łacz na pulu reform spolecz· sanitarnych. . WIelkim pow~ Mielec 
nych Andrzej Prycz - Modrzew 
ski ~ odbędzie się 20 bm. ob W Warszawskich 7~ldaJa('h ob. Makucha EugenlU8Q 
chód, w czasie którego ludność Cukiernlc~vch Im. 22 Lijlca Obywatelu Makuchi Jeato6cle 
woj. łódzkiego zloży hołd temu pracuje d:.tźo knbiet. Nalo:i. yło aktywis4 spolecznym. Opr6cz .a 
przedstawicielowi polskiej my lo 11.'! komisię socialno,ubpz· szczytnej godnoścI członka Rady 
śll postępowej w XVI stuleci:l pieczeniową obowiązek szcze- Narodowej piastujecie niemniej 

W cznsie uroczystości zosta gólnej opieki nar! małk a I rlzlpc zaszczytne stanowisko prezesa 
nIe odslonlęty w Wolborzu o' klem oraz kontroli nad urZ:j' Gminnego Zarządu "ZSCb", Czę 
bel isk ku czci autora pomnI · dzeniaml sncjalnvml dia dzle- Ito wypada Wam zablera6 łlos 
kowe .... o dzlE'la "O naprawl~ ci. Z prac łych komlsia wywlą· b k 

" zul6 si" rlohrze, olaczal' R" stal R na ze ranIach, prze onywać Rzeczypospolitej···. " .,. ~,,~ chlop' a j h I 
opiek~ żłohek. przed~zknl~ I ow pr cu ącyc o s uszno-

,Program obchodu w Wolbo śwll:'tllce dziecięcą. Komisja ~ci polityki naszelo RXll4u Lu-
rzu przewIduje szereg wystl: ' przeprowadza kWllllftk~~ie d~ l ~ dowego, która ma na celu pod-
pów artystycznych zespoł6w cI na kolonie letnIe, do tłobka nIesienie dobrobytu lud:d pracy 
Ś I h I orzerl·zkola Ora· .walnla ro- w mle4cle I na w.l. UhYladamla wiet icowyc , otwarcie wysta " ~ ~ 

d1.iców z oplal P<l Inrlvwldual . "'cle naliewno chlopów o konl.-
wy księżek związanych z epo nym zharlnniu Ich !vtu8cli mA' ozuołel terminowej dOltawy "bo-

slaclą Frycza - ModrzewskIe nym, których matki pracuj:j. Wielu chlopom Was"e Ilowa tra-

J.uhacz6w do dnia 20 pat­
dzlernlka br. całkowIcIe wy· 
wlą:!:ą się z obowIązkowych 
dostaw zbot.a. 

patriotyzmu. 

kę polskiego OdrodzenIa I po' . ter'alnel Dl.iecl w wieku szkol· I b, mleka., :iywca I BJellUllaków • 

R"O. ft'styn I Imprezy sportnw~. eZB!! "oza~1.kolny STler1zllle w fla~4 do przekonania. W;ywL\IIl-
------------~--------------------~~~----

Mteszkańcy W61kl 2mllow 
sklej pow. Luhacz6w postano 
w\1l do dnia 30 bm. spłacić 
czwartą ralę porlatku grunto· 

Sport 

W6Jclk prowadzi 
po y etapach 

Wyścigu Dookoła Polski 
WynikI za V etap Koszatln­

Szczecin (183· kllometróW)1 
;. WllczewKkl 11:02,00, .. WI. 

'niewskl 5:02,01. a. Królak 5:01.01, 
4. Ulik 5:02,02, 5. Drątkowlkl 
5;82,02. 8. Chwlendacz a:oZ,02. , •. 

Hadulk 6:02.02, .. Wallszew.kl 
5102,02. ') WÓjcik 1102,03, 10) LI­
Llszklewlcz 5:02,OS. 

Wyniki po • etapacbl 
t. Wójcik 24102.46. I. Rad.llk 

24 :04,23, 3. Chwlendac2J 2410ł,42. 

ł . Orąikowskl 24:04.49, $. Wllczew 
~kl ~i:06 19, S. Ulik 24:11.30, 1. 
Klabinskl 24:11,30, 3. Wlęskowskl 
U:12.29, 9. Królak 24:12,31, 10. LI-
8zl" "wlcz 24:13,31. 

W Icla_yflkacj1 po pięciu .,ta­
pB.cb prowadzi n~dal Wójcik 
przed Hadasiklem. 
c""m, _ Orą:>'kowsklm, 
.\Lim I Ulikiem. · 

Chwhmda· 
Wllczew' 

Sprawnie przeprowadzić kampanię wykopkową w PGR-ach 
Tegoroczna kampania wy­

kopkowa W Palistwowych (jo­
spodarstwach Rolnych wyma­
ga pełnej mobilizacji sil wszy­
stkich pracownłków Państwu­
wych Gospodarslw Rolnych o­
ru 5zerokiej mobilizacji nu 0-
kres wykopków. członków ro­
dzin pracowników PGR. 

W okres tegorocznej kampe­
nil wykopkowej, Państwowe 
Gospodarstwa Rolne wkracza­
ją z bogatym doświadczeniem 
lat ubiegłych. oraz z dośwIad­
czeniem organłzatorsklm z o­
kresu wIosennej akcjlt siew­
neJ, sianokosów I żniw roku 
bieżącego. kiedy to walka o 
terminowe wykonanie prac z<)­
stała w . wlęk!;zośrl ~ospo­
darsIw POR lepiej prleprowa­

. dzona nli 'w m'(u ubieghm. 
Zadania PGR są obecni!, 

tym po\v8żnlej~7.t'. źe areAI pod 
zltmnlakaml I burakoml cukm· 
wyml I pRst~wnymł Jest o wIe­
le większy nIż w roku ubic· 
tr/ym. pr7.y czym mImo WZPł-

. słaJHcyrh 7.i!d~ń stan 7.ałrud­
,,!pnla ooonłósl sle mInImąlnie. 
Dlate~o tet. w'7ellde objawy 
~limol1Spokoll'nla. kłÓft Wy~t~. 
I'ut!! w 7.WI'l71!'1 1. ""w""mt no 
~l~ II'n'pd"ml At1rn; ... I""p~f\ ""~­
\.o1"rl,l('l, , .. ~"olów PC,R. IRII' 
Zawada, Oles:!yce. Radymno, 

Charzewke a nawet I W sa· 
mym Żarzcjdzle Okr. PGR są 
bardzo niebezpieczne. KomIte· 
ty powiatowe I zespołowe win· 
nywyJaśnlć Ich szkodliwość. 
doprowadzając do pełnej .moa 
billzacjl zalóg, 

DoświadczenIa z roku ubie­
g/ego wykazały, te w Pali­
stwowych Oospodarstwach Roi 
nych IstnleJI! poważne rezerwy 
niewykorzyslanej slly roboczej 
I środków technic~nych. któ­
rych pelna mobilizacja I wy­
kurzystanle pozwoli nie tylko 
prleprow8dll~ wykopki w ttr­
minie określonym harmonogra­
mem ale przede wszystkim nie 
dopuścić do karygodncogo mllr­
notrawstwa olmoowych. pas'!,)" 
I środków technIcznych. co milt 
lo miejsce w niektórych IeSpO­
łach POR w roku ~Ieglym, 
jak; w Nehrybce. ' ''oryńcu, 
Płonnej, Clrslanowle. Slenla­
wie. 

PODSTAWOWE ZADANIA 
uecydul4cym elementl'm. ~łł. 

ry pozwoli Państwowym GIl ' 
soodarstwom Rolnvm należy· 
ćj~ w\lkona~ . zadania w okrt'~:(' 
I<Hmnimil wvkoTlkowel I"st wh 
~C'Iwe Ml~IAWlł'niE' stlv robo­
C71:'1 I 4rń.1~hw ł~fh .. k ·1I1vrll, 
jakie znajduj.! się w dYSP01,y-

cJI ka!dcio gospodarstwa, na­
letyta organizacja pracy przy 
y,ykopkach ze IItrony kIerow­
nictwa PGR i całego aparatu 
techniczno ~ IntynleryJllello w 
c!'lu zapewnienia robotniko'" 
wykonywania I przekraczania 
obowiązujących norm pracy: 
należyte codzienne dokładne 
obliczanie wykonanIa nonny 
każdego robotnika. wynagro­
dzenle I premiowanie robotni­
ków wg Ilości l jakoścł prac:l. 
w myśl uchWAły Prezydlu1u 
Rządu z dnia 6 czerwca 19.'33 
,.ku. 

Harmonogram prac rest nIe­
fłomnym prawem robotników 
PGR-owskich. od systemllty~~­
noścI ru1tlacj! Jego zaldy 
skrócenie tub "rledłu7.p.nie 1)­

kresu kampanii wykopkowej. 
Walka o systpm3tyC'znoś~ w 

reatlzlIcłl h~rmol1",.ra,",h\ 
prac kddl'go robotnika. bry­
:zady musł sl~ łOl'Zy~ w kai.­
dym tr,,~oodarstwle. Nlpml'll~J­
S7.V wotyW na wynIki ~:omł)~­
nil wykookowe/ mała rów,.,lp; 
oracown1cv w~r~~łaMw TO~ 
I war~1.tlltów PGR. 7.tll nll",'I1-

WA dll~nlków. ny m~'lY" t,i­
w9rzvsv1cvrfl. il" "r?""row~­
r!,,,"V r ...... ""t- t" tlp'"ld rt~­
,,,,,kR , .. I, I-n'lP ' 7H. I ... !"''''''~_ 

ne zaklócenie w realizacji har-

monogramow prac. Swladczy o 
t}m chotby takt fakt, że w le o 
spole POR - Trzclanlec, pow 
ustrzyki na stan 19 traktorów, 
czynnych Jest tylko 6. P010' 
stale stoją na .kutek zIello re­
montu, jak równleź niedbal­
stwa ze strony administracJI 
PGR, która nie pn~ykładll na­
leżY~J uwagi sprawl~ popra· 
wlenla Istniejącego stanu. Jak 
z tego wynika, lepsza praclI 
warsztatów naprawczych ma 
duto znaczl'nle dla sprawne 
go przeprowadzenIa prac po­
lowych. 

Naleiy równl~t zwrócf~ UW;!­
gę na sprawę awarii. Wró!: w)­
korzystule kaidll okazie I br~k 
czujności. aby nam Slkodll~ .. 
1 rzeba wIęc IZcltJ!'ólnle w o· 
krp.8le naslIpnIII robót wlm'k 
c7.ujnośf katde~o robotnika. 8 

S7.CZellólnle organlzadi "ar­
tylnych. szczegółowo 8nftlh:o­
wRf każdy wypadek awarII_ 

WZMOC. nvc;ryPLlNt 
PRACY 

Ą,'amv wl('lu robotników \\> 

Pr,P·~ch. ktńrn pr:,l~\llą oflltr- I 
IIle I l o:H"nl~m. ktÓf7y W'.o· 
r(,wn wY .... ·'"IAI .• 5WO'p nh,,, I 
\\' : ~ ··'·I n\.~v.,lIn~ r"~~\I II' 

tOok0ńczenie ·nil sIr. 2) 

Ogólnego - powiedział . Wy~ 
sZyliski - przy~lępuje do swej 
pracy w wYHlkuwych warun­
kach. Zaleowle poilura mi\!SI4' 
ca dzieli nu od historycl llego 
dnia, gdy w Panmundionie pui 
pisane zostalo porozurnienie ro 
zeJmowe, gdy zakUilczyla s i ę 
krwawa wuj na, która trwalI 
przeszło Irzy lala I spowoLłtlw a 
la ogromne ofiary, ogrorqna 
nieszczęścia I cl~rpienia miiio· 
nów ludzI. 

Przed obecną sesją Z~roma" 
dzenla Ogólnego stoją wieI. 
kle I poważne zAgadniel1la . Zn't 
czenie tych zagHdnleń zwi~k. 
sza Jeszl~ze odpowledziallluść 
Zgromadzenia Ogólnego. kt/, re 
go uchwały powinny posiada~ 
całą siłę autorytetu międzyna· 
rodowego. Nie mot.e być ż ;d · 
neJ wljtpllweścl. Ii nit'zwykle 
ważnym warunkIem tego j ~st 
obowiązujące wszystkich pn­
szanowanIe powszerhnle uzna­
nych ZilMc! prawa mięrl7.yn ;J f,1-
dowego, którym musi się kie­
rować Zą:romacl1.E'nl" ()q6lne I 
slannwi nlezwylde wa~n~ prze· 
sł~nkę pomyśl neJ d7. ' ;!I~ tnt)~d 
ONZ, Nie ll'oże byt mowy o 
pomy~lnel dzl~lillno ~ci Orq~­
nlzncjl Narodów Zjeono~7.(I' 
nych I wszystkich lei orp:II:l (,w. 
~dy brak tep,"o w~1.n('p'"o Wl-lrull' 
ku. gdy nMll,>zaM ie~1 . ,art" 
Narodńw Zje(l"ó~"'1nvl'h I oo: (! 
railIce ~Ie n~ KIIl clI:' "nrmv 11 " 0 
ceCl\lralne ZgromadzenIa Og,))' 
nelJo. 

Takli wlA~nle sytUAcja wv· 
tworzyła !lię w naszei ar">! nj, 
zar.1f. w Omanlzilcli N"r/1rlr'.IY 
Zierlnoczonvch. pOl1lew'l7. 11('7 .'" 

stnlcz!) w niel lako f1rzprl~h •. 
wielele krAju 111.17.11' ni" posi,. 
rlAiacv anI polityczne'!o. llnl 
mor~lnel!o prawa r~nrez('.,b!-

(CIąg dalszy pa str. 2) 

JIł 11'1 onf wzorowo ze s.~ych 0-

bowiĄzków, Innt natomiast, ule-­
gający naporowI wrogiej kulae-

. klej propagandY,· wah~Ją sIę c .1 
IwlekaJII z dostawllml. 

Otwarcie muslląy Wam zarzu­
(ll~. te nIe bel winy Jestd.cle. I 
Wy laml. 

Przeelet nie kto Inny, a Wasi 
Ojcloo Feliks, wlalClclel 7,& ha w 
,romad.le fllllluzee, u którego 
mlel.kacl, I razem wlpółgospo­

darzycie, dostarczył do punktlI 
Ikupu , q lawolczonego Rbota. 
Po odrzuceniu leło Iboża przez 
pracownIka G8-~ przYWiózł do> 
·bre I I&leg. JeSł~le I dostawą t.. kr, a ponadto nleca a do­
atawlI tywca I mleka. 

Waszym obowL\BJdem Jeot oJ­
ea DaklolU6 do Uregulowania 
w'.Ylłklch .. lellO • .,1 I \IV dal­
..ym tląp. liro,,, pracy u6wla­
damlaJ!\ceJ prze. indywidualne 
ro7.DI.owy. ,aklonl6 ... wolch sI\91a 
lIów, Ins.\omych I rellt, chlo­
p6w \IV llrom.dlle ~dlłarzec do 
terminowej oboWląlkoweJ dosta­
wy produktów dla pallstwa, 

.: Na pewno, J.jll WUI o~clec wy 
pełni obywatel.kl obowilIlek, to 
WasIA robota będr.le IkutecznleJ 
•• a. Nikt Wam nie larzucl .. In­
nyoh to przekonuje, a II OJCIl 
Iwolm la~mntal" 

Dajcie przykład cal ej /:lIllnle, 
h nie zapomnIeliście ani o oj­
cu, anI o swoich zadaniach ak_O 
ty wisty. Powiedzcie Chłopom, te 
na tbleb I na Inne prodUkty ze 
wsi czeka robotnIk I Jelo rodzi. 
ny IV mlełcle. Rozbijajcie plotki 
wroga, demaskujcie Jelo nlecn" 
podszepty. 

Nie Jesłełcie •• ml, macie opar 
ole w'ród r.naezneJ wlękazoścl 
kolałóW li raely I wlękllOAcl Chlo 
pów pracuJ"cych, wzotowo wy­
wl"lujllcyeb Ilę ze swych obo. 
\Vll\zk6w. MAcie pomoc I kierow­
nictwo politYCZhl! kG PZPR, ma 
cle za BOb II koltktyw. kt6ry 
wspÓlnymi silami da sobie rarlę 

z wroilem , z Jego wszelkimi 
formami oz:!, \Iróbaml szkodzenIa 
ńasze,1 gospodarct' narOdowej lub 
!lImania 
ludowej. 

nuzeJ prR WOUI\<'! " ości 

""OAKCJA 
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Kraje azjatyckie 
nie pozwolą 

Obrady VIII sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ 
dzyna:rodowego 'oraz . do u­
tl'walenla pO!koju I w&pół:pra­
cy mlędzyna.rodowej. 

Sprawnie przeprowadzić kampanię 
wykopkową w PGR-ach 

by ignorowano ich wolą 
Oświadczenie' 

premiera Nehru 
LONDYN (PAP). Jak dono­

si z Delhi agencja Reutera, 
premier rządu hindusl<iego 
Pandit Nehru wyglosił w par­
lamencie przemówienie, w któ­
rym oświadczył, Że Stany Zjed­
ol1oczone. sprzeciwiaj<lc się u­
działowi Indii w konferencji po 
litycznej w sprawie Korei, lek­
ceważą wolę narodów azjatyc­
kich ... Pewne mocarstwa - po­
"-'iedział premier Nehru - nie 
T0zumie.ią leszcze, że kraje a­
zj~tvckie nie znmierzaj<l pozwo­
l i ć na to, aby ignorowano ich 
wo:ę i naigrawano się z ich 
woli. Chinybyly jednym z za­
lożycieli Organizacji Narodów 
Zjednoczonych I obecnie jed­
nym z głównych, zagadniel'I, 
nad którym toczy się dyskusja 
IV ONZ, jest pytnnie, kto ma 
reprezentować Chiny 'IV tej or­
ganizacji. Sugestia, że przed­
stawiciele Czung- Kai·szeka ma 
i~ reprezentować Chiny, jest 
cal,kowicie nierealną " . 

Premier Nehru podkreślii, że 
]Ja 22 delegacje, które głoso­
\ViI Iv w ONZ przeciwko propo­
zycji zaproszenia Indii na kon­
h~rencJę polityczną, 18 delega­
cji reprezentowało kraje konty­
nentu amerykailskiego. 

NOWY JORK (PAP). W 
dniu 16 września odbyły si~ p-:; I 
siedzenia stałych komisji ZgT1 , 
madzenia Ogólnego NZ, na 
których dokonano wyboru pr7. ~ · 
wodniczących. 

Przewodniczącym komisji po 
litycznej wybrany został del~'l 
gat Belgii - van Langennove, 
a przewodniczącym specjalnej 
komisji politycznej delegat S31 1 

wadoru - Urquia. 
Przewodniczącym komisji go 

spodarczo - finansolvej wybra­
ny został delegat Jugosławii 
Mates. 

Delegat K.anady Davidsoil 
wybrany został przewodniczą · 
cym komisji do spraw socja! 
nych, humanitarnych i kultu 
ralnych. Przewodniczijcym ko· 
misji powierniczej wybrano de· 
legata Wenezueli Peresa, a 
przewodniczącyrn komisji ad· 
ministr<lcyjno - budżetowej de · 
legata Iraku I-Ialidi. Przell'od­
niczącym komisii prawnej "'Y­
brano deleQ'ata 'Polski Ju'liu5za 
l\atz-Sl:chego. 

Następnie odb.l'!o się posie· 
dzenie plenarne Zgromadzeni::! 
Ogólnego, na klórym wybrano 
siedmiu wiceprzewodniczącyJl 
Zgromadzenia. Ci wiceprże· 
\\'odniczrycy wraz z siedmiu 
prze\\'odniczacymi ,stałych ki)· 

misji lIvorz,,!. kom"isję - ogólną 
Zgron:ladzenla. 

sja nad pralektern oorządllU 
dziennego. 

Delegat Unii Południowo­
Afrykańskiej zaoponowal prze­
ciwko umieszczeniu na porząd­
ku obrad punktu 20 w sprawie 
traktowania osób pochodzenia 
hinduskiego w Unii Południo­
wo-Afrykańskiej oraz punktu 
21 w spraWie konfliktu 'rasowe· 
f!O w Afryce Poludniowej, któ' 
rego ' przyczyną jest rasistow­
ska polityl,a rz:)du południowo­
a f ryka ńskiego. 

l\1imo sprzeciwu delegata 
Unii Południowo-Afrykań s ldej, 
komisja postanowiła większo­
ścią glosów um ieścić oba te 
punkty na porządku 0brad 
Zgromadzenia. 

Podczas dyskusji nad dalszy­
mi punktami porządku obrad, 
delegat Związku Radzieckiego 
J. M"lik zaprotestowal prze­
ciwkO' włączeniu do tego po­
rządku punktów 70 i 72. doty­
czących rewizji Karty NZ. De­
legat radziecki podkreślił, że 
umieszczanie tych punktów na 
porządku obrad może być wy­
korzystane· przez niektóre mo­
carstwa 'IV celu osiabienia i 
podważenia Karty NZ ze szko­
da dla sprawy pokoju. 

Delegat Polski Judill&z l{atz­
SlI>chy stwierdził, że propozy­
cje w sprawie zmianl{a.rty 
NZ mogą J,edynle przeszko­
dzić wysiłkom zmierzającym 
do os-labienia napięcia mię- I 

Delegaci Stanów Zjedno­
cwnych I Anglii usiłowali do 
wi€6ć, że propozycje w spra­
wie ewentualnej rewizji Har­
ty NZ mają na celu "us-pra­
wnlenie" funkcjonowania Ol' 
ganizacji Namel6w Zjedno­
czonych. 

Delega;t ZSRR Ma,jik pod­
kreślił ponownie, że p~mJe­
WC!JŻ ONZ ma omówić dOnio­
słe za,gadnlenia w z3Jluesie u­
trwalenia bezpieczeństwa mię 
dzynarodClWego byłoby rze­
czą niedopuslczalną pogar­
szać atmos'ierę mlęd.zyna.rc-do 
wą. która uległa ~naczne.! po 
prawie. podejmując dyskusję 
nad re-wlzją Harty NZ, co mo 
że Jedynie doprowaelz·ić do 
nowych tarć . 

Jednakże komisja 12 glO­
sami przy 2 wstrzymujących 
sIę od głosu (Związek Radz:e 
ckl l Polska) posta.nowila II­
mieścić punkty 70 i 72 na po 
rządku pbrad Zgromadzenia,. 

NastępnIe komisja ogólna 
zatwierdzHa całość projektu 
p<JIl'Ządku obra.d I dokonała po 
działu poszczególnych spraw 
między komls.1e. 

Problem koreański będzie 
omawIany w komisji polity­
czneJ Zgromadzenia. .. Jednakże zagadnienie to 

jest zagadnieniem azjatyckim 
- oświadczył premier_ - Nikt 
nie ma prawa szydzić oz woli I 
narodów azjatyckich i europej­
skich. aoi łekceważyć tei woll''. 

Wiceprzewodlliczącymi :,?;gro 
madzenia Ogólnego \\'vbr~t]i 
zostali następujący deiegaci: 
delegat Związku Radzieckiego 
delegnt Stanów ZjednoczolI\·c11. 
delegat Anglii. deJeO'at Fl:an­
cji" delegat Meksykt~ delegat 
panstwa Izrael orilZ iHzedsta 
wiciel Kuo(mintangu, 

Utworzenie nowych ministerstw w ZSRR 
Premier Nehru stwierdzlł na­

stępnie, Że Indie nie dopuszczą 
do tego. aby koJonie portugal­
sl, ie i francuskie w Indiach 
\Staly sIę "ogniskiem niebez­
pieczeństwa". Jeśli te kolonie 
miałyby być użyte bezpośred­
nio, czy pośrednio jako bazy 
wojenne, to Indie będą' musia· 
ły podjąć przeciwko temu od­
powiednią akcj~. 

Po Doludnlu oduylo się po­
siedzenie komisli ogóll1ej Zgro 
madzenia. K.omisja zaaprobo­
wała wniosek sekretarza gene­
ralnego ONZ. przewidujący, że 
obrady VIII sesii Zgromadze­
nia zakończ<) się 8 grudnia br., 
po czym rozpoczęła się dysku-

J\\OSK.WA. 
podaje 16 bm. 
munikat: 

Agencja TASS \ chodO\vego i dróg ZSRR mia­
następujący 1<0- nowany został Iwan Aleksie­

jewicz, Lichaczew_ 

. ' 'Dalsi jeńcy koreańscy i Chińscy 
, ,..' .; " -; '. ". ' . 1 . 

W celu usprawnienia org-ani­
zacji transportu samochodowe­
go, zapewnien ia przewozu sa­
mochodami masowych Indun­
ków prodl1ldów przemysiu i roi 
nictWa oraz pasaierólv, rozwo­
ju nowego bll~ownictwa i po­
łepszenia eksploatacji dróg, 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR na wniosek Hady Mini­
strów ZSRR utworzyło z""iąz­
kowo-republikańsl<ie Minister­
stwo Transportu Samochodo-, mImo ' terrnrulisynmanowców domagają się wego I Dróg ZSRR. I 

l\\inisterstwu Transportu Sa­
mochodowe,go i Drtj,~ ZSRR 
wstały przekaz811e przeds;ę-

repatriacji 
, PEKIi'\ (PAP). Korespon­
dent ag-encjj Nowych Chin do­
nosi z Kaeson~, że , dnia 16 
bm. dalszym 4 jeńcom - żoł­
nierzom Koreańsl<iej Armil Lu­
dówej, którzy nie domagali się 
bezpośredniej repatripcji - u­
dalo s:ę wyrwać z pod kontroli 
ag-entów lisynmanowskich. Jeń­
cyci oświadczyli, Że pragną 
powrócić do domu. Do dnia 16 
bm. ogółem 14 jeńcom udało 
się z narażeniem życia ~ 
wyjść na wolność przed roz­
puczęciem akcji wyjaśniające.1 
wśród jeńców. przekazanych 
pod kontrolę komisji nipatria­
cyjnej. (Akcja ta ma się roz­
pocz~ć 26 września). ' 

no zbliźać się do jeliców tylko biorstwa i organ:z8c:e, z~odnie 
naodleglo~ć 70 rn [L, podcz<lS t , -_ ".\·kaz~m za [wicrrlzonym 
gdy popr 7-edni l1 otlleglość lę 0- ' P(7,'I; 7. ' [tarle !\Yni:i!rów ZSRR. 
kreślono 11,1 ~o !I1tr, ,\\'l1islrelll tr:l!1s;Jortu snmo-.. ,-----,------ -.. - .. -' --- .. ---- l 

~• ~~,.~ RYT MI CZNlf ~~!!~VWA5 ' r 

. et/rł.:. P, tANY ODOWIA..ZKOwvCt!.\,~.~it, 
:- DOSrAW roWAIWWVCH WSI " :; ::~ , 

, . ::::'2~· ~ -

Przoduj:lcą gmil1q p(Y.I'iatl\ 
przewors,kiego 'IV dostawnch 
żywca jest gmina NIarkowa , 
Plan ohowiiHi\:o\\'l'ch cłosUm 
wykonall chfopi tej gminy za 
okres 8 miesięcy w 113 proc, 
- plan rOt:7.ny , IV 7;) pr~)c, 

Na.igol"SLą \\' Iym powie­
cie pod względem realizacji 
llhowi'lzkowych obowiązko­
wych dost,m !:y\,'ca jest ,gmi 
!'CI Tryńcza. któril plan do­
slaw za okres 8 miesięcy wy 
~:ollala dopiero I\' 68 proc. 

* * .. 
W celu kompleksowe{(o : pla­

IlowefZo bndania geo!og-icZI1cgo 
bogactw naturałnych kraju; za­
pewnienia zapasów bogactw 
natura lnych dla potrzeb gospo­
darki nar<ldowej ZSRR i lep­
szej or,ganizacji i ochrony bo­
gactw naturalnych, Prezydium 
Rady Najwyższej zSr~R na 
wniosek Rady ,\:\iriistró\v ZSRR 
utworzyło Ministerstwo Geolo­
gii i Ochrony Bogactw Natu­
ralnych ZSRR, przekazuj~c mu 
przedsiębiorstwa i organizacje, 
zgodnie 7. lVykazem zatwier­
dzonvm przez Radę .I\\inislrów 
ZSRR. 

Minist rem Ileologjj i ochro­
nI' bogactw naturalnych ZSRR 
został mianowany Piotr Jakow-
Icwicz AnVopow. _ 

* • • 

Prezydium Rady. l\ a j wyż-
szej ZSRR na wniosek Radl' 
'\linistró\\' ZSRR utworzylo 
Minis1erstwo Przemysłu Lotni­
czego ZSRR i przekazaJo temu 
ministerstwu przedSiębiorstwa 
i organizacje zgodnie z wyka- I 
zem zatwierdzonym przez Ra­
dę Ministróiv ZSRR. 

Ministrem przemysłu lotn!­
czego ZSRR mianowan" został 
Piotr Wasiliewicz Dlemientlew. 

(Dokończenie ze str_ 1) 

Pallstwowych G"sllouarstwach 
/{olnych jęst jednak nadal nic­
dostateu.na i to jest głóWI1i! 
przyczyną wielu 11Ie(Joclijgni~ć. 
ldarziJją sil' wJpad!li, że kie-
rownicy mekt\;rych gospo· 
darstw IraCi! . wiele gOdllIl 
przedpołudniowych na rozdzie­
lanie pracy. Występują wypad­
ki późnego wychodzenia do 
pracy, nieusprawied1iwionydl 
nieobecności, bumelanctwa a 
nawet nieraz i pijaństwa_ 

Zagadnienie walki o wzrost 
dyscypliny pracy musi stać si? 
dla administraCjI PGIł. orga· 
nizacji partyjnych ' I związko­
wych - sprawą codzienną. 

Trzeba. aby świecili tu przy­
kładem członkowie partii i 
ZMP, aby swoim wpływem od­
działowywali na otoczenie, wktó 
rym pracują. prowadząc nieu­
stanną pracę uświadamiaJąco­
wychowawczą· 

POPRAWie WAR,UNKJ 
BYTOWE ~OBOTNIKOW 

Należyta realizacja kampa­
nii wykopkowej zależy od iu­
dzł, od robotników stalych i se­
zonowych PGR.. Nic wolno 
więc patrzeć tylko na wykona­
nie harmonogramów prac. a lU 

pomlnać o człowieku, który tell 
harmonogram realizuje_ Ad­
ministracja PGR, rolne rady 
zakładowe i organizacje par­
tyjne winny uczynić wszystko. 
aby robotnik polowy, czy trak­
torzysta, odczuwał stałą trosk~ 
o swoje codzienne potrzeby. 

Na tym odcinku jest w 
PGR-ach jeszcze wiele, i to cn 
sami karygodnych zaniedbal1. 
Zaniedbania te wyrażają się w 
slabej trosce kierownictwa 
PGRo wyżywienie robotników 
sezonowych, jak np. w gospo­
darstwie Medyka, Horyniec, U .. 
herce, Płonne i wielu innych. 
Nie wszędzie prr.ejawill si~ 
tróska o czystość pomleszczefi 
sypialnych robotników sezono­
wych i () pościel na lóżka. CZę7 
stokroć brak prześcleradeł, cie­
płej wody. Buty filcowe lUD gu 
mowe adminisfracja zamiast 
traktorzystom ay roDotnlkom. 
dzieli międz\' siebie, iak to 111a 
miejsce w Zespole Trzdaniec. 
Zaniedbanil jest praca !:altura' 
no - oswiatowa w PGR-ach. 
Świetlice nieraz zamienia sIę I 
na rnag-azyny. Brak pracy świe 
tłicowe.f. brak organizowania 
kulturalneg'o odpoczynku po 
pracy, sprowadza niekiedy 
część mniej świadomej mło­
dzieży l1a drogę pijaństwa lub 
chułigań5twa. 

Trzeba wzmóc troskę o czlo­
wieka, o jego codzienne spra­
wy, o warunki Jego prac.y i 
odpoczynku, bezwzj;flędnie zwal 
czać wszel!<ie przeJawy bezdu­
szności i biurokratyzmu w tej 
dziedzinie. 

DECYDUJE PRACA 
MASOWO - POLITYCZNA 
Wałka n przedterminowe wy-

konanie tegorocznej kampanil 
wykopkowcJ wymaga pemeJ 
1Il0olłlzacji pracowniKuw l>ail­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych i ich rodJ,in, a więc nie 
wystarczy t)'lko usprawnić pra­
cę organizacyjną administra­
cji PGI\. Organizacje partyjn.c 
i zetempOWSKie przygotoWUjąC 

robotni ków do kampanii ,\ty­
kopkmvej muszą wiedzieć, że 
tylko świadomość zad;;lń I ce­
low wydobywa twórczą ener­
gię załóg i pozwala przela1JlY­
wać wszelkie trudnoścI. Zada­
nie więc 'polega na tym, aby 
jak najszerzej wyjaśnić zna­
czenie kampanii wykopko­
wej dła wykonania planu go­
spodarstwa, zespołu, okręgu. 

Okres lwnpanii wykopkoWi'] 
należy wykorzystać do dalsze­
go spopularyzowania i upo­
wszechnienia przodujących me­
tod pracy sowchoźników 
Związku RadzieckIego. a tak· 
źe czołowych pracowników 
Państwowycll Gospodarstw RoI 
nych. Szeroko omówić z załl)­
!!atni PGR uchwałę PI~nuln 
K C Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego z wrzc­
śnia br., która wskazuje na 
środki zmierzajace do dalsze~ 
(f o rozwoju rołnictwa ZS~R­
Korzystać w całei pełni z na­
uk, którymi dzieli si~ z namI 
Wielki Związek Radziecki. 

DośwIadczenia kampanii wy­
kopkowej z ubiegłego rok" 
wskazują, źe słabym ogniwelll 
w PGR są zwłaszcza brygady 
poiowe. Na ten więc odcinek 
pracy powinny komitety ze­
społowe i oddziałowe organi­
zacje partyjne zwrócić szcze­
gólną uwagę, wzmóc codzien­
ną kontrolę wykonania lad<lrz 
wynikających z harmonogra­
mów pracy. 

W okresie kampanii wyk~p­
kowej jest niezmiernie ważne, 
aby komitety powiatowe wzmo· 
wiły kierownictwo polityczne 
w PGR. Zadania, jakle sa do 
wykonania. konhola ich reali­
zacji, pomoc w pokonywaniu 
trudności - to sprawy, które 
powinny Interesować nie tylko 
Wydział Rolny KP. ale i par­
tyjną Instan.:ję powiatową,cOl­
ły aparat Komitetu Powiato­
wego. 

Komitety zespolowe od-
działowe organizacje par-
Iyj,ne oraz ZMP są odpowi~­
dZlalne za polityczną mobiliu­
cję załóg PGR-owskich ,!o 
wy~onania kampanii wykopku­
weJ_ Powinny więc one śmie­
lej, odważniej domagać si.ę 
pomocy ze strony komitetów 
powiatowych i powiatowych la 
rządów ZMP. Tylko pełna ak­
tywność całych organizacji par 
tyj~ych i zetempowskich, wszy 
stklch ogniw zagwarantuje 
pełne wykonanie odpowiedział­
nych zadań tegorocznej kampa 
nii wykopkowej. , 

ZDZISł.AW KOKOSZA 
z-ca ' kler. Wydz. R.oln. KW 

PZPR 

Jeńcy. którzy zażądaJ!. by 
.ich repatriowano, oddzieleni 
zostali od pozostalych jellców 
:i oczekują decyzji komisji re­
pn(rf<lcyjnej w tel sprawie_ 

Sesja Zgromadzeuia 
Narodowego CSR 

Podczas zbliżania się 500-oso 
bowej grupy jeńców - Kore- PRAGA (PAP). Dn'la 15 

\\1 powiecie przeworskim 
li :cdostatecznie kontrolowane 
s,! prze;.: referelltów GS-ów 1 
~:minllych delegatur Minister 
stwa Skupu dostarczone do 
punktów skupu sztuki żywca. 
toteż często zdarzają się wy­
padki spekulacjI. NiektÓrzy 
chłopi nIe wykonali obowiąz 
kowych dostaw żywca lecz 
chcąc korzystać z wysoko 0-
płacalnych warunków kon­
traktacji kontraktują trIO' 
na Inne nazwiska. I tak np. 
ob. Rudolf Jakubiec z gro­
mady Głogowiec ,dostarc~ y I 
do pqnktu skupu sztukę za­
kontraktowaną na ob. Żyzno 
mirską· 

Przywrócenie praw narodowi , chińskiemu w ONZ 
odpowiada interesom narodów miłujących pokój 

<Iiiczyków do obozów, w któ- bm. roz-poozęła się sesja je-
,rrch mają przebywać pod kon- sienna Zgromadzenia Nail"O-
trola komisji repatriacyjnej - ,' dowego Cze,choołowacJI. 
jednemu z jeńców udało się' Na przedpoludJn1owym P<>-
oderwać od kolumny. Oświad- . d . Z d' Na I t· h' d kl" sle zenlu grom a zenie -
CZy ~n s :azv , In us el. ze odoowe zatwierdziło decyzję 
prag~:e wYlechac do domu. A: ,.,l ,,' ry tl1" a­
)!cnCI IIsvnman8wscy napadli-' " rządu. w sp-rawie re<Jr"a Iz 
na tego jeńca I dotkliwie go Cj~ mmi&lerstw ~ra.z nowe no 
pobili. Żołnierze hinduscy po- mma-cje w rządzae, d()tkQIla:n~ 
snipszl'li mu z pomocą, skiero-I przez prezy{ienta ~{epubl'la<l 
,,,t1';)c 2'0 IlDst.;:pnie do szpitala Antonina Zatpotockyego. 

lobozo\\'ego. ! Na&tępnie Zgromadzen'ie 
W Iym samym dniu dal- Narodowe przyjęło ustąpie-

szvch trz~ch Jeńcow. po \\'ydo- nie Oldrycha Jona ze stano-
staniII s:ę spod kontrcli agen- wisoka przewodmcząwgo Zgro 
tów I isVIIIl1lmowskich, zażada- madzenia. Narodowego i na 
lo repatriacji. 'Wnlo.,>€ik grupy deputowa-

l3cslialski" pobicid j e ńCa _ nych jodnomyślnie wybraIo 
7.olnierza Koreańskiej Armii przewodniczącym Zgroma{ize 
Ludowej. który zażi)dał powro- nia Na,rodowego deputowane 
tu do domu, świadczy o meto- go Z. Fi€·rIingera. Deputowa , 
dac:h terroru. do iakich ucieka- ny J. G8JrU6 wybrany zootał 
jl,1 się ag-enci lisynmanowscy zastępcą prz€lwodnicząceigo 
i cZilnQ'ka'szekowscy. usiłując u Zrrromadzenia Narodowego. 
n:~I~oililVi~ jlCIicom wyrażenie "'Z kolei Zgromadzenie Na-
S'V~I woli powrotu uo .~omu. rodowe wysłuchało expose 
,1:oreSD?nde~. Agenc l1 . N?· premiera V. Siroky'ego w 

\I veh Ch,In .stwlerdza da.lel, ze spra'lvie programu rzadu II' 
ameryk~nsk!e władze ,W.olskowe d iedzinie polituki wew-nętrz-
obaWIaJą SIę obecnoscl przed- z.. . . J • 

stawicielI dowództwa armii neJ J zagramc~neJ. I 
lunowei i ochotników ch:ńsklch, Zgromadzeme ~arcdowe ! 
Dnia 15 bm. nawet obs('rwi!~()' \Vyrazt~o jednomyślrue votum 
rom i ~ienniliru'l<9J11 zl;:zwo.u· zaufamn. ella rządu. 

Tego rodzaju wypadki nie 
powinny się powtórzyć. Z do 
brodziejstw kontraktacji m4)­
gą korzystać tylko ci chłopi, 
którzy w określonym termi­
nie wywiązali si ę z obowlaz-
kowych dostaw 'i"wca. . .. 

Wyraz praWdziwego patrio 
lyzmu dali obywatele: Jan Ko 
peć. Walenty Czeladka i Sta 
nisław Dul z gromady Jamni 
Cel gmIna Grębów (pow. Tar­
nobrzeg), którzy przed termi 
nem j .w 100 proC',. wykonali 
('.bowiązkowe dostawy dla 
państwa. Obywatełe ci za swo 
Ją patriotyczną poslawQ wo­
hec władzy ludowej zostal! 
ostatnio nagrodzeni dyploma­
mi. 

(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cjitego kraju, a wprost prze­
ciwnie, przedstawiciele wyzna· 
qeni przez: legalny rząd dane, 
go kraju usuwani są ze skh· 
du Organizacji Narodów Zjerl 
noczonych, usuwani są w$zel 
kimi możliwymi sztucznymi mp 
Łodami, pozbawionymi wszel· 
kich podstaw politycznych, pi'i1 
wnych i moralnych. 

Tal,a wręcz nienormalnu,ll;t 
do zniesienia sytuacja wytwo· 
rzyła się wskutek tego, ż'1' 
wielka Chińska Repubłika Lu 
dowa nie posiada dotąd w Or· 
ganizacji Narodów Zjednocz')· 
nych swych przedstawicieli, b~: 
dących jedynymi legalnYlIIi 
przedstawicielami narodu chi;i 
skiego. Delegacja Związku Ril 
dzieckięgo uwaza, iż konieczne ' 
jest ni~włoczne rozpatrzenie i 
pozylY"'ne rozwiązanie prZ?l 
Zgromadzenie Ogólne spraw\' 
zaproszenia przedslawidf'li 
Centra lnego Rządu Ludowego 
Chińskiej Republiki Ludowei 
do zajęcia należnego im miej 
sca w Zgromadzeniu Ogóln)'lJ: 
i jego organach. 

Dyskusja nad sprawQ ko:·e· 
alis}>ą na 7. sesji lzromau2c-

nia Ogólnego. o czym mówił 
tu pan przewodniczący, dowio­
dla; że próby rozwiązania te.! 
sprawy bez udziaiu Chin są 
bezcelowe i skazane na bank­
ructwo. 

N ieobecność przedstawicieli 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wywiera negatywny wpływ na 
dzialalność tak ważnych orga­
I:ÓW ONZ, jak Rada Gospodar­
czo-.Społeczna, Rada Opiekuń­
cza l szereg innych organów 
związanych z ONZ. Brak udzia 
lu Chińskiej Republiki Ludo­
wej w pracy tych organizacji 
poważnie utrudnia ich normal· 
ne funkcjonowanie oraz podwa­
ża ich wpływy i auiory'tet obni-

• żając znaczenie międzynarodo­
We tych organów. 

Słuszne rozwiązanie kwestii 
przywrócenia praw narodowi 
chińskiemu IV ONZ odpowiada 
11 ie tylko interesom narodu chiń 
skiego, lecz i wszystkich miłu­
jQcych pokÓj narodów. Pozyty· 
wne rozwi<)zanie tej sprawy 
l1iewą!pliwie pocJ.niesie autory · 
tet ONZ. przyczyni się do o­
slabienia napięcia międzynaro· 
dowego, ułatwi i przyspieszy 
rozwiijzanie, k\\'es1ii związa· 
nych z utrzymaniem , DQkoju 

i bezpieczeństwa mlędzynar:i" 
dowego. 

W związku z powyższym de­
leg-acja ZSRR proponuje Zgro­
madzeniu Ogólnemu uchwale­
nie rezolucji, której tekst zlo­
żylem na ręce przewodniczące­
!ZO naszego Zg-romadzenia. 

Rezolucj a g-łosl: 

"Zgromadzenie Og-ólne uwa­
ża za konieczne, aby przed­
st&wiciele ChińskieJ Rf'publiki 
Ludowej. m:anowani przez Cen 
traJny Rząd Ludowy za!;; ii 
przysługujące im legalnie m:~j­
sce Chin w Zgromadzenl(t O­
~ólnym i w innych org-anaciJ 
O~Z". 

Dalsza zwłoka w rozwiąza­
niu 1ej sprawy' - oświadczył 
w zakończeniu szef de:ej!acji 
radziecl<iej A. \Vyszyński -
nie mOŻe nie przyczynić POWił­
żnej szkody spra wie utrwa I(~­
nia pokojll, sprawie utrwalenia 
bezpieczeIistwa narodów i rów­
nocześnie autorytetowi Organi­
zacji Narodów Zjednoczollvch. 

Delegacja Związku Radz:rc­
j; 'egO wyraia ~rzebnanie. że 
Zgromadzenie Ogólne wykona 
swój obowiazek. popierając jp­
dnomyśłnie projekt rezolucji 
przechtawiony przez naszą de­
leS!ację, 
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Z Watykanu i amerykańsko-nitlerowskich =central szły rozkazy ~Ia zdrajców 
WARSZAWA (PAP). W 

trzecłm dniu toczącego się 
przed Wojskowym Sądem Re· 
jonowym w Warszawie procegu 
przeciwko C7.łonkom antypań· 
stwowe!2'o I anlylucloweg-o o· 
śrorlka zlożyll zezna nia osk. 
osk. Widlak. Niklewska I Da· 
lliJl'wicz. 

;' Odpowiadając na pytania 
'prokllratora, osk. Widlak złożył 
,dalSze zeznania, dotyczące jego 
iozfałalnóścl skierowanej prze· 
Clwko państwu łudowemu . .. Na. 
stawienia - stwierdził on -
otrzymywa lem od ks. biskupa 
Kaczmarka bezpośrednio i do· 
;wIedźlałem się wówczas, jakle 
są zapatrywania Watykanu na 
te, sprawy, Dzialałność, laką 
prowadziłem, szła w kłerunku 
politycznym I gospodarczym. 
Ude.rzałiśmy w zasadnicze zmla 
ny I reformy. takie państwo 
ludowe wprowadzało". 

"Celem tel dywersil - mówi 
cskarżony - było dążf'nfe do 
obalenia ustroju Liczyliśmy na 
zmianę ustroju tnk iak w okre· 
sie okupacH liczyliśmy na 16, 
Że Po pokonaniu hitlerowców 
włarlze ~[lraw,6wać będzie rz;;d 
:t .Londynu". 

Prok.: Czy liczyliście na wla· 
!Sile sily. CZy Id na jaldś ele· 
m('111 zewnętr'wy? 

Osk.: Przerle wszyslkim nn 
~ L' nlf'nt zC'wnetrzny. to zn3CZ\, 
pań<;t\V~ za r. hodnie. zwłaszcza 
Arr.prykę I Anglie \"1 okresie 
wvbnrów liczyliśmv no popar· 
(';p' urlzielone Mikołaiclvlwwl 
d że przez niego nasłi)pi zmiana 
ustroju ,'>\!kołajczyka popier;l' 
!y parislwa takie jak Arn"rY:(8 

.1 Anglia. W drugim okresi i' , 

I Po przeg-ranych wyborach, li­
clvliśmy tylko na pomoc mil;· I 
tarn'l . na woinę. Wówczas r~;),1 
.londyński z pomocą armii 
.par\s(w zachodnich. Ameryki i 
'Anglii bylby tutaj tą now~ 
forma rządów. 

Z kolei obrońca adw. Siejal 
zarlał oskarżonemu ~zereg py. 
tilń. usiłując wykazać, że osk. 
Widłak łatwo uleg-a ł wply\\'om 
,j że to bylo Q'lównym motorem 
ie!2'O dział~nla. 

1\TiJ pytania, zadawanę mu 
w ~alszvm , ciągu , . . rozpr<lwy 
przez ' prokuratora, oskarżony 
;; ~"."!<11 n'nvn iei. że tzw . rup· 
dllsz rezenvtlwy, ria który 
sldn'lilły się dolary zlote, złoto 
i biżute ria , przechowywal w 
swym mieszkaniu we wnęce 
porl frarrrll!2'ą drzwI. 

Prok.: W którym roku oskar· 
żo n" zalatwlal transakcje kup· 
n:1 Nlf'wachlpwa i jaka by1a su· 
ma nabycia? 

Osk.: W 1948 roku, a oH· 
Ci1"'R suma nabycia wynosiła 
2 rn oiio 'lY 300 tys. złotych. 

Prok.: Ile zapłaciliście w r;ze 
Ci vwistości? 

Osk.: Cztery miliony zlotych, 
81e akt notarialny sporzadzollY 
hyl na sumę 2 milionów 300 
t y>. złotych. 

O.karżony wl'jaśnia. Że w 
pnl" 'lluntieniu I za zgocią k< bl 
skUDa Kaczmarka ak! notarłil i· 
nv został sfalszowanv dla 
zmniejszenia podatków. Jak wv 
nika z dal-;zych pytań, przy re· 
j;!liI<lwanlu zaległego wymi~ru 
p ~ htkowego od wydawnictwa 
.. Ambona Wspólczesna", ks. 
P"szko wręczył odnośnemu u· 
ndnikowł jako "poparcie" sta · 
r~ ń o uniknięcie grzywny za 
z~I('(!łe podatki łapówkę, którą 
O'\I< Mżonv okr!'śla jako "upa· 
m'ne!<". Oskarżony wyjaśnia 
d'llej, że abonament czasop!s· 
m~ "Amhana Współczesna" o· 
pln,'any byl przez orlbiorców -
księży amerykańskich nylona · 
mi kt6rych większą ilo.~ć zna 
1f'7.iono w czasie rewizji w mie· 
szkanlu osk. Widłaka. 

W dałszym clagu rozprawy 
skli! la zpznanla sloslra zakon· 
na 15k. Walerla Niklewska. kt6 
ra calkowicle przyznaje sIę do 
p lDPłnienia pr7.es!epstw zarzu· 
canvch jej w akcfe oskarżenia 
W"la~n;a ona, że od k()ńca 
Jlł47 roku dó polowy 1950 ro· 
kil przekazywała z polecenia 
hi;;'<IIf'la Kaczmarka materiały 
w'/wladowcze do ośradka tn· 
f'lrrnaC"vinp!2'o ambasady USA. 
rfr) War RE'lIef Service I Rady 
PO" ln if Amp.rykańsl<iej. 

Niektóre materlaly - ze· 
zn~ie ~5kariona - otrzymywa· 
łam b!'zpośrednio od ks. blsku, 
pa. Inne doręczali mi księża -
h kanonik Danilgwicz I ks. 
dr Dabrowskl. najcześcll'j w 
p~l( ni\l jarfalnym. względnie w 
b;1Ir7~ adminis1racii w gmachU 
.. Roma .... /~-_ .. 

. Trzeci dzień procesu biskupa Kaczmarka i współQskarionych 
"Ma<terlały POWYŻSZe prze· 

kazywałam do ośrodków ame· 
rykańskich osobiście. względ· 
nie za pośrf>dnicl wem siostry 
Erminy - Stanisła~y Ję'-ycz· 
ko ! ks Kolbucha. pł'owinclala 
zakonu Salelynów. 

Po raz pierwszy otrzymałam 
paklet z materialami od ks. bl· 
skupa wokresie zim v 1947/1948 
roku, w następujC)cych okolicz· 
nościach' w gmachu Roma w 
pokoju jadalnym ks. biskup 
zwróci! się z pvtar1fem. czy za 
latwilabym mu pewną sprawę 
IV a mbasadzie a merykańsldej . 
Po wyrażeniu przeze mnie zgc;· 
dy ks. 'biskup podał mi adres 
:>5r~dka informacyjnego amba· 
sady USA I wręczyi dużą żół­
ta kopertę zapieczętowaną, oh· 
jaśniając. że sa to ważne d0ku· 
menty dla ks. Wojasa. j~gO by· 
I('g'o k~pelana. stUJilljiJCCg'O \II 

Ameryce. 

Podobny pakiet otrzymałam 
Jesienią 1918 r też c.p ks. bi· 
skupa I przckaz31am g-o do o· 
środ ka. 

W międzyczasIe wręczyli mi 
pakiety z materiałami - w lu· 
tym 1948 r. ks. kanonik Dani· 
lewicz ! w marcu tegooi roku 
ks. dr Dąbrowski, mniej więcel 
z tymi słowami : ksiądz biskup 
powiedział, że siostra już w!e, 
co z tym zrobić. ' 

W i949 r. dwukrotnIe wrę· 
czy! mi latem f jeSienią pa· 
kiely z materIałami ks. Dą· 
browski. Przekazalam ;e do o­
środka Informacyjnego amba­
sady USA za pośrednictwem 
ks. K:Jlbucha. 
Ogółem pośredniczyłam sześć 

razy w przekazywanIu materia· 
ł6w do tej Instytucjł. 

Oprócz ośrodka Informacyj· 
neJ;ro ambasady USA przekatY· 
wałam również materfały -Wy­
wiadowcze przedstawicielow! 
War Relłef SerYłce - Szu· 
dy'emu. 

W lecie 1949 r. przekazując 
lTSf od· ... ·ks. biskupa sekretarce 

, War Relief SerYice, otrzyma· 
łam r6wnocześnle od nfel prze· 
syłkę dla ks. biskupa w formIe 
listu. Pod koniec 1949 r. <\~ła 
mi dołary z poleceniE'm dorę· 
czenia ich ks. biskupowi. 

Również otrzY!tałam 'f)rzy 

likwidacji tej InstytucjI, - . 
znamy War Relief' Seryice, 
w lutym lub w marcu 19.'50 r. 
pakiet dła kurii kieleckiej . 
Doręczyłam go k6. kanoniko 
wi Danilew!czowi". 

\V Radzie Polonii Amery­
kańskieJ byłam pięciokrotnie. 
W pierwszej połowIe 1948 
roku ot-rzymałam od ksIędza 
biskupa list quasi prywatny, 
ora.z dwukrotnie materiały 
wywiadowcze, które doręczy' 
łam HenrykOWI Oslńsklemu. 
Latem 1949 roku przekaza­
łam pracowniczce Rady Po­
łonl! Amerykańskiej - list 
od sióstr Nazaretanek z Wek. 
W pIerwszej polo\Vi~ 1950 
roku wręczył mI ks. kaalonl'k 
Danilewicz materiały, które 
oddał2.m w sekretnriacle Ra­
dy Polon 1.1 Amerykań&klej . 

Zalatwlałam tet sprawę 
spotkań ks. blsl(Upa z przed· 
"tawicielami Rady PolonII A 
merykańskiej jak panem Szu' 
dy, Oslńs'kim I Innymi. O· 
pr6cz tego um8/wlałam tdef') 
nlcznle spotkania między ks. 
bIskupem, ks. dr Dąbrow­
skim, ks. kanonikiem Danl­
lewic.zem I panem Chrom/c­
klm Tadeuszem oraz pośred­
niczyłam w przekazywMllu 
korespondencji pomiędzy ni­
mI. Również na prośbę k5. 
biskupa I księży wymieniłam 
nielegalnie w okresIe od dru 
glej polowy 1947 roku do 
wloony 1950 'roku kilkaset 
dolarów oraa zakupiłam dla 
ks. kanonika Danllewlcza do 
lary za sumę miliona złotych 
w starej walucie. 

Kończąc swoje zeznanie, 
chciałabym powiedzIeć jesz­
cze. te ja zrozuml~łam I u· 
zna.ję swoją winę wobec Pol. 
ski Ludowej. Spełniając zle­
cone mi przez. J. E. ks, bls)w­
pa zadania, uważałam, że r0-
bię to dla wiary. Teraa; wiem, 
ie moja dzlala'lność nie mia­
ła nic wspólnego z wiarą, 
była dZ'lałalnośclą politycz-
ną· 

Niech mnie choć w cldEi 

tłumaczy to, te do zgromadze 
nia zakonnego wstąpiłam bar 
dzo młodo. Nie Interesował 
mnie świat l jego S'prawy. 
Wychowanie zakonne, czyta­
nie książek ascetycznych i 
wyłąoznie o treści religijnej, 
wyrobiło we mnie zgodnie ze 
ślubami bezwzględne posłu­
szeństwo wobec przełożo­
nych. Przez długi szereg lat 
mojego pobytu w zgromadze­
nIu nie czytywałam gazet a· 
nI książek świeckich, nie mo 
głam wyrobić sobie krytycz­
nego osądu polItycznego. I 
chociaż zgromadzenie nat;ze 
Jest zgl'Omadzenlem czynnym, 
to Jednak obowiązuje nas w 
ka.i:cJ,eJ procy Izolacja zewnę' 
trzna od wpływów osób świe­
ckich. Na Wyższe H.atoliek1e 
StudIum Społeczne w Pozna· 
niu zoot'ałam wysłana· z wOIli 
moich przełożonych. Na stu­
dium kształCQ!lo mnie jedno. 
stronnię. a jako jedynie słu­
szne rozwiązanie kwestii s·po 
k{'znych poclawatl1o realizaCję 
m.vśli papieży Leona XIII j 

PLIsa XI. wyra7AJuycb wen·. 
·,\'I.dlkach Rerum Nov3JI'um 
! Qudragesimo Anno. W eza 
,ie mej pracy w Romie S-tykłl 
lam s!~ prawie wyłącznie z o 
·,1IJum1 duchownymi, co wply 
11,.·10 w da!6zym ciągu na j-e· 
In(~kierulnkowo.~e m0ich za­
) ,Jtr~ wań. Polec,enia ks. bis­
Kupa były dla mnie równo· 
naczne z r07.kazem. Wycho­
II' lO" w p03 zanowanill aL:tory 
'.<<'Jw kotidelnych, nie potra· 
ril ll11 odmówić. 

\iai s!rasznteisza dla mnie 
rAI,o PolkI. która kocha swóJ 
.Ii;l<icll czuje się z nim ZWią­
r.·i na. je,,;! myśl, że wy:>tQPO­
I\'atam pnociwko n [€<mu , ie 
Ilrzekaw,i,=!c materiały wywia 
ll~wcze do OŚI'Odków amery­
i( ,111Sklch, nie służyłam spra· 
w:e dobre.!. l\czclwej. Zdaję 
"ob\e spraw,ę, że były one 
potrzebne nIe dla celów po­
kOjowycll'. a le dla wo.:ny ,"/któ 
I·.::r n\e.· chce naród pols1ct · i 
I;tórej ja tez nIe chcę. BoJ i 
mnie toQ tym bardziej . że jako 
Pomorzanim, wzrastając IV 

tradycji walk o polSkOŚĆ Po­
inorz;) , sama tej peis'koSci 
broniłam, [oraz znalazlam się 
po stronie tych, którzy popie 
rają l'ewizjc{\izm niemiecki. 
Żałuję, że swoją działa,lnoś­
cią wyrz,!dzilam szkodę pań· 
st wu polskiemu; zawiniłam 
wobec całego narodu, wobec 
wierzących i wobec elVego 
zgrolmidzen1a" . 

Odpowiadając na pytariłdi 
prokura{ora, osk. NIklewska 
wyJaśnia, że w okresie oku­
pacji pracowała w RomIe, w 
RGO i w Cwrlt<l6ie ja,ko fru· 
chalterka. W tym czasie pro 
wadziła ona punkt finanoo­
w'y AK ! w&pólpracowala z 
Przybyszewskim- pseudonim 
"Józio" oraz z pewnym pa~ 
nem o pseudonimie "Kowa­
lik". "Józio", kierownIk o" 
skCllrroneJ ,należał do ugrupo­
wania prawicowego. Po wy­
zwolenIu ook. Niklewska 
przyjechała do Romy w poło 
wie m-aja 1947 roku. WkT6t 
ce po tym zetknęła się z ook. 
Haczma.rklem. Pierwsze pole 
cenie otrzymała od 'nIego 
mnIej więcej. w pół roku pó­
tniej. 

Prok,: W jakiej formie sio 
stra orgatlllzowała kontllkty 
ks. biskupa 1· Innych kSJ!ęży, 
m. In. z Chromecklm? 

OsJe,: Od ~u przeOOtaw~.a 
łam się Jako" Nowogrodzka" 
dając do zrozumIenia. ~e cho 
dzl o gmach Romy. To było 
umówione z panem Chromec­
kIm - mówiłam. ~e przyje-­
chał gość z HleIe względnie 
szef z Hlelc. -/ 

Prok,: Dlaczego siOO"tr.:a nie 
używała ,zwykłego wyraźen-la: 
przyjechał ks. Kaczm8Jl'ek?\ 

Osk,: Chodziło o zachowa-
nie taJepnlcy_ 

Prok_: A te polecenia za­
IClJtwlatllla spraw śwlec.!cich 
siostra otrzymywała od swych 
przełożonych, którzy m6will o 
potrzebie Izolacji zewnętrz-
nej? _ 

Osk.: N test et Y tak. 
I\ończąc swoje zeznania 

os~.~~a ~'Y1~~c~: u~g~-

wałam S(}O!€ 6[,CawQ. że są to 
rzeczy n;·z,lega lne, rzeczy 
r~odlegajqc(' ta.lC!mnicy . Sam 
cllarukter in .:-tylucji, clo któ­
rych Z3!!1osi!am .i prwkazywa 
tam te malerlc,l.y mówi 
sam za siebie". 

Sąd przystępuje z 'kolei 

dla państw8. I dlatego tę -
jeszcze raz powiadam - dzia· 
ła Iność potępiam". 

do prze.słuchanla oskarżone­
go ks. Jana Da{\lIewicza, by­
tego ska'rbnika kurii, kIelec­
kiej, współorgCllllizatora anty­
państwowego i antylud()!Wego 
ośrOdka I Jednego z naJbllż­
szy<;.h współprarowni·ków 
osk.' Kaczm'bl"ka. 

Osok. Danilewicz do winy 
plozyznaje się I na \'{stępie 
swych wyjaśnień ch ru-aik tery­
wje sądowi wpłYwY, ja.kie 
oddzlaływując na niego, s-pro 
wa<lziły go na drogę prze~ 
stępstw. Stwienizając. Iż na 
kształtowanie się jego poglą­
dów oddziałało wychowCllllle 
w ustroju kapitalistycznym, 
podkreśla, że 'ugruntował na­
stępnie swe pogl'ldy, oJ1;er· 
wując jako duchowny s,lIne 
związ<1nle się koticiola z tym 
ustl'Ojcm. poważne wpływy 
Ił ieral'Chli kościel nej wśród 
ówczesnych kóJ rZL!dzących 
oraz pown.żny majątek 
zwłaszcza ciohra ziemskie -
jakie kościół wu.'Cly posladal. 

Charakteryzując dałej swoją 
działalność w dziedzinie wy­
wiadu, oskarżony zeznaje, że 
datuje się ona mniej więcej 0(\ 
!at 1945 - I 94G. kiedy w lo· 
warzystwit' biskupa Kaczmar­
ka spotkał kardyn'l!a Hlond, 

\I .. KarDynał Hlond - mówi o~k, 
lJanilewicz - zaznaczył, ie 
Rzym jesl . zaniepokojny roz ' 
\ .... ojem kom.unizmu. Kardyn~1 
powiedział, że do zwalczani~ 
komunizmu mIlsimy wytęŻyĆ 
wszystkie sily. Następnie z.,­
znaczył, że materialne! POJTłO­
cy w walcE' z komllnizmpm nio 
gą udzielic organizacje ch2ry­
blywne ~zd~ ie mi się. że Wl" 
mienił War Relief Servicel. Ż~ 
te organizacie pozostaja ścislPo ­
pod władza St~nów Zjednocz(l" 
nych, 8 wiec Watykan rarlzi II,? 

wiazanie sto~lInl<6w z Blis!l­
Lanem". 

Wrogi ~ i osill1ek do P"llstwa 
Indo\\'cgu t1l1ll1;IC:ĆY oskarżolly 
wpłY\\'elll Watykanu. który, 
jak Z<ll IWClil, l.decydowanie 
występo\\ H I p.rzeciwko ustrojo · 
wi socjalbtycznemu. M. in . 
wykladni:) s tanvwiska Walyka· 
IlU (Vuo<,c Po !:;!; i Ludowej byl<J 
dła o~karżollego - jak zew I· 
je - wyrow ie<fi kardynała 
HloIlua, którą siyszał na po· 
grzebie bi ~ kup;' Bukraby /w 
L odzi . I(ardylla~ [-lIond I.apy· 
tany wówczas przez jedllego ;: 
obecnych tam księży - "czy 
mogą księ7.il wspó[pracować z 
obecnYl11i wladzal11i", odpowie 
dział - jak wyjaśnia osk. Da 
nilewicz - że "współpraca iele 
ologiczna i połityczna jest wy· 
kluczon a. zaś ,i;spółpraca go 
spodarcza Jest problematycl' 
na". • 
Oskarżony dodaje' również , 

że na postępowanie jego wy· 
warło znilczny wpływ oddzi~· 
ływanie zwierzchnika - bisku· 
pa Kaczmarka. "W tej atmosfe · 
rze - mówi oskarżony - wy· 
tworzył się uporczywy jaki~ 
dawny sposób myślenia - ja· 
kiś nałóg myśli. który przesz.ka 
dzał IV zrozumieniu l'IQwej rZf!' 
rzywistości". 
Oskarżony Dllnilewicr; pod 

~reśła , że ,,:rdaje sobie obecnie 
Jasno sprawę, że działalność 
jego była sprzeczna z intere· 
Sami narodu i interesami ko· 
ścioła". "Możn8 było i nałeźa· 
ło - mówi on - pracę swo­
ja kapłańską realizow:tt' ";) 
rlaszczyinie porOZlllłlief!ill 7.<1' 

wartego międ!Zy rzą<ffim Po!' 
ski Ludowej a Episkopatem" . 

Przyznaj ąc się do ZlIrzuttl 
dotyczącego uprawiania wywiH 
du, oskarżony tłumaczy się, że 
do pracy tej, .,którą dzł31aj u· 
,~:aża za bardzo szkodliwll i 
nIezgodną ze stanowiskiem ja­
~o kapłana z Jednej strony i 
Jako ob~ateła z drugiej stro­
ny" - zostal wciągnięty "dro· 
gą ~ewnycQ faktów i wykóny· 
wanIa swych czynności". O· 
skarżony mówi: "Formalnie mo 
głemł. odmówić pracy w dzip.­
dzini wywiadu I w ogóle pra 
cy s rzecznej z kodeksem kar · 
nym, praktycznie i życiowo by·' 
lo to jednak bardzo trudne. 
gdyż w stosunku do zwierŁ 
chnika - bisk. Kaczmarka -
obowiązywała mnie subordy· 
nacja". 
Oskarżony usiłuje r6wnocze 

śnie przedstawić sądowi, iż je· 
goo działalność była tylko spo­
radycznym wykonywaniem zle 
ceń biskupa Kaczmarka. Twier· 
dzl, że odnośnie wywiadu, .. nie 
przejawiał żadnej własnej In;· 
ciatywy, ani nie poddawał ża'!. 
nych wlasnych koncep'cji". 
"Ałe ilożyły się na to okolicz­
ności - mówi oskarżony. -
Sadzę, że samo stanowiSKO kIJ 
ril ł następnie - jak powie­
działem '.:.. owe fakty dokona· 
ne wpłynęły na to, że zost~lpnl 
w te prace wciągniety. Dh· 
teg-o szczerze w pelni uznaie 
swój bład , swoJą winę. m6wie 
l'l zgodnie'z moim sumif'nipTiI 
;:11{0 cz10wif'k. obyw~tel i 1;" 
Ilłan. że n7,i"łal1ość I. ~?I{'l.l'i 
wa ~ 5!.!L§.W§jlo kQściQ!.a i 

Przew. sądu: W dr.iedzim~ 
wywiadowczej? 

Osk.: W dziedzinie W)'Will l 

dOlVczej. 
Osk Dani1ewicz podaje ""II< 

stępnie sądowi , że spórządzllł 
on specjałny załącznik 'do spr:> 
lVozdania ; które składało :,;ił 
LO pięć lat do Rzymu. "Ks.oi· 
5kup Kaczmarek polecił mi o ' 
pracować to dintego - wy ja­
~;1ia oskarżony - że to się lIie 
Illieściło w ramGlch sprawozJ<i-' 
I\[a, czyli formularza, który za­
w ierał sto pytań . Polecił opra­
cować to tyłko w języku pol·" 
skim, a póżniej jeden z księ?;~ 
S~ lezjanów, nie pamiętam na­
lwiska , przetłumaczył to na i,,­
zy" włoski". 

Przew. sądu: A 3amo spr:l­
""ozcianie byLo 'łoi jakim języ-j) ' 
\ll pisane? 

Osk.: W jez.yku łacillskim 
Przew. sądu: A załącznik dlJ 

,prawo7 tlania. który wykra­
cwł po~a tE' sto pytań? 

Osk.: Był tłumaczony nli jł' 
.zyk włoski. 

Osk. Oanilewicr; o~wiadc ... 
następn ie, iż prz,y opracowaniu 

'sjmlwozdania opierał się r!~,; 
komo na danyeh rocznika sta· 
tystycznego. 

W toku dalszych zeznań osk, 
Danilewicz wspomina, że pod-o 
czas pobytu kardynała Hlonda 
w 1946 roku w Kielcach w prd 
jeździe do Krakowa o9kariQl1j 
rozmawIał z kardynałem na te­
m~t niejakiego ks. Rybczyl.;a, 
I,tory wyjeżdżał w tym czasie 
do Rzym •. KardV1'lał Hlonl'! POr 
wiedział WÓWC1.31 oskarione· 
mu, ii Rybczyk jed~ie, "ab, 
prr:ygotowa.ć sit do pracy łł/ 
renowej" ... U."IIł&ł~m - móWi 
oskoriony - ie t\kodzi tutnJ 
() przYl1!ołowame w kierunkiJ 
wywiadu. Rybc~XIl: w 1946 ro· 
IlU wr,u z iMv!1\! _udentami 
wy~~a'ł deRży~". ł 
. . Osl\iarz-ol'lf p..{t9'x"aje·. dolej. 
Il VI ty. Sijl_ ua~i~ przy· 
jeżdżał ,00 ]l)lil~~!,unkclonariusz 
~mbaS3.dy a.l\}~I.ańskiej - . 
Zug-órski. który nie zastaws;:.y 
biskuoa Kaczmarka, po okM:~' 
niu bih,t1l wizytowego amli~~~· 
dora USA - ~:lsięga! od o~kar 
lon ego i~f()f'ftil-Iłefi wywiado ... · 
czych. . 

Charałderyzuj ąc sądowi" da 1-
sze swoje kontakty wywiadow· 
cze oraz powiązania w tej 
dziedzinie swego zwierzcl1n il.;;J 
- współoskarionego Kaczm<ll . 
ka, osk. Dalfilewicz mówi, 17. 
pamięta, że w 1948 roku był 
z biskupem Kaczmarkiem \1' 
"Romie", dokąd przybył rów· 
nież Chromecki. Wręczył 011 
wówczas biskupowi Kaczmilr· 
kowl karlkę, której treść -
jak wyjaśnia oskarżony - do· 
tyczyła placówek dyplomatyL:l.· 

. nych. Osk. Danilewicz zezn8jc>, 
że już poprzednio przywoził () ł 
Chromeckiego dla wsp6łoskar· 
żonego Kaczmarka, książki, w 
których - jak wspominał pÓl' 
niej biskup Kaczmarek - b y ł 
list. i 
Powracając następnie d,) 

sprawy opracowywania male· 
riałów wywiadowczych ogbr:i:o 
ny zeznaje, że w kwietniu I !Wł 
roku by! w Kielcach ks. Piwo· 
war ze Slanów Zjednoczonyell 
i z racji j~go przybycia byly 
przY!2'otowywane na połece!l;e 
ks. biskupa Kaczmarka spraw') 
zdania, które oprócz Informa­
cji na tematy ch'lrytalywne i 
gospodarki kościelnej, r3wlera· 
Iy równie?; "innp wiad"mośri". 

Przew.: Co rozumiecie pOłl 
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wyrażeniem "wi?domości in· 
ne"? 

Osk.: Z dziedziny gospodar· 
czej czy przemysiowej poza di~ 
ce zją· 

Osk. Danilewicz zeznaje, że 
ni edługo po tym fakcie prze· 
b ywał w . Kielcach ojciec Kol· 
buch, który - jak wyjaśniał 
mu współoskarżony Kaczmarek 
- przywiózł wówcżas m. il1. 
pewną kwotę pieniędzy. 

Z kwoty tej biskup Kaczm'l ' 
t .e k. wręczył oskarżonemu 200 
dolarów. Pieniądze te - jak 
wyjaśnia osk. Danilewicz - o· 
trzymai on za to, że "włożyl 
s roro pracy w opracowanIe 
s prawozdania dla Bliss·La · 
ne·a". 

Podając sądowI dale j fakly 
kontaktowanin się współoskar·_ 
i onego Kaczmarka z innymi a 
g entarni wywiadu amerykaii· 
skiego w Polsce, osk. Danile· 
wicz mówi, że biskup Kaczma· 
rek doręczał m. in. w lecie 
19413 roku m~teriałY' Szudy'emu 
z War Relief Service, a następ· 
nie, w tym samym roku wy · 
ip7.dżlrt z nim na zachód Pol 
s ki do Poznania, Gorzowa, 
Wloclawka: odwiedzając ordy 
n arlu szy diecezji, łub ;.Idmini · 
~traforów apostolskich. f .aczni· 
l<ilmi pomięrlzy ambasadą i a · 
(>'f'ntami wywiarlu, a biskupem 
Kilc'7 markiem były, wedłu!! 7.e · 
z n a ń oskarżonego, zakonnice 
pra cuiące w .. Romie", głównie 
Z3Ś siostr:l Svk~ta, tj. wspólo 
sl< arżona NIklewska. 

W roku 1947 bądź 1948 -
j ak podaje oskarżony - był on 
wysłany przez biskupa Kacz· 
marka do Katowic, do ks. 
A4amczyka I przy sposobności 
us!alania tam spra\v dotyczą· 
cych diecezji, miał zawieźć lisi , 
Kiedy wracaŁem - ' dodaje o · 
skarżony - to ks. Adamczyk 
wręczył m,! również kopert~, 
którą po przyjeździe oddałem 
ks. biskupowi Kaczmarkowi";, 

W dałszych zeznaniach o· 
skarżony przed$tawla sądowi 
kontakt z niejakim ks. Grai' 
nerteui. Spotkał go - jak ze' 
znaje - po pogrzebIe blskup~ 
Lukomskiego w tomży I rozma 
wiał z nim wówczas na temał 
powiazań brskupa Radońsklego 
z różnymi osobami w Anglii. 
Grafnert przyznał 61ę wtedy. 
że ma powiązania z SIludym. 
Później oskarżony nocował 
Grajnerla u siebie w Kielcach. 
T.,en opowiedział wtedy, że 
p'h:yjeżdża od biskupa Rado,,· 
skiego z prośbą do biskupa 
Kaczmarka o ułatwienie prze · 
rzutu za granicę jakich~ osóh. 
Mówiąc o zdobywaniu infqr 

macji wywiadowczych w cza· 
sie wyjazdów do innych die· 
cezji oskarżony zeznaje, iż bę· 
_d'lc m. in. w Sandomierzu o 
debrał lam pakiet, w celu -
jak go proszono - oddania 
go biskupowi Kaczmarkowi. 

\V 1950 roku oskarżony spo · 
rżądzał również - jak przy· 
;maje - sprawozdanie d la Wa 

łów wywiadowczych .oskariony 
zeznaje, Iż było to dokonywa· 
ne . bądź osobiście przez bisku 
pa Kaczmarka na spotkanla::h 
z takimi osobami, które przy · 
jeżdżaly z zagranicy - jak ks 
Piwowar lub ks. Kolbuch, 
bądź też przekazywano je za 
pośrednictwem wyjeżdżają' 
cych za 'granicę sióstr zakon· 
nych. . 

. Oskarżony pamięta też, :h: 
rIa polecenie biskupa Kaczmar · 
ka. przekazywał materialy wy 
wiadowcze przez współoskarżo 
ną Niklewską, jak również, że 
oskarżona Niklewska ot.rzymy 
wala materiały do przekazaniU 
bezpośrednio z rąk biskupa 
Kaczmarka. 

Przedstawiając w dalszych 
zeznaniach metody działania w 
dziedzinie wrogIej propagandy 
wymierzonej przeciwko Polsc(' 
Ludowej, osk. Danilewicz mó' 
wloszerzeniu p6glądów o ty,,! 
czasowości obecnego ustroju 
w Polsce, o straszeniu trze· 
clą wojną światową, po czy'" 
zatrzymuje się obszernie "-I 
stosuntu Watykanu dg Nieml'~c 
hitlerowskich oraz do adena'J~ ' 
rowskiej Trizonii. 

Częstym przedmiotem roz · 
mów między duchownymi była 
sprawa stosunku do Ziem Od · 

... ·zyskanych, konkretne ust ano 
wien ie stałych diecezji na tycI'; 
terenach. ..Nie spoJykalcrn s ! ę 
- mówi oskarżony - z niklill 
w rozmowie z księżmi, ieby 
ktokolwiek był przeciwn y Zie· 
miom Zachodnim". 

Natomiast biskup'Ka',zmarek 
w rozmowie z o"karżor.ym wy· 
raża! zdanie, że Nit'mcy na 
terenie Watykanu b~·ją zawsze 
przeciwko Polsce ;A"ygrywa ~. 
Osk. Kaczmarek, powołuj ą c 
s i ę na ks. kardynała Hlonda . 
twierdzi!; że grarotca na Odrze 
i Nysie ulegnie zmianie Zd 
ewentuałny ud'liał Niemiec w 
wojnie, 

"Kiedy w 1948 roku poru 
• szona była "N prasie polskiej 

sprawa stos'Jnku Watykanudt. 
Ziem Zachr,dnich - zeznaje da 
lej oskarż',ny - biskup Kacz· 
marek rtaJpierw' tłumaczył,że 
Rzym nir~ chce ustalić stałych 
diecezji, gdyż ta rzecz nie mo' · 
że być załatwiona, ponieważ 
nie ma Jeszcze traktatu. zaś o· 
statnil', w 1950 r. mówi! wyra· 
źnie, te Rzym nie może tej 
sprawy załatwić dłatego, b:> 
Rzym stawia na Stany Zjed· 
r,oczone, a więc liczy się z 
ewentualnością trzeciej wojny, 
a wówczas granice nasze na 
zachodzie muszą ulec korektu· 
rze. Ks. biskup Kaczmare~ 
wyraźnie stwierdził, że siano­
wisko Rzymu było zdecydowa- ' 
nie po stronie Niemców". 

Kiedy osk. Danilewiczskar· 
żył ~ię, że Zachód zawsze Pol · 
skę wyprowadza w połe - bi · 
5kup Kaczmarek powiedzIał :..­
jak zeznaje oskarżony: "no 
cóż, trudno, kiedy my nie ma· 
my wielkiego głosu, a Niem· 

fykanu w sprawie księży z Wol 
bromia.· W trzecim dniu proc:eS:l z 

Osk. Danilewicz zeznaje na ust oskarż.onej zakonni· 
stępnię, iż w czerwcu 1950 ro cy Niklewskiej padły słowa,· 
ku omawiał z współoskarż::l- które były nader ci{!żkim oskar 
nym Kaczmarkiem sprawę przy żeniem pod adresem jej fq;ładz 
g .ltowywania wiadomości dl~ przełożonych, głównie b:skupa 
dywersyjnej radiostacji tzw Kaczmarka. Zakonnica oznar.zo 
Wałn a Europa . ' OskarżonY na w siatce szpiegowsiliej Ka­
l' ,rc1. marek zaznat'zy! wtedy. amarka pseudOnimem ,,'<:yk­
ŻE' · ,.dla montowania opinii zn sta" i "Nowogrodzka", rŚtiud 
g l ;Iniq potrzebile jest zbiel a czy/a, że boli ją niezmi me 
li ie jnformacjj". lo, iż jako pochodząca z o-

Osb rżony przytacza da It>j morza, związanego z historią 
181<1 y .bierallia Innych inrorma u:alki ' przeciw butnej akcji ger 
cji wywiadowczych. Zeznaje manizacyjnej - znalazła !'i~ 
" ,I . że zebrał inlorlllacje, ko· 00 stronie wrog6w Pol.~kt, 
rzy, taj'lc z ok<lZji,wysłania go "(.lich wszystkich, kt6nlj tJopie­
i" '~ez biskupa Kaczmarka Jo .rają rewizjonizm niemiecki. 
inllyl;h <liec('zji w sprawie 1<011 ' Dopiero ten proces, d'Jpiero 
s lI it il cji' co do uslo,unkowaniJ oubliczne przyznanie sili bi­
~i~ do ks i ę ży z Wołbromia. p.) ~kupa Kaczmarka do zdrady 
ź lli c·j . IV kOI'.cu 1950 roku, kip · kraju, ujawnierlie mechanizmu 
dv wyjeżdża l do Rzymu ks. To ooWyki Watykanu, dopiero te. 
Ci i • • wicz, os kar żr.ny oowozil n'ł straszliwe słowa bIskup,.,: 
pniecenie . biskupa Kaczmarka 
j 'll\it'ś pismo, klóre jadący mir ł "Od roku /945 zacząłem tyt 
" " b ra ć ze s0bą do Rzymu. Po wizją nowej . wojny", "za u­
ar e~l. t ()w~ni\l bi,kupa Kaczm al dział Niemc6rh w przyszłej u.oj 
l" . miltka biskupa przywiozł~ nie musimy zapłacił naszymi 
O'i k :-l rżon emu kDpertę z dokI)· granicami zachodnimi" poz;vc 

' l)1 f' nt~rn, Część tych dokumen · lity jej zrozumieć, że.. u.'yslu­
t,iw - jllk stwierdza oskarżo· giwala się wrogom Polski. Do 
!lV - "millla charakter wywi ;l' oiero słowa ksi{!dza WidłaklJ 
c! owczy". Zawiózł on je Sztam· zaprzeczającego polsk9Ścl na­
l <; r~ wi. pracow!1ik?wi Radv pC'l szych Ziem Zachodnich spra· 
I () nlł .AmerykanskleJ w War . wily, że "siostra SlIks!'l" od 
SZ,1Wle. . l kilkunastu lat trzyman'J w ry· 

Przcrlstaw.iając s'l dowi s. l'o . zach poleceń biskupa, k1óre 
soby przek.az"yJ!'~ .ma.teria · - jak.. mówi -:- .. były dJa niej roz 

ey majll swoje wpływy w Wa· 
tykanie. Mają poważne I po 
tężne siły militarne I dlateg/) 
Watykan bezwzględnie li· 
"zy się z Niemcami i dlatego 
Watykan stoi Il~ stronie Nie­
miec". To stanowisko Watyka· 
nu stało się dla oskarżanego 
szczególnie jasne 00 liście pa· 
sterskim wydanym do bisku· 
pów w Trizonii, w którym Wa· 
tykan niedwuznacznie zapowia 
dał powrót Niemców wysiedlo· 
nych z naszych Ziem Zachod· 
nich. 

Z pozytywnym stanowiskiem 
Watykanu w stosunku do Niem 
ców spotkał się oskarżony -
jak twierdzi - jeszcze przed 
wojną. 

• ..Ks. biskup Kaczmarek mó· 
wil - zeznaje osk. Danilewicz 
- , że w i dział się z nuncjuszem 
papieskim ' w Warszaw ie, któ' 
ry mówił, że stanowisko jego 
a tym samym i Watykanu jest 
takie, żeby Polska riie drażni· 
la Niemców, ponieważ są oni 
przewidzianI jako ta siła na 
wschodzie Europy, która ma 
zniszczyć Związek Radziecki i 
dlatego należałoby pójść z ni· 
mi na ugodę". Oskarżony przy· 
tacza następnie szereg faktów 
dotyczących · stosunku Watyka· 
nu do sprawy Polski w okre· 
s ie okupacji hitlerowskiej. 

Do biskupa warszawsl)iego 
skierowany został na początku 
okupacj i przedsta wiciel nuncj a · 
tury berlińskiej, który wskazal, 
że okupację należy uważać za 
stan jeśli nie trwały, to bar· 
d..zo długi. Przedstawiciel te,n 

. ~sił, że hitlerowcy są nie· 
zwyciężeni i niepokonani, że 
nie należy utrudniać im sy· 
tuacji, a trzeba ułatwiać ją, 
bo mają za zadanie walkę prze· 
ciwko ZSRR. 

Zeznając na temat prohitle. 
rowskiego stanowiska współ· 
osk~żonego Kaczmarka w o· 
kres ie okupacji, oskarżońy Da· 
nilewicz omawia listy paster­
skie biskUPa Kaczmarka nawo· 
łująCe do posluszeństwa wobec 
okupanta. 

"Nie~tórzy księża - mówi 
oskarżOny - któ.rzy mi sami o 
tym mówili, riie- odbijali tYch 
listów względnie opuszczali u· 
stęp, w którym byla mowa o 
posluszeństwie władzom admi· 
nistracyjnym. , 

W ka źdym razie listy te 
wśród spoleczeństwa i księży 
nie wywołaly dużego wrażenia, 
przeciwnie - raczej wywolały 
stanowisko potępiające. Może 
nie chcieli oni wyraźnie mo· 
wić. ale dawali do zrozumie· 
nia, że ta rzecz jest przykra~. 

Oskarżony przypomina sobie 
również, że gdy był wysłany 
w jakiejŚ sprawie' do katedry 
warszawskiej - spotka! wów· 
czas biskupa Adamskiego, z 
którym rozmawia! na temat na­
kłaniania przez tego ostatnie· 
go swych diecezjan do przy. 
jęcia volkslisty: Biskup Adam, 
ski stwierdził wówczas, że ta-

I 

kle jego stanowisko zaakcep­
tował Rzym. 

Przew. Sądu: Rzym, to zna· 
czy kto? 

Osk.: Watykan. 
W okresie powojennym o· 

skarżony poznal politykę Wa· 
tykanu w stosunku do Polski 
Ludowej bądź to II rozmów 
Ze wspótoskarżonym Kaczmar· 
kiem, bądź tei z wypowiedzi 
kardynala Hlonda, który, jak 
stwierdz~ oskarżony "glosi! , i:e 
należy nawiązać kontakt. lącz, 
ność . z ambasadorem amery· 
kańskim, a więc wynika lo st~d, 
że jest bliższe porozum ie nie, 
a w każdym razie kontakt po· 
między Watykanem I Stanami 
Zjednoczonymi". Do oskarżo· 
nego dochodziły też szczegóły 
przemówień wygłasza'nych 
przez obecnego papieża z racji 
świąt czy życ7:eń składanych 
przez radio. Najwyrażn i ei zaś 
iłuslru.fącym d l ań sytuację byl 
- jak oświadcza - .. List do 
biskupów Trizonii, w którym 
papież wyrażał nadzieję,. Że lu· 
dność wysi.edlona . z terenów l1a 
szych Ziem Zachodnich wróci". 

Szeroko orzedstawia dalej o· 
skarżony sądowi fakt zorgani· 
zowania przezeń na zlecenie 
biskupa Kaczmarka nielega lne· 
go przerzutu za I!ranlcę Kazi · 
mierza ZÓłtowskiego. 

.. po jakimś czasie - zezna · 
ie oskarżony - spotkaiem się 
z ks Kaczmarkiem i ks. Kacz· 
marek powiedzial mi, że Zół· 
towski jest w Londynie i 
wspóIpracuje z rządem londyń. 
skim". Oskarżony przyznaje, że 
uła twił również przerzut za 
granicę właścicielowi fabryki 
świec samochodowych w Kid· 
cach - Wawrzyniakowi, któ re· 
mu pożyczył na ten cel 200 do· 
larów. 

Osk. Danilewicz zeznaje na · 
stępnie o fakcie' przechowywa· 
nia radiostacji i broni na tere· 
nie katedry. Podkreś la, że o 
ukrywaniu broni wiedział z roz 
mowy z ks. Widłakiem, nast~p· 
nie zaś, jak przyznaje, zajmo­
wał się osobiście sprawą lej 
przechowywania. "Broń została 
schowana w I!robowcu kale,ory 
- mówi oskarżony L a radio· 
stacja o ile sobie przypomi· 
nam albo na wieży, albo w za· 
krystii katedralnej". Radiosta· 
cję oskarżony iuie po aniszto· 
wa niu osk. Kaczmarka, ukryl 
na Wybrzeżu. 

Przyznając, li zarówno w 
rozmowach z biskupem Kacz· 
markiem, jak też z Innymi 
księżmi Wyjawial swoje nega· 
tywne stanowisko do sprawy 
porozumienia między pań· 
stwem a kościołem - oskar· 
żony mówi sądowi również o 
swojej wrogiej dzialalności 
przeciwko państwu ludowemu. 
Znalazła ona m. in. swój wy· 
raz w przecIwstawian iu się 
i szerzeniu oszczerstw przeciw­
ko realizacjj dekretu o refor· 
mie rolnel I' nacjonalizacji 
przemysłu, a następnie prze· 

Handlarze 
ziemią ; krwią polską 

kazem", zrozumiała do głębi 
swoją zbrodniczą druge. 

Proces biskupa Kaczmarka 
pokazał l niezbitymi dowodami I 
udokumentował, jak kons~­
kwentnie . antypolska t anlyJ)o­
kójowa jest polityka Watyka­
nu • . 
Przypomniał on nam fakty 

świadczące o tym, że woła­
nach .' politycznych.. Watykanu 
Polska była monetą flJymien­
ną, z;apłatą dla agresora, I;:I.Ó­
ry by ruszył przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu. Pamiętamy 
przecież dobrze interwencie I 
propozycje watykanu z roku 
/939 w sprawie ust~pstfl) Pol· 
ski na rzecz Hitlera. .Pami{!t~· 
m.1I stosunek papieża, d~ cler­
pieri narodu polskiego, p'1pie-

--ta/który jako nuncjusz w Ber 
linie pOWiedział jeszcze prtd 
dojściem Hitlera do władz!!: 
"milionowe rzesze Polakót'l 
Ul Niemczech należy zgermani 
zował, a w każdym razie "ie 
naleiy je; germanlz?waniu 
przeciwdziałał". \ To papież a­
pelował do trybunałów o łas!..ę 
dla Greisera, Franka i PoMno 
To Walt/kan jeszcze w W~ld· 
niu /945 roku kw.ęgtiQ.nQY.Iał u-

chwaly poczdamskie. To Pius 
XII swoimi listami i mowa",i 
do biskup6w niemieckich, du 
mieszkańców Berlina, 'Swoimi 
błogosławieństwami nadsyłany 
mi na słynne dni katolickie 
b{!dące paradą neohitlerow~kie 
go odwetu wznieca, podsyca 
zakusu rewizjonistyczne. To 
Watykan grając na rzekomej 
krzywdzie Niemc6w wysiedla­
nych z polskich Ziem Zachod­
nich obiecuje impowr6t na le 
ziemie. 

Do tego antypolskiego, Uia­
tykańskiego obozu poląycule­
go należy sądzony dzi§ hiskup 
Kaczmarek, należq jego pod· 
władni członkowie siatki szpie 
gowskiej. 

W swym dziele zdrad" [('let 
marek miał swych mislrzóClJ. 
Przyznał on, ~e do współpra­
cy z faszyzmem hitlerowskim 
w czasie okupacji natchnął al) 
Sapieha we wrześniu 191.9 ro­
ku po powrocie z Rzymu. 'n z 
faszyzmem neohitler~wskim, 
adenauerowskim - kardynał 

. Hlond. w r. /945 równif7 pr: 
powrocie z Rzymu. Hlowi dbał 
o to, by linii tej w polski;n 
El)is~p.CKie orze$trzeg'ł!.JO'J·· 

• 
l współoskarżonych 

ciwko rozwojowi współzawod· 
nictwa pracy I przebudQwy go· 
spodarki rolnej na wsi. 

Oskarżony przyznaje, że wy· 
stępował przeciwko wspÓlza· 
wodnic~u pracy m: In. dlate· 
go, żEj \\'plyw~ ono na ugrunto. 
wanie' obecnego ustroju . 

. Oskarżony omaw:a dalej w 
swoich zeznaniach fakty ukry · 
wania złota i wa !ut obcych o· 
raz dokonywanych przez sieb:e 
czarnogieldziarskich transakcji, 
przyznając, że przechowywał 
m. in. łO tys. dolarów przyw:e· 
zione przez ks. Płoskę ze Sla· 
nów Zjednoczonych. Po oglo· 
szeniu ustawy o zak azie orze· 
chowywania walut obcych. po· 
zo5tała w kurii suma 10400' do· 
larów w banknotach i ok. 80 
dolarów w zloc:e. a nadto kil· 
kadziesiąt złotych rubli. Pie· 
ni~dze te - jak zeznaie osk1lr· 
żony - zostały w porozumie· 
niu z biskupem Kaczmarkiem 
ukryte. 

Oskarżony zeznaje, iż kuria 
prowadziła podwójną księl!o , 
wość i z tzw. "lewej k~sY" czy· 
nlono zakupy na czarnym 
rynltu. 

W dalszym toku rozprawy 
osk. Danilewlcz odpowiadając 
na pytania prokuratora poda' 
je bllższe szczegóły zasad or 
ganizacyjnych, zakresu . dzia· 
łanIa t celów ośrodka 7.Organl 
zowanego przez biskupa 
Kaczmarka. 

Jak stwierdza osk. DanUe­
\'licz, kierownikiem ośrodka 
hył biskup Kaczmarek . . Za· 
,;ięg terytorialny działal.noścl 
'Ośrodka nie ograniczał się 
do dIeceZji kieleckiej, lecz 
ohejmował również die­
cezję: sandomierską, kato­
wicka I włocławską. W tych 
lo diecezjach - jak wynika 
7 dalszych zeznań oskarżone· 

. go - ośrodek miał zaufanych 
ludzI. którzy zbierall Informa 
cje ze swego terenu, przeka· 
zując je bądź to bezpośred· 
nioosk. Haczmarkowi , bądź 
też oskarżonemu Danllewlczo 
wl. 

Na pytanie prOkuratora Ja 
ki cel stawiał sobie ośrodek 
0sk. rzuca lakoniczną . odpo-­
wiedź: "ostatecznym celem 
tyła zmiana ustroJu" . 

Prok,: To znaczy obalenie 
uslroJu ludowego i wprowa· 
dzenie Jakiego ustroju? 

Osk.: Ustroju kapitalistycz 
nego.' 

W działalności swej - jak 
zeznaje oskarżony - ośro­
elek liczył na pomoc Stanów 
Zjednoczonych. W pierw· 
~1.ym okresie działalności po· 
moc ta opierała się na '-..kon­
cepcji nacisku gospodarcze· 
go ze strony USA na Polskę 
w późniejszym nieco okresie 
liczono na zwycięstwo Miko 
łajczyka· w wyborach. 

Renegaci typu KaczmarklJ l 
jego pomocników są w Pc-[sca 
otoczeni powszechną nienawi­
ścią i pogardą. 

Ich poli~ka wojny l zdrady 
zbankrutowała; A bankruci u­
ciekają się do awanturnict'm,." 
nieuchronnie schodzą na drogf 
szpiegostwa i dywersji. 

Nie zawahali sif oni przid 
nadużywaniem wiary, pncd 
wyzyskiwaniem dyscypliny ko­
~cielnej dla cel6w wrogich za­
r6wno P-olsce jak l kościołowi. 
"Zlecone przee ks. bisku,pa 
Kaczmarka zadania były dzia­
łalno~cią 'PDlityczną, nic w ,pól 
nego z religią nie maiącą"·­
oświadczyła zakonnica Nikłew 
ska. 

Ksi{!ża, zakonnice, ~wleccy 
działacze katoliccy l rzesze ka 
(0lik6w, wszyscy oblJwaiele 
Polski Ludowej wiedzą d,sko 
nale, że takie wykorzystywa­
nie instytucji kościoła lwiarII 
dla celów reakcyjneJ poli!yki 
jest sprzeczne z naszą Konsty­
tucJą. Władza Ludowa Rwarall 
tuJąca pełną swobodę f)raktyk 
religijnych i chroniąc!l usta­
wami wolności sumiema ob.:j· 
wateli nie dopuści, by kaczmar 
ki wyslugu;ące się WatllRano­
wi i,. amerykańsko-hitlerowsi?ir. 
moc'&dawcom, handlowalu ;;1~ ' 1 
mią polską i krwią polską 

. J. S ikom 

Wedy przegrana MikołaJ­
czyka w wybor<l ch przekre· 
ślHa te plany, wtedy ju~ de 
rinitywnie poczęto liczy;: na 
wojnę. ,lhS .. kardynał Hlond 
._ oświadcza oskati,Orl Y - u 
ważał drugą wojnę za nieza· 
kończoną, liczył się z moWo 
wością nowego konfliktu" . 

Zapytany pf7.ez prokurato 
ril w jakie ele menly ustroju 
uderzała przed(! wszystkIm 
dywersyjna dział alność oś rod 
ka, oskarżony wymienI a lakie 
<.Egadnienia jale : efol'ma. rol­
na, spóldzielczosc produl;.cyj­
na, uspolecznien ie ś redni eg,o 
i drobnego prze;nyslu. w~poł 
7.awodnictwo pr~l c y, prac" ko 
biet w przemyśl e itp . [\:1 py 
t"nie czy były lal:ie cI :d edz i· . 
ny , których nie ouej mcwa 
la dywersyj na dzida !llo~ć . 
0skarżony oie umie dać ~{l pO 
wledzl. 

Na dalsze pytanie prokura 
lora osk. DanllewICz wyj aś­
nia w dłuższym wywodzie 
działalność kośc ioła grecko­
katolickiego oraz watykań­
skiej komiSJI "Pro Russia" i 
"Collegium Russlcum" • 

Prokurator zada je nast,ęp; 
nie szereg py ta li , które zmie 
IzaJa do wyjaśnIenia roll , ja 
ką osk. Danilewicz pp.łnil w 
G-Środku kIe rowanym przez 
biskupa Haczmarka. W toku 
bezpośrednich pytań oskarżo 
ny Danllewicz przyznaje, że 
na audiencji u kardynała 
Hlonda, jaka odbyła się w 
roku 1945, na której to au­
diencji omawiana była spra­
wa utworzenia ośrodka, zo-

"'Stał zaproszony tylko ż blsku 
pem Haczmarklem ~ kierow 
nikiem ośrodka. Zeznaje on 
dalej, że z chwilą aresztowa­
nia biskupa Haczmarka on, 
;! nie żaden Inny z członków 
ośrodka otrzymał od matki 
biskupa kopertę zawierającą 
materiały informacyjne. któ­
re przekazał następnie ~ztam 
terowi - sekretarzowi Rady 
PoloniI. Jak przyznaje osk. 
f:anllewlcz, biskup Haczma­
rek poinformował go uprzed 
nio, iż Sztamler, pełniąc fun 
kcJę sekretarza Rady Pc lo­
nil, za.lmuJe się faktycznie 
zblel'aniem materiałów wywla 
dowczych. Wled7.iał on rów­
nież o tym, że Sztamler był 
sądzony w procesie Oku lic­
ktego, 

Jak wynIka z tych I dal­
szych zeznań - osk. Danlle­
wlcz, który uprzednio usiło­
wał przedstawić się sądowi 
jako jeden z "szarych" człon 
k6w ośrodka, nie tylko bral 
udział wraz ze swym zwierz 
chniklem w poufnych konfe­
rencjach z kardynałem Hłon 
dem. nie tylko po aresztowa­
niu ks. Haczmarka pełnił je' 
go funkcje w ośrodku, ale ró 
wnocześnie przez caly czas 
"działalności" ośrodka utrzy­
mywał w zastępstwte bisku­
pa Haczmarka kontakty wy~ 
wiadowcze z innymi terena­
mi. 

Osk. Panllewlcz nadal Jednak 
nie chce przyznać, ~e pel­
n}ł funkCje zastępcy btskllpa 
ł.aczmarka w klerbwanlu ()o 

~rodklem. Twierdzi on, że 
działał nie z własne} InlcJa. 
tywy, a to, Jego zdaniem, 
nte nadawało Jego działalno­
ści charakteru klęrownlcze-
go. . 

W toku dalszych zeznań o 
skarżony powlerdza, li li­
skup HaczmareJs w pełni so­
)idaryzowal się ze stanowi­
skiem Watykanu, które prze' II 
elywało zapłatę Niemrom za 
Ich udział w nowej Wojnic w 
postaci polskich 41em Zacho 
dnich. ' . 

: .. :. {, ,\ 
Prok.: Czy ta Zapłata, zda; 

ntem biskupa HaczmarKa, bl 
łaby słuszna? 

Osk.: O Ile sobie Prlypo­
mln<lm, to biskup Haczmar2k 
miał się wtedy wyrazić, że 
gdyby miał ten ustrój pozo­
stać, to raczej JUż należało­
by przyjąć korekturę gnnle., 

Prok.: Raczej zrezygnować 
z Ziem Zachodnich, byle tyl­
ko obalić ustróJ? 

Osk.: Zdaje mI sIli' , że tak. 
SOld ~arZ1ciz ił przerw~ w. , 

rozpraWIe do dn.i~ 17 bm, /~ 
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, 
- W Sośnicy w sp61dzlelnl 

produkcyjnej za same fajka z 
farmy kurzej wezmą w tym ro­
ku chyba 10 tysięcy zlotych -
w Wyszatycach mają już stale 
kino - w Jurowcach I z bę po­
rodową jak się "patrzy ... Rwaly 
s : ę ~rzępy rozmowy. w oczach 
sł uchających zapalaly s i ę Is ­
kierki cie ka:-V0~ci i czegoś wię ­
CeJ, .. pragnienia, które n :eśmia 
ło .rodzilo się w sercach miesz­
kanców Straszydla . J~haliby 
Ie. , az chę/n'e zobaczyć te .. dzi­
V.'3 " , obe j rzeć, a później kto 
WI C ... czy ni~ poszliby w ślady 
tych ~rzoduJ llcych z Sośnicy, 
J l!'},"':lec. tylko ... coś n ierloJl () ­
wICozIanego wlslalo w po­
wietrzu . 

- Co tu dużo gadaćł - ktoś 
sie_ .wreszczeie wyrwal - o 
S0S n1CY czy Jurowca('h , tam 
nie bylem, n ie wiem jak jest 
n a p rawdę, ale coś w tej spól ­
d !: e:cz.")ści "n :e gra". Wystar­
czy zajrzeć do Lutoryża .. . 

.Ja lówki · im poc: <) !!, dw:e 
zahi/. Ka rtofli w porze nie 
w"ko pali. Wnieśli do wspólne­
/lO uprz<)ź końska - zginęla. 
Do ro.boty polowi! ich nie wy­
chodzi! Tak, tak wyrwało się z 
~aru p'ersi. A więc Lutoryż le­
Zl' na. poprzek drogi do nowe · 
!lo i iak k a mień przytrzymuje 
nogi rwące s ię naprzód _ 

PAMIĘ:CIĄ WSTECZ. 

Z a:rzymv więc do I.utoryża . 
Na;pierw parę slów "histo­

rii" . Jeszcze do dnia dzisiejsze­
go z pami ęci mieszkańców 
pobliskich gromad nie za-trl się 
obraz pierwszej orki na wspól­
nym - kiedy to podburzone 
kt1J!lcką p1otk~ kobiety rzuciły 
s 'ę na traktor I... ale o tym nie 
warto wspominać. Dziś kobiety 
z Lutoryża wstydzą się swych 
czynów, a rzetelną pracą jak 
na przykład Po'Irętowa' do­
wiodły, że zrozumiały już sens 
ko:ektywnego gospodarowania. 
l j e żeli wracamy do ,.historii" 
to jedyniedlaleg-o, że tam 
wll\śnie przy zakładaniu spól­
dzielni popełn iono pierwszy 
bląd, który wstrzymał rozwój 
spó!dzit'JczeR'o gospodarstwa. 

Ze w LutDryżu powstanie 
sl-l6ldzic!nia produkcyjna, - nie 
bylo . d:a nikoJ(o żadną ta­
j emnicą, nikt nie mial żadnych 
w tym kierunku wątpliwości. 
Wieś uboga. Była tam reszlów 
k/\ no i starzy towarzysze par­
lv.lni, wszyslko wskazywało na 
to, że w Lutoryźu idea spół­
d z:e lczości produkcyjnei trafi 
na podalny grunt. 

Nikt jakoś wtedy nie pomy­
ś l a I. że zerwanie zdoi ychcza­
S!lwym sposobem gospodarowa-
11ia wymaga dużej świadomo­
ś ci ze st rony podpisujących 
s latut, choć by ci nawet najdluż­
sw staż partyjny posiadali .. 
Totei krótko się tam pog-adało,' 
- towarzysze z Lutoryźa zro­
zumieli, że to ich obowiązek 
partyjny i podpisali statut, ma­
j~c przy tym całkow icie wypa­
czony obraz spóldzielni pro­
dukcyjnej. Myśleli, że odtąd sa­
mi pracować nie będą, że ma­
s zo!n y, że "pomowcy' '; wszyst­
ko zrobii;l, a oni tylko dogląd- ' 
na lub najwyżej przykażą ... 

Towarzysze z Wy,clzialu Roi­
ne Q'o Prez. PRN w Rzeszowie, 
agitatorzy parłyjni, mając na 
uwadze dlugi staż niektórych 
członków partii nie rozwin~li 
d:lstateczn'e pracy u ś wiadamia 
.i~i. która by wykazala, że 
j Ę; d ynie zgodna i planowa praca 
cillego ko:ektywu 1l10le przy­
ll : eść wspaniałe rezultaty, że 
maszyny b~dą niosł y jedynie 
u:re, a aparat pomowski stal ą 
pom-,c i radę. Ogr~n i czy1i s ' ę 
oni leclynie do zarejestrowall'~ 
sll ,i:dz:elni w Lutoryiu l... ~ . 
p,mnieli o niej. 

Dopiero walka o pierwszy 
s 'ew i późniejsza niechęć do 
wychodzenia w pole, stawialy 
Lutoryż w orbitę zaintereso· 
wań instancji odpowiedzialnych 
za rozwój spółdzielni produk­
cvjnej. Wtedy to wszystkimi 
soosobami "latało się dziury". 
I tak odtąd już "regularnie" 
trzy razy w roku przy żniwach 
ł sirwil ch Lu-toryi n:epokoil 
wladze powiatowe. 

N!E WOLNO ZOSTAWI e 
SpÓł.DZIELNI SAMEJ SOBIE 

Gdy przeszly żniwa i ~iewy , 
spółdziccy z. Lut~ry;:a. po. 

zostawali bez zadnel op!el(J 
i pomocy. Nikt nie .wa1c~ył. o l' 

człow i eka, o wzrost l{'go sw:a 
d(')mości. o wychowanif' p0ko· 
lenia clJ!g.Qów-sp_óJA~j~lców, o· 

bok codziennej pracy nad umo­
cnieniem I('ospodarkl w spół­
dzielnI. Ten brak wysokiej śwla 
domości politycznej widoczny 
jak czerwona nitka, przewIja 
się przez c::Ie życie spótdzwl · 
ców z Lul" ryża. I w tym trze­
ba szukać przyczyn szukania 
pracy poza spółdzielnią I jej 
daleko n:ed ostatecznegO rozwo­
ju gospod ~ rczego. Ani Prezy­
dium PRN w Rzeszowie, ani 
POM w BOl('uchwale, ani Ko­
mitet Gminny w Raclawówce 
nie uwzględniJ przy planowa­
niu szko łenia rolniczego, ~rzy 
układaniu sieci wyjazdów z od­
czytami popularno-naukowymi 
- Lutoryia. Komitet Gminny 
ziekceważy/ sprawę szkolenia 
partyjnego (a wszystko przez 
tych "starych" t'lwarzyszy) 
[ towarzysze zgnuśnieli, zam-

. knęli się w kręgu swych zain ­
teresowań. przestali przewodzić 
mas:e J:>ezpartyjnych ' Spółdziel­
cy z Lutoryża zatracili przez 
to peJspektywę dalszej rozbu­
dowy i wystarcza im to, że jest 
im lepie i niż byto, o resztę nie 
dbają. 

- Lepiel być ni~ może - ta­
kie jest zda nie niemał że wszy­
stkich spÓłdzielców . Jest w tym 
zdaniu wiele oportunizmu. Te­
raz, kiedy wszystko się u nas 
stale rozbudowuje,unowocześ · 
nia, kiedy nic nie stoi na miej ­
scu, jedynie spóldzielcy z Lu­
toryża uważają, że wszystko 
już "zbudowali". Uprawa zbóż, 
bydlo, konie i' trzoda chlewna, 
wszystko to dostarcza sporo do­
chodów, . ale czy to wszy~tkle 
możliWOŚCI, jakie tam istnieją? 
Czy naprawdę nie może być 
lepiej? . 

Wystarczy przypomnieć o wieI 
kim ogroclzie warzywnym­
zarośniętym łopianem, o sadzie 
całkowicie zaniedbanym, o bu · 
dynkach gospodarczych niewy­
korzystanych w pelIli, o prawie 
hektarowym podwórzu, na kt6-
rym z powodzeniem móglby 
stanąć olbrzymi kurn ik, o ulach 
pszczełnych , dla których jest 

1 października rozpoczną 
znów pracę partyjne kur­

sy szkoleniowe. Kursy te bę­
dą zorganizowane inaczej ni? 
w roku ubiegłym i pracę swą 
będą opierać na nowych pro 
gramach. Założeniem progra 
mu Jest takie uzbrojenie 
kadr partyjnycq w oręż ideo­
wy, jakim jest 'teoria nauko· 
wego socjalizmu, by rosła z 
każdym . dniem I miesIącem 
kierownicza rola organizacji 
partyjnych w życiu narodu, 
by . potęgowała się sila !ch 
wychowawczego oddziaływa­
nia na szerokie rzesze ludu 
pracującego W Polsce. Cho' 
dzl o to, by aktywista partyj 
ny. b y każ d y c z ł o 
nek partii umiał 
c o r a z i e p i e J w y. 
jaśnlać wśród swe 
g o o t o c z e n i a a k· 
t u a l n e z a g a d n I e­
n i a m I ę d z y n a r 0-
dowe i problemy 
n a s z e g o b u d o w n i-

/ C t was o c j a l i s t y. 
c z n e g o. Chodzi o to, 
by członkowie partU potraU­
Ił dobrze I cłekawie ukazy­
wać ludziom pracy politykę 
naszej partiI I rządu oraz ce­
le naszego budownIctwa. By 
cele te umleU powiązać z 'CO. 
dziennymi zadaniami, jakie 
stoją przed społeczeństweIP, 
by zdolni byli pobudzać ini­
cjatywę mas, rozwijać Ich 
twórczą energIę, Ich talenty, 

Oto lety przed nami pro­
gram podstawowych kursów 

. partyjnych_ Ujęta w tytułach 
I punktach wiedza, jaką opa­
nować mają słuchacze w clą 
go 10 miesIęcy pracy. 

Temat pierwszy - .. Pow­
stanie PolskI Ludowej - za· 
zasadnIczy przełom w hlsto' 
rll naszego narodu" -zaczną 
słuchacze od omówienia sy­
tuacji w Polsce przedwrze­
śnioweJ. Tylko tym najmłod 
szym, mote pamIęć nie utrwa 
liła obrazu tego, co było. -
Wszyscy starsi dobrze pamlę 
tają niedawną przeszłość. A, 
le obraz tamtych lat utrwalił 
się w Ich pamIęci przeważ­
nie jako obraz ich własnego 
życia. A chodzi o to, by się­
gnąć wzrolj-.iem I myślą do 
korzeni ustroju niesprawledlł v . . . 

wIele miejsca w sadzie I w1elu, 
wlełu Innych rzeczach. 

Tych możliwości R'OSpodar­
czych nie widzą sp61dzlelcy, 8 
towarzysze z aparatu rolnlcze-
1('0 PRN w Rzeszowie nie sta­
ralą się nawet Im !ch poka­
zać I uwzględnić przy plano­
waniu pr,ac na rok przyszłY,/ 
by w ten sposób zapewnić dal­
szy I stały rozwój gospodarki 
spółdzielczeJ, przy stosunkowo 
niewielkich wkładach Inwesty­
cyjnych . I nie uprawy kapusty 
abisyńskiej, trzeba było .UCZyć 
spółdzielców z Lutoryża, lecz 
wspólnie z nimi przedyskuto­
wać wszystkie możliwości Ist­
niejąCe na miejscu-

CZY~NAPRAWD~ HODOWLA 
SIt: NIE OPŁACA? 

L utoryżanom Inwestycje się 
"nie oplacają". Hodowla 

trzody też ne potrzebna, bo 
droga. Na tych "teoryjkach" 
widać wyraźnie, jak na niedo­
świadczonym kolektywie żer\) j e 
wróg, demobil:zuląc ich plolka­
mio rzekomej n ieoplacalności 
hodowli. Więc nic dziwnego. że 
tylko 20 sz!. trzody chlewnej 
stoi we wspólnej chlewni. Tym­
czasem na działkach przyza­
grodowych, każdy ze spółdziel­
ców chow~ roemie trzy tuczni 
ki, co daje w sumie liczuę trzy­
krotnie w iększą i tam się ho· 
dowla .. oplacal 

W tej .. nieopłacałności" ho­
dowli. jest trochę prawdy, Otóż 
okazuje się , że świnie te zjadly 
już tyłe karmy, że nie 20, lecz 
przynajmniej drugie tyle .po­
winno bvć już odstawione na 
rynek. Widać, że karma gdzieś 
"przecieka", tak jak wIele In­
nych rzeczy. Brak kontroli , zły 
stosunek do mienia spółdzieł­
czeg-o, to dalszy wpływ niedo· 
statecznego zrozum ienia treś cI 
kolektywnei gospodarki. Spól . 
dzielcy z l.utorvża do dnia dzi ­
sielszeR'O traktują dobro spó ł. 
dzielcze, jak coś obcego. Nie 
bez wpływu na ten stanrzf'czy, 
jest posiadanie większych dzia-

lek przyz8r<Tooowych ! nie od­
danie wszystkiej z:{'mi do 
wspólnej uprawy. 

WYKORZYSTAC 

WSZYSTKIE REZERWY 

L utoryź ma wspaniałe możli· 
, woŚCI rozwoju. Już teraz 
po siewach trzeb-a pomyśleć o 
uruch@mieniu wszystkich re· 
zerw produkcYlnych. A więc w 
ciąg-u zimy wybudować syste· 
mem gospo.darczym okna in 
spektowe, by wczesną wiosną 
zasiać warzywa, na które cze 
kają robotnicze zaloR'i f~brvl( 
Rzesznwa. Sad doprowadzić do 
porz:jdku, a owoce starannie 
zebrane i przechowywane sprzf' 
dawać We własnym stoisku na 
rynku. Roz\'lój hodowli kur, to 
sprawa kobiet - jedną z nich 
warto poslar. do Sośnicy. by lO 

baczyla jak tam się to rob:' 
Wszystko to dostarczy za .lęcia 
dla wielu rąk, zwiększy ,zaIn­
teresowa n:e wspóln1j gospodar­
kij, która stanie się jeszcze bar­
dziej dochodowa, 

I jeszcze jedno: już czas naj­
wyższy dokonać rachunku su­
mienia I zgodnie ze stalutem 
wnieść wszystką ziemię do 
spółd z ielni. Jest jei okolo 20 
morgów, w tym ląkl, na kió­
rych hrak sami spółdzielcy na · 
rzekają. 

I warto by nad tymi sprawa­
mi zarówno spółdzielcy z Lu­
toryża, jak I 8łlarat instruktor­
ski "t Prezyd:um PRN w Rze­
szowie, jak i aparat agrono­
miczny z POM w Boguchwale 
- pomyślal, by Lutoryż stal 
się w'krótce silnym argumentem 
za nowym na wsi rzeszowskiej. 

Teraz fuż wie;::ie towarzysze 
ze Straszydla, d!aczego w Lu­
toryżu nie jest na .!1epiej. U­
jawnione blędy pomogą wam 
w !ch uniknięci u przy wyborze 
drogi, . na' którą zamierzacie 
wkroczyć. 

E. Jakubowska 

Budowniczowie rurocł~gu · L6dt - PllIca od 
dali do użytku nowowybudow~ny jaz poprzez któr.v 
woda z Piltcy, frzepływając przez filtry została 
skierowana do rurociągu. 

Na zdjęciu: Przy budowle rurociągu powatną 

rolę odegrały mechaniczne pompy usuwające wody 

~askórne. Przodującym mechanikiem przy obslu 

dze pomp jestZMPowiec Edmund GÓrec.kl. 

CAF - fot. Szarfharc 

-'Co nam da szkoleniepal~tYJne 
na ,realna · droga wyrzucenIa 
z życia człowieka niesprawię 
dliwości I krzywdy. Właśnie 
w świetle treści programów 
wIdzimy jasno jak wiele zro 
zumlenla i , świadomoścI na­
szych celów i drogi, którt' do 
celów tych prowadzi, daje 
treść naszego szkolenia. 

woścl spOłecznej. By zrozu­
mieć jasno, że ustrój, w kt6 
rym środ~i produkcji należą 
do jednostek, musi nieść ze 
sobą wyzysk I bezrobocie, nę 
dzę I krzywdę naj szerszych 
mas. :"e kl2sa panująca, któ­
ra uciska lud pracujący, jest 
obca i wroga narodowi, goto­
wa jest w imIę swych egoi­
stycznych interesów w każ­
dej chwill zdradzić ojczyznę. 
Uczestnicy szkolenIa pnypo 
mną sobie nieugiętą walkę 
polskiej klasy robotntczeJ 
pod wodzą KPP przeclwk\l 
zdradzieckim rządom burżua 
zyjnym, wielkie strajki orga· 
nlzowane przez KPP. W cza' 
sle zajęć szkolenIowych po' 
głębIą oni SWe przekonanie, 
że klasa robotnicza jest jedy­
,ną siłą, która prowadzić mo· 
że cały lud pracujący do zwy 
cIęskieJ walki, Dowiedzą sIę, 
daczego tak jest. Zapoznają 
się. td z polityką partii kla­
sy robotnIczej w okresie zma 
gań z faszystowskimi rząda­
mi burżuazji I obszarnIctwa, 
I ugruntują w sobie świado­
mość, że jedynIe ona by­
ła wyrazicielką interesów na 
rodu polskiego. 

Przyszło zwycIęstwo, Po· 
wstaJa Polska Ludowa, pań­

. stwo ludu pracującego, oJ­
czyzna, w której nikt nIe zna 
bezrobocia I głodu. Na zaję 
elach kursów szkol~nlowych 
mówić będą słuchacze o zmia 
nach w Ich własnym życiu, 
o źr6dłacb naszego zwycię­
stwa, o walce mas pracują­
cych pod wodzą PPR, o wiej 
kieJ roll ZSRR w naszym wy 
zwolenIu. Pozwoli Im ta ana 
liza lepiej zrozumIeć tre§~ 
naszego dzisiejszego życia -
klasowy charakter naszego 
państwa, znaczenIe naszej 
KonstytucJI, cel naszej wal­
kI. 

Celem naszej pracy l walki 
jest socjalizm_ O nim, o drogach 
jego osiągnięcia mówh'! będzie­

my na zajęciach, których tema­
tem będzie .. Plan 6-letnl - plan 
budowy PCldstaw socjalizmu w 

naszym kraju". Mówl6 będziemy 
o ustroju spraw!edliwo§cl społe­
czneJ, rozkwitającym na wieI· 
klej części kuli demskle' - \V 

Związku Radzieckim. O ustroju 
rozwijającym alę w oparciU o 
Istniejące prawa rozwoju społe­

czeństw, niezalotne od woli czlo 
wieka, ale poznane przez ludzi, 
śwIadomie przez nich wykorzy­
stywane. O ustroju, w którym 
rządzi prawo maksymalnego za­
spokajania stale rosnących po­
trzeb materialnych I ' kultural­
nych spOłeczeństwa. 

I poznawać będziemy 
na przykładZie dośwIadczeń 
pierwszego kraju socjalizmu 
- drogi budownicpva socja­
listycznego, kt6rymi są: u­
przemysłowienie kraju I so­
cjalistyczna przebudowa wsI. 
Zrozumiemy wówczas lepiej, 
że Plan 6-letnl ustala nie tyl 
ko zadania różnych dzlaJów 
naszej gospodarki narodowej 
ale że jest on programem po 
lltycznym, ustalającym kleru 
nek ofensywy ludu pracują~ 
cego na pozostałości starego 
ustroju w naszej gospodarce, 
wielkiej, decydującej batalii 
w walce o najwznioślejszy 
cel, Jaki kIedykolwiek mIał 
do zrealizowania nasz nar6d 
o zbudowanie społeczeństwa, 
w którym nie będzIe Już ni­
gdy wyzysku człowieka przel 
człowIeka. 

W czasie omawianIa .,tema 
tu "Polska w obozie pokoju, 
demokraCji I socjalizmu" u· 
czyć się będziemy, Jakle 
mIejsce zajmuje nasza ojczy 
zna na arenie międzynaro­
dowej_ O dw6ch obozach, o 
zwartym, . spojonym pr~y­
jacielską współpracą obozie 
pokoju i o rozdzieranym we­
wnętrznymi sprzecznościami. 
o dążącym. do wojny obozie 
ImperIalistycznym. O możll 
wości pokojowego współ1st 
nlenla dwócb systemów -'- sr 
cjallstycznego I Imperialisty­
cznego, o znaczeniu wielkiej 
przeobrażającej pracy nasze 
go narodu dla wzmocnienia 
sil pokoju. 

Duża częśi! zajęć szkole­
nIowych poświęcona będzie 
zagadnieniom p a r t I I -
przodującej, kierowniczej sI· 
ły narodu. W programie za­
gadnienia te ujęte są tytu­
łem - .. PZPR - partia mark 
slstowsko·-leninowska". Za­
jęcia szkoleniowe pomogą 
nam zrozumieć statutowe za· 
sady partii w śwIetle jej po­
litycznych celów, w świetle 
ideologlI, jaką głosI. 

Podobne ·zagadnienia, wzboga­
cone faktami z dawnlej, zej jesz­
cze historII walk klasy robotni­
czej i z hIstorii KPZ,R rozszerzone 
wnikliwszym I pełniejszym omó­
wieniem zagadnień budownictwa 
SOCjalizmu w naszym kraju I bJl 
downlctwa komunizmu w Związ­
ku Radzieckim, zawiera program 
szkół politycznych, przerobienie 
którego l!rzewldzlane jest w clą 

gu dwóch lat. 

W pracy podstawowych 
kursów partyjnych brać będą 
przede wszystkim udział kan 
dydacl naszej partU'- ci, 
którzy w ostatnim okresie 
wstąplII w szeregI PZPR_ 

Słuchacze szkół politycz­
nych . natomiast, to przede 
wszystkim aktywiŚCi partyjni 
- agItatorzy, przodownicy 
pracy, aktyw grup partyj­
nyc\b-.przodujący chłopi -
bojownIcy walki o spółdziel­
czość produkcyjną. . 

SzkOlenie partyjne pozwoli ka­
ldemu z uczestnUtów skuteczniej 
walczyć o realizację polityki par 
tli I rządu o zbudowanie silnej, 
bogatej, szczęśliwej Polski. Na­
syci Ich serca I pracę Jeszcze 
większym oddaniem sprawie, o 
którą partla walczy, przepoi je­
szcze głębszą troską o człowieka 
pracy, twórczą pasją aktywisty, 
który własnĄ postawĄ I mądroś­
ciĄ wskazuje drogę Innym. 

Oddanie sprawie socJaliz­
mu plynie z uczuć miłości do 
ludzI. Ale oddanie sprawie 
socjalizmu rośnie I umacnia 
sIę przede wszystkim dzięki 
zrozumieniu praw rozwoju 
społecznego, dziękI świado 
mości tego, że jest konkret-

Nienawiść dą wrogów kla­
sy robotniczej, do wrogów 
mas ludowych, do wrogów 
wyzwolonego narodu rodzi 
sIę z tyc-h samych uczuć mi­
łoścI do ludzi, z pragnIenia 
szczęścia mas. Ale szkolenie 
daje oręż, który pozwala 
przekuć tę nienawiść w twór 
czą, budUjącą siłę. WIedzą I 
świadomością klasową prze· 
twarza ją w słuszne, konsek­
wentne dziaJanie: w c z u j. 
oe dostrzeganie 

demaskowanIe 
w r 8 g a, w rozbijanIe na 
każdym kroku Jego argumen 
tów, w wypieranie obcych 
pozostałości. burżuazyjnych 
nawyków i myśl! w świadomo­
ści ludzkiej, sil:ą naszej praw 
dy. 
. I(atdemu · zdaniu, wypowie 
dzianemu przez agitatora, ka 
żdemu słowu w dyskusji na 
zebraniu, każdej przeprowa· 
dzonej przez aktywistę par­
tyjnego rozmowie, wIedza, 
zdobyta w czasie szkolenia 
da sHę prawdy I moc przeko­
nywania, uskrzydli pracę por 
tyjną zrozumienIem Jej o:;ól­
nych, politycznych celów. 

We wszystkich organlza· 
cjach partyjnych odbywają 
się obecnie rozmowy z . przy­
szłymi słuchaczamI klIf SÓW 
partyjnych I szkół politycz­
nych, Trzeba, by już obecnie 
przed rozpoczęciem szkcle­
nla zrozumieli oni w pełni ro 
lę I wagę pracy szkolenio­
weJ w Ich życIu. Trzeba, by 
tw6rczo, z zapałem l przeję­
ciem podeszli do czekających 
ich zadań. Tak ,by z docle: 
kllwą pasją zgłębiać umieli 
w czasie szkolenia katdą no­
wą myśl, przetwarzać Ją w 
konkretne wnioski, wzboga­
cać własnymI uWQzaml. By 
w czasie szkc!enia I w wy­
niku szkoln~la ~t\'. lI slf' -kty­
wnyml, samodzielnYl:' I (Izia-
łaezami. S, G: 
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Stale podnoszenie pOZiODłU politycznego załogi 
najpilniejszym zadaniem wydziału połit,'cznego POM 

W pokoju dyrektora POM w 
~anoku telefon ciągle dzwoni. 

To\\'. Leśniak podnosi słu· 
chawkę i odpo\viClrlll I<róiko: 
Zabrac ciągnik z Czert"ł.a do 
Jurowiec. 

Za chwilę znowu telefon. 
Jakaś ivóld~i«llIil4 produk· 

cyjna upomill3 si>; o Iraktor cJo 
orki. Innym razem znów bry 
g<ldzist8 me'duje, że C()S •• na ' 
'waliło" IV trybacli "alakuj~' 
cych". 

W prlierwie Il1iQdzy tek'fona­
mi prowadzimy rowiowę. ,/!e 
jest u nas - mówi dyrektor 
N:ł. skutek zlvcil w;:runkó··.v !lt 
JJiosferyc 7.11 yr.h , cit;l.Kie tnit~ iL 
mI' żniwa. Trzeba b"'o \\'1,) 
żyć dużo pracy a rcz~itaty by­
ły nikłe .. :;I)'obl-;i :3Z~!el!ie ~Il;1 
dly. Zal<J~a z akcji :~niwti~; 
rr:oina powipdzieć, wyszła 7,r!c: 
moralizowana". 

"W dodatku mieli;my bar­
dzo wysoki plan eksplvala.:yj­
ny w Il1!esiącach letn ich. tabor 
maml' m0cno zlliszcz, ;:)\'. Ob 
prz)'ćz)'ny, które. t ,I:. I . :'ll d,\'­
r~k~ora tow. Le;iliill;a, ZilUC 
cyd'm'a Iy o l-oZf~ud iaszu i ~(). 
qCl;:e, jaka panuje IV pn.',\ 
po;"d nadchodz -, cy"li Sie\\·311;'. 

\I' tej chwili do p\lkoju wcil(.' 
d/.i l\it'ro\Vnik wyd;;i;I~\J polit:;· 
c'. 1('1-':0 WE PO,\! z Hz(>szowa. 
tO\'.·. I\r:,y~zlynial" będi;łcy lu 
tła kontroli. 

Picf\\'$zy przy~tępujc do rz" . 
cz\'. 
~ Dyreldorze l "Zuloga \\'ii· 

S7.': nip .jd t \\'c8Ie rr;:yg-o!o\\'a 
fi<1 d0 nr.::c\· 

T"~l !.: ł01'i:\<ci stoj a be:~,' z \11 

niC'. ~;il;t ~i(' t1i~ iliier~"!.l j e' 7. 

t·",l.:kh PO\\',lrlG\\' za\\'r,'wili z fJO­
i!. C!;1gle r!'!m)nty. \Vy p0i~l ­

cZilcie ciągniki z kopa:nict\\'3 
nafln\\·eg-o. a w~sze stoją w 
wars7 t2cie ... 

Analizowałem kiu-tv pracy 6 
hry,!ad Ok:1zlli(' si". :~~ 3/4 tA 
oorlJ I\' ci~glJ ostatniej dekady 
si~' I" )n\;"'! tliC'" Dr;~(,0\\'()ło" . 

DlTe!;!or thmaczv ne~wo\VCl: 
,.\: i~ rr.am dętek rl0 .,lIrslIsów" 
ani .. 7.l'lo~ów". Brak nii ",iolll 
innych cz()śd \l'vmicnnvch" . 

Kio mn ' ra.:ję:' . ' . 

DR()RNf: slIJ(c,rSy 
PR7VSLONltY 

WIELKIE Bt.~.DY 

Faklem jest, ~.e pt'a\:<l P (l.'. i 
nic jest łatwa. 7.nill·a rzcC/I' 
\\';~cie byly ciężkie. a lITO,,:,; 
plan e:;sploatacyjny I\' lIIi~ 
siac:'rh letnich ':ie woł \' n~1 I;q 
rzi'sll:ie n;, stan ma s7.:JII.- \\' V 
d,;'wnć by się magIo, /e o ci :, 
brej lub z tej dział,dllo~ci ~n 
Jlo(.;jep,-o POM "!le lylko de'.') 
dują·' , 

Ale niC11lniej ważna 'ln mj 
SZ"11 jl.'f.t sprav.'<J prz'vg<>lo\I';; 
nia luuzi. klór7.y będą pr~c: ) 
\\ 2C' tymi maslynallli. 

Przypatrzmy ~i~ jal; \Vyd7:'11 
P" li tyc7.lly POM II' SalwkJl 1'1)1 

w:ązał to zag:l'inknir i IV .:~­
l<ich wanl~kach musi;] l dzi:l-
lać. , 

O;?;ólem w powi",cit> S;'110C' 

kim mial on do obsłu !. ellia 42 
sn,',I-L:ielnie prodl;kcyjne wak· 
cii żniwno - omłotowej. a IV 

ohecnym . okresi(' rozpoczęci;) 
sirw:lw .iesiennych .do~zlv . jc 
S7cze takie ~prawy jak wyci>!,l 
n:ł'~ie masywów \\' . n ,~ WOpf\\I" 
st. ~illcych spółclzielniach pro 
dJl"c:' inych. Idóryc!J hndn' .. \:' 
ori!n'wi1 się w ostrej wa lee Id, 
sowej. 

Na klidvm kroku trzeh1 h\'· 
lowalcz\'c' z wrogimi podszep· 
tami l\Llł;1r.ki~j pr'lr:le·?nd~' ; 
pi1rali~o\\'ać machillacje Wf')· 
ga, 

* 
4 lipca br. zwołano zcl.ll'unie 

sekretarzy podstawowycll or­
ganizacji partyjnych z gro­
mad spółdzielczych a takie bry 
glldzistów i wszystkich człon· 
ków partii pracujących 'tV 

PO,,\. N a naradzie omówionf' 
akcję żni\\'I1o - omłotową , 
przygotowanie do siewów je 
siC'llllych. W śla<1 Z<I tym zebra 
ni em zwoływano zebrania [lorl· 
st:l\vowych, organizacjI partyJ­
nych IV gromad~ch. na któryc!l 
poclf'iI110\'.'~no zobowiązania ocl­
no~nie terminowej dostnwy zllo 
ża dla państwa i jak naj szyb· 
~zęgo przeprowadzenIa sie­
wów, 

Ponadto brygadziści PO,\-\ i 
traldor7vści 5ilmorlzielnie flr~ 
clIiijrv \v,spółrlzl~lnhch. otrzv· 
mywali na ~ie m_~.e29.!..<Ł\\:ą 

instrukcję informującą jak n'l 
leży orl{anizowac pracę IV PlJ­
lu. 
Częściowo zdali swójegza­

min w politycznej ro'w,;ic 1n­
struldoi';t;y Wydziału Politycz 
!lego PUM tow. tow. Fiutek i 
Mar~włek. Oto przykł<Jd. 

\V MrzygłodZie, wskutek wr,) 
giej propagandy Illltaków część 
c;:łonków spółdzielni nie chcia· 
la wychodziĆ' do pracy. Tow 
Fiutek zwalał zebraliie spó!­
dzick0w i wyjaśni! chłopom, 
że ci, którzy odciągaj ą ich od 
spółdzielni. to kh wrogowic, 
śniący o tym, dł' mało i śre­
dniorolny chłi doczekał si-i 
znowuż głoaowe!!,,, przednów­
ka, Roni tarJiei siły rohoczej 
11a swych kulackich gosro­
darstw. 

Po zebraniu do pracy nie tyl 
ko wyszli spółdzielcy, ale i in­
dywidualni. Pomagali oni Sp,J!· 
dzielcom w zwózce drzewa z la 
su i budowie obiektów g'OspQ­
darczych. 

Je<t to \\'ymowny p!'zl'ld,.d 
.iak poprzez pr:ł<:ę ma ~o\\'o'f'O' 
lity<;,w(j rzetelne wyŁłllmac?'",· 
ni" z2chodzą. cvrh obecnie prz"· 
rriiań na wsi ,\'~-:r;-t~t;l ; ,vi:.do· 
111 OŚ" ch10f)ÓW p.~bip.r~j3cy(·'~ 
(0rf1Z to \v!ek~:'."qo r'·ZI.'IWll :l 
nia do kol~ktY'~'nych form ~:1 
sJlodarki. 

Przekonanie cUopów IV gro 
m~clzie o wvż~'ć0ści snóldzil'l. 
czci P.'ospodnrki, \'.'~k;'lżanj,?: h p 
wró<;,[; kI asowego to ~:Ikcf'< . 
J e(hakże nie docydni <Ie\'. 

Ażeby nosza n:o" :l'l:lll,l' 
sf)(jłd~ielr~0(ci lromn do nrz,' 
k.(>I1~;i c1!\&lna . . ml1sif'll' i:lk n.1;­
kniei nbS'fI\'7'!i' ~«ć!d,ip!nie. II' 
krl11in ii' ooko!l;!!' nrf'l< i ~i('. 

p 

wów, co oczywiście nie jeit 
I'zecz'! łatw,!. 

Czy dyrekcja a przede \vszj" 
stjdm Wydział Polityczny 
rOM IV Sanoku dost alecwl(' 
przygotował swoją załogę a 
~zczególnie cZ!I)ilkuIV [)ilrt ii ':0) 
pokonywania irudnoki? 

Trzeba stwierdzić, ie nil'. 

o DOBREJ PRACY 
DECyl)tJJE ZAWSZE 

WYCHOWANIE CZLOWIEKA 
Wróćmy znowu rio spraw 

pL.,~~'i(1jów, psu,'i~ się maszy!! 
i lI~r\Vow','cl! ror,m<lw telefon i· 
cwych. .. 

!\iarzeb się n~ brak czr;~(:j 
wymiennych do traktorów, Ilil 

niewyłl'!"JlO"W.eiość matcriał6w 
itd~ 

Rzeczywiście, tabor j~st ni"! 
najlepszy, warunki pracy cięż· 
Ide, 7.\'.'laszcza \\' ~('lr;:ystvm leo 
renie pow. sanockiego. Dllltego 
te?; maszyny, traktory, wym3-
gają jak najst~rannieiszC!j k01l· 
serwa.cji i opieki 7.RrÓWnO 7p 

~trony me(""'rikó';,r jak i tr.~!(­
torzystów. ['ei crir.ki . i db:;~()· 
ści o sprzę{, niestety hr~k. H') 
czymże nale?y . tł1JIl1!1 c zyć to. 
że traktory IV sanockim PO;\·\ 
psują si~ ' .ieszcz~ w d rod 'l '.' 

przed rozpocz.ęciem NI,i. Cli' 
si~wt1 i wrac~ia oC) wilrs7:b.:l' 
z pOIV~invn';' l1~7,!;od7.enian'; 
ink wyłam9tli~. tr~'bó'\l.r, p~knlę 
cia głowic i inne. 

Oczywiście ka~e.i awarii to. 
warzyszy długi remont, strat;~ 
czasu i pieniędzy. 

l jak dotychczas nikomu ni< 
przyszło rio głowy, nhv 7.aint,,· 
ri'soIVać sie g-rlzie tkwi prz\, 
C7."na na~minny,~h a\V~rii. 

Ni .... z a if'!rre~"w;li i ~i e t\''11 

ani mechalJicy - ctlunkowle 
partii, ani brygjdzi~ ci . Nie 111) 
wiono nic u lylll lia zebrarllu 
,Jrgawzacji partyjnej . 

A tymczasellI ",ielu Iraido' 
i zystów, wśród którj dl je~t \\'1:: 

!;swść ludzi miodydl, po pro 
,tu dla fantazji jeidzi li" trJk 
lorach jak na ,.wyScig-owycli 
koniach", nie przesln.cgaj;l'· 
przepisowej szybkości jazdy. 
Że wielu pracowników POJ\\ 

nie ma jeszcze wła ~ci\l'e [!'o sto· 
~unku do pracy isocjali!'tycz­
i1rgo ·mienia, mówią o tym : 
inne fakty. Np. traktorzyslil ('b. 
KreSl narzekał, że je(l,'t1 1;-;]1;. 

tor je!'t słaby i trlldno je:;1 
r1im orać. Oka7.alo :;.ię , że pn.y· 
czyn,! tej "słabości" S ,) niewy­
czyszczone fillry, utrurlniaji!C~ 
przepływ paliw~, co obniżało 
nloe produkcyjną maszyny. j\!:,' 
mo:i:nn tu powolać sig n~ j8 
i;ie ś .,obiektywne" przyczyny. 
gdyż niedbalstw.o jest iłŻ na ' l 
tn widoc~ne. 

CZŁONKOWIE PARTII 
WINNI DAC P~ZYKŁAD 

[)zieje się tak dlatego, że 
ani tral<t0rzyści. Mi mechani­
cv warsztatowi , wśród któ · 
ry ch są rÓ\'llliei: członkowie pnr 
tii,nie zajmują ofensywnego 
~tosunku prze,:iw tworzącym 
się tu i ówdzie wyłomom IV 

pracy. 
Z obserwacji l:I7.iałalności 

rOM IV Sanoku. można wy­
prowad7ić \V:liosek, Ż~ Wydzi~ł 
Pclityc7.ny tegoż POM nie zni) 
żył jeszcze wychować swoje; 
zalog-i i ugnmtować wśród pr~1 
('own ików poczucia dyscypliny 
i odpowiedzialności. 

Przede wszystkim ni~ po· 

trafił wlączyć do pracy masu 
11'0 - politycznej czlonków par­
tii. A przecież zatrudnionych IV 

POM 30 c, lou;,ów r ;lrlri, w 
tym fi insl ,':1ktw ów \Y"dzia!u 
Politycnt"r~'" tn p' .\V e.i.I1;J 31-
1:1, któr;J l)(lwi;11i:1 n;td"IV:IĆ hi~ 
runek całej zn1odze. :\iestely, 
~lic un~iano jej \V.ykoj"?y:~t(lć. 
13rak było kontroli wykonani" 
nbowiązków i koleldywności w 
Or<lcy. Cal y cię~ ar pracy w \: · 
dlowawc7,cj spoczi)ł na har 
k~ch samyci! instruktorów w)'· 
dzi,!łu po:itycz<1ego, którzy. 
Izecz jasna, nie mogli wszyst 
kiego zrobil-. Kifpsko prilcowa· 
II' grupy p" rl:vJne i ze temp0w 
~kie. !\iie wvi;orzysiano tak po· 
\\';Jżnych JE'lcrw po:ilyczny:'t: 
i<lk ZMP i inne orgJniz?rj,' 
masowe. 

• 
PodsunlOwuj ąc dobre I z!t> 

strony pracy Wydziałll Polity­
cznego POM w Sanoku, trze · 
hn stwierdzić, że nie pracował 
on pl[lnowo I kolektywnie. Wie­
k<;7.0~Ć trudności. jakie wyłonl­
Iy się (poza trudnościilmi go­
sl)od~rrzymi), powstało WI,l' 
śnie ~tad, że niedostatecznil: 
rr,obi!;7owano czlonków parl.'.i 
!lo w:1l\d o celowe i mak5ymal­
ne wvk~rzys.tanie maszyn i II' 
rZi)dzeń. 

\V tei syt\l~cji konieczną je~t 
dl<1 WVr!:d8 1U Politl'cznego 
POM w' .sanoku oomoc KP 
PZPR i ndychmi{lstol\'e roz­
pOo:'z.ęcie pr2c·y masowo-polity· 
C'l t:I ej poorzez uaktywnienie 
~m.lp p?rtyjnych! zetempow· 
~kir.h. które winny odt'gr~ .. :: ro· 
I(! mobilizującego czynnika w 
ob~cnych siew·aci+l jesii'nnych. 

!Ii. W. 

156 pI-OC. 11ol~my-- t~ nie tylko wi~cei produkcji 
B abjucl! kręci przez ch.vd!! 

g{U<iJą, jakby dziwił s :ę 
pytaniu i powtarza: .. Jak da­
szed{em do tego:J tVo. P') pro­
stu. Nieb!Jło. CIIdriw. Slwa!';/l1 
się 1~!I!wrZiJstać każd,! IJ/'u.'.'i!{!,. 
Itwaiolclll lia narzęd.<iu., 1/0 

wS.i!Jstkie czynności. ! tak · d,i 
szedłem do 156 proc. ' normy. 
To wszystko". 

- Prawjecie więc iak u 
siebie, ;all na swoim - podoo­
wiadam nieopatrznie. 

- Nie bardzo. W domu, w 
poIli robi rodzina. Mnie tamia 
praca n ie c ielw;x'i ... 

Sied t;mlj .- prZ!/ stole, my 
tZIl. BIiIJ jucil. · sekret ,vz od­
dZiah ,," e; organh:acji pUf!lj j­
nej WY')(:Jpek i ja. 

Wyst(!f!ei? ll.~miecha się zna 
cząco ;a.~b!J mówit: "D/a nie­
go teraz (Jfoste, ale nie byle 
to takie p'oste dla nas przed 

'majem" Przed majem, co tli 
dużo kluCZ!iC-, Babjuch nie wf}-
kony(c'ał naimy. .. 

Berb j nclt z llP!lościQ . palr?!! 
na l\7!/st(!o/ia i szuka u niego 
ralulllw przed natarczywf).~C!(1 
dzieJ!1dkarza, W niebieskich, 
chlopJęcych trochę h'mzer­
sklclł oczach, bł!!skają og1Uf~i. 
Nieoczekiwani~ dta ińni'! rzu­
ca l'(lystt;pek: "Prze;dżCie si,e 
po MielCIl, to zrozllInifcie,:i:e 
on musiał do te{!,o dojU". 

Ga.,,'ędziłiśm!l jesu'ze 'UII)!O 

Po M~!CIl sie przesud':em, 
odtworl!llem naszą mzmGU!.'ę 
w pamięci i wydaie mł się. że 
wiem jak niter z WSK Mir-:icc, 
Jan Rabjuch doszedł do /.-iri 
proc. normy. 

-PRZEPCJ-IAC 8 GODZl!';, 
A 'POTEM "KAWALE,'?Kt1" 
Po powszechnej szkole /Ja­

bjuch przesiedział 2 lata lIJ 

domu i później praca IJ} WSK. 
Zaczął ' ad wydzialu /II-go. 
Przed paroma la/y różnie by. 
wa/o na tym wydziale. Kiera­
(imictwo wydziału w żaden 
sposób nie" mogło dostrzec 
młodych, Byli, to byli. Ile 
zrobili, ile nauczylł sir, ie 
plątali się od jednego 51(1'1.0-
wiska do drugiego, nikogo LO 

nie obchodziło, 
- Pociechy z nich nit ma,' 

n/c nie umieją - taką opinię 
wydala kierownictwo. Byla lo 
prawda, tylko stwierdzeni~ fn· 
k/u ni~ wiele pomoglfJ mło­
dym i wydziałowi. 

- Ni~ czu1il".y Md sob'7 
opieki - kriitlto ocenia tamte 
czas!! Babilich. 

Babjuchowi nie opi1ka zre­
sztą wte(iy bgla w flowie. 

Pierwsz.l/ samodzielny zarubek 
w życiu, JW:.:JII PUZ!lt'ju w do­
ntu, wiirud iloleJ{uw, spr;lw ia.'y 

. ze na ruzie mó; r()Z/II() :i' cU 71.'i· 

dział Iylko korzy.~ci p11Iil'1-"/! z 
iilbr!Jki. iYa {[/-cim (('I!dziale 
,B.aQ IHcfl . nallc!J1 Sf{! 11.'lIio.}',­

lilie' "zbijać bąki", nie '~' til!f)I1.1; 
wać n.orm/f. I z lyf71i (~'ą ! pliUi.· ll 
mi zdobyc.zami przesz"dł n.a 
wydzial .;0. 

Podob/lrich do Bab;ucha nCl 
50-tym " .",dziule hil") W;d,l. 

Antek Burcz!!, najleflszy Iw­
lega wyznawał te samo!! 2aja­
dy, co Janek: Prze/}{:hać 8 
godzin., być pierWSZ?lnt na bra 
tnie, a potem "ka:v ć,tui<a", 

- Na pięćdZiesiątce nr/! wio' 
dło się od razu - s'l'p,a do 
przeszlości Babjuch. c.,,~ III 
!J!!fo innego, niż na J- ,;!m 1;)!j­

dziale. Starsi patrzllli rw nas, 
nie jak na utrapi imie. a iak 
no wiecie, no - zavlaloJł s;e­
na młodych robotnik6rl'. l!'II­
('szych, bo głupszych, ale ro· 
bolniM;t). 

Rzesz!lwiście na 50-tym :g;I/­
dziale 'w ialo inn.lJm d:;.c1uw! 
Bab;uch wL!sta1iJil sobi!i l kol;]­
gom za ostre cenzur!,i. Ą,!te 
uważano ich za r;łupsz!,dz, nie. 
Uważano ich za niedo,~wiad­
czonych; młod!lch łazi"-')'1/) <! 

widokami "wyjścia nrz lud?i". 

"GDYBYM UMIAL, 
TO CO INNEGO" 

Oczywiście, że zasady Bab­
j:;~ha nie zgadzały ~i~ z za­
sadami 50-go wydzialu. rv-ic 
więc dziwne~o, że nieuchron' 
nie zbliżał się konflikt 

IW -majstrze Cieśliku zady­
gotało, gdy jego p()lec!!ntr' 
przyjęli Janek i An/eh {!,.vi­
zdem, Ale, opanował się i roz 
począł się długi, długi cylil 
rozmów. 

Wlpsnym przykładem, (t, s'cr 
decznych, ciepłych pORwarkach 
formowali członkowie partii 
innego Janka. 

Nie aużo zosiala z pierw­
szych rozmów w Janku. Bu­
melancka "wiedza" zagradza­
ła jak mogła drogę argumen­
tom. 

- Mało rObir, to mi mało 
pfacicie i !uż. Nie umiem wie­
cej robit. Gdybym umiał. io 
co innego - tą ~piewka od 
powiadał na przekonywania. 

Jeśli dOjeżdża się da pracy 
pociągiem tak jak Bab/vch, I .l 
się ma trochr czasu, z któ",I'1 
nie zawsze wiadomo 1.0 :uo 
bić. POf!adać z tym i z lam· 
II/m, pr:l/Joalrz/Jć si!!, d.'!!ewczf­
tom i koniec. Nud/lo bywa n:e 

raz w pociągu. tVudził się ra­
:w jednego też j Babjucll 
IFycil;gnąl . gazety, regularniB 
wręczane przez kolporteruza­
kladowego i ZaCZqł czytać. 
IVie pamięta dziśdo!rlad!lie 
jnki to był artykuł, aL~ dużo 
<iJ nim blJlo o robotnikal h nie­
v::ykonujc.l !: llch normy. I wów­

. (ZW: Ptgr :1:Sz!! raz zasl,"-nocri./ 
sir P()'j,I}Q:- .J}.fe dlacze.~o on Ba!) 
wclt, nomu; nie w:.:Ii"nu;e, 

Otldz;"iowa or.I!,I!/!.i mej:l z 
pięćdZiesiątki wzmacniała mą­
dry .nacisk na Babiucha. et:­
raz więcej myślał 8abju!h o 
fabryce, coraz wirce; infercs(j 
i2.'ał go mielecki. świat. 

W Mielcu rosły bloki mi,­
szkalne jeden po drugim ... Pn.­
kopane piaszcz!Jste dro;ti, po­
krywały się betonową {-mdo­
kq, liczni znajomi Janllf/ prze 
nosili się do nowych mi(,szkali 
(o/) Mielw. Przyjemnie bl/lo 
powlóczyć się po Osiedlu ... 

Te dOIlJI/ budowali . fudzi~ 
tacy sami 'jak on. Nie;eden ze 
S.i<opar..ia dojeżdżał /la budo­
rmj. Duże napisu na placach 
głosil!!: "Budujemy nowy sn· 
tjallslyczn/j Mielec". W, po':ią­
gil nas/u chał się rozmalll/!:h 
rozmów o normach. Od ir.:!t 
norm (tych, z którymi ;eździl) , 
uprz!ltamnial sobie z trudem, 
zależą le donl;'. To, że i od je:. 
go normy, o t:/m jeszcze nt ,~ 
wiedział. Nier.t'idocllli(', a I'!d­
nak mocno pr~l!nika{o mielec­
Ide -otoczenie do Bahi/lcha 
Nie wiązał jeszcze siebil' z 
wszystkimi robotnikal1/f Miel­
ca, z murarzami, zbrojarzami. 
monterami. Nie rozumwł, ŻIJ 
wspólllum wysiłkiem ,n.~nie 
nowy Mielec, o kló"lm t<losi­
ł!J tablice. Przyszła lo oóźnie;. 

117 gazetach, na 'zebrrtniach, 
.w rozmowach towarzyszy (JO­

w/arzał się zawsze socjrzlizm, 
plan 6,letlli, pokój. Niepr.m icr 
nie sir zdumiał Babjuch, r;dlj 
doszedł do wniosku, . że sucja­
/izm, plan 6-letni pokój, win­
że sir jakoś z fabryką, ł si]­
tym wydziałem. 

Setki razy przelatywał obok 
biało-czerwonej lablico/f przy 
wejścilf. Na tabliCIl dlu!!l rząd 
nazwisk przodowników uacy 
Z początku dowcipkm!ra!l z 
,4ntkiem ;'ten co wyrrlbia ':140 
proc. - to akurat 4 razy t.ll­
le co my". 

Dowcipy dowcipami. afe pe;e; 
ne!!,o dnia 8ab;uch pO,lar:o­
,,-';f w/JllOnać normę. rf)t~lii!" 
rl.~iał Anfkowi Anlpk .~'I·?l/Wtl 
sic i machnqł reka. Po!obiii, 

ale na ich karcie roboczej .~ie­
osiągaLna dalej była cylY-J 100. 
Pierwsze . por!lWY, spel21y na 
niczym, ambicja ;ednai? nili 
pozwalała na kapitulację 

PRZEAROCZONY PROG 
W" maju, tak ,v maJu) zo­

~iał przekro;c;Zony pró!-!. 
- Dzi~)ne rzer:zy dz i :1fu się 

ze mIlą. Za każd!J " /! 'obl/!fm 
n i tem ~'iecei, zm ieni(j!'~!1l5i~. 
Czulelfl, "że .coś w środku !i.~e 
mnie przewraca się. Nie umia­
łem Lego wtedl/ okrp.Ś!i!', ale 
gdy po robocie · -majster po !e ' i~­
dział: .. wykonaUści~ normę" 
przyrzeldem sobie, ~łJ takie 
dnie odtąd będą wszystkie. 

Nie wiem czy 8ab;uclz do­
trzymałby przyrzecze'1ia o 
wlasnych silach. · Możliwe, :ie 
tok. 1'(liem natomiast od low. 
Występka, że 8abjucha /l'e 

- "odfajkowała" oddztalo,va or­
panizac/a. Jego <!apał. oodsy­
eally umiejętnie, rOZWIjał się 
dat"j. _ 

1\:1' sierpniu Babjuch i Bftr­
c:zy podejmowali razem ~ za­
{()~q'ą wl/dzia{u pierwszp. dla 
nich wsoólne (tamto majowe 
by lo nieoficjalne ) zobowiąza­
/lie. 

Cyfry wykonania normy pod 
skahiwaly ciągle do f!órl/. 

Gdy byłem w Mielcu, Bab , 
juch miał /56 procent. Cn! 1Ia 
tym Bab juch zostanie? Chybfl 
nie. Chcę się uczyć datej, po­
szerzać swe wiadomośó. rZl{­

tać IW zakładzie są warl<nki. 
Babjllch wie, że przodownicl,oD 
to nie tylko norma. l żeby 
przodownictwo nie d':ltl/r:u/lo 
tylko normy, trzeba się ·uczyć. 

Pod koniec popawędki rdą­
czył ktoś Rłośnik zaklado~'e­
go radiowęzla i sluchll!iśml/ 
audycji o 50-t!!m wud!!rl!!: 
Dziewczęcy I{los atakor.e:al ;a 
kiegoś nieroba. Występek pi/­
nie słuchał, ponolownl 'flr;! 
zdań, PorJatrzl{ł się na RaI/fu­
cha i rozdmialiśmy się g{o­
śno we trójkę. 

• * • 

Pozytywnych cech d~rabia­
my sił! me/a/wo. I abll Bah­
juch mógł powiedzieć o swe! 
pracy "nie było cudów" frze­
ba było i noweRo Mielca i tro 
ski, partyjne; troski o u-hwle­
ka, trzeba b!flo tow. W/:s!;!pka 
i rltajslra Cieśllka i nad'nistrza 
S/ańczu[<a, trzeba byh iak 
się /0 mówi, nieraz nie doslrze 
gając zawartego w tym 
slowie sensu -naszei rzeCZI/-
reis!o.<rI. " 

EUGENIUSZ KRZYKALSK,I ... 
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Krytyka p O m o g ł a 

<?rganizacja partyjna 

w Bratkowieach uzyskal, 

opiekę 

W związku z naszym :Irty­
kulem z dnia 21 sierpnia br. 
pL "Uaktywnić i ubojowić 
gromadzkIe organizaCje p~r­
tyjIle" Komil el. PO','Il<liOWY 
PZPR wRzeszcwje nacl'2:::łał 
flam wyju~njenl(' na,;tępllją­

ceJ treścI: 
Homitet Powi3tow y PZPR 

w Rzeszowie II' odpowiedzi 
na artykuł "Nowin Rzeszow­
skich" w spra\vie uaktywnie­
nia Podstawowej Org2.niz"cjl 
Partyjnej w grom . Bratk"wi· 
ce gm. SwHcza, wyjaBllia, że 
po ukazaniu się tego ań',ku­
lu Komitet Powiatowy v.'y­
słal swego instruktora. k LÓ,'y 
tą sprawę omówH na pc·sie­
dzeniu HG. " , Obecnie sytuacja u\egla 
zmianie w Podstawowej Orga 
nizacji PartyjneJ Bra:J.:owicc, 
Homitet Gminny w Sw liczy 
wytypował członka KG tow. 
Zenona Szostka jako stałego 
opIekuna, Który rÓWlllXzc,Ś ' 
n.ie jest wykładowcą f.zkole­
nia w Podstawowej Organil.a 
cjl PartyJnej Bratkowice. 

Uważamy, że poprzez sy­
stematyczne prowadzenie lC· 
brań, szkolenie partyjne i tro 
skltwą opiekę ze strony 1':1::> 
! HG w/w podstawowa orga­
nizacja partyjna będzie 7doJ 
na budować spóldz)elnię plO 
dukcyjną w swojej gromadzi.e 

Inltr. Wydziału Rolnego 
KP PZPR w Rzeszo\\-Ie 

W ladysławOczkos 
Sekretarz KP PZPft 

w Rzeszowie 
Leon Bryk 

- -------_. ----

I 

AMERYKANIN 'IY PARYŻU 

Zajmował się ' jut różnymi 
Sl'rawa..'łli. Był autorem wielu 
.amachów stanu. W czasIe dru 
glej wojny 'wlatowej, jako 
azef amerykadsklego wywiadu 
w SzwajcarII, utrzymywał kon 
tal<t :r szefem ~ hitlerowskiego 
wywiadu, admirałem Cnnari­
sem I pośredniczył mlędz~' 

przedstawicielami faszystow­
skich Niemiec a mocarstwami 
zachodnimi, w rozmowacb, 
które mlaly doprowadzić do 
zawarcia odrębnego pokoju. W 
roku 1952 przygotowywał atak 
band kuomlntangowskich na 
Chiny Ludowe z terenu Bur­
my, który miał przywrÓCić wla' 
dzp. Czang ~ai-szekowl. W o­
statnich dniach przybył do Pa 
ryża. 

KtoT 
Szef amerYkafIskiego wywia­

du I kontrwywiadu (CIA) 
Allan DulIes, brat ministra 
spraw zagranicznYCh USA, Job. 
na Foster Dullesa. 

Po co? 
O tym historia na razie mU­

czy. Prasa francuska stwier_ 
dza tylko, że nastąpiło to w 
tym czasie, gdy amerykańsl,a 

prasa· domaga s,lę we Francji 
jawnie faszystOWSkiego rządu. 

ETYKIETA MORALNO'SCI 
Wystawił ją spoleczedstwu 

burżuazyjnemu Jeden z koś­
ciołów londyńskiCh, wywiesza­
jąc pl"ly wejściu taką tablicz­
kę: 

"Nie wszyscy. którzy wkra­
czają do naszego domu bożego, 
są gotowi nawr6c1~ się. Uwa­
żajcie zatem na swoje tuzkj 
l przedmlo~y wartościowe". 

Czytajcie 
prasę 

par/yjną! 
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o wszechstronny rozwój naszego socjalistycznego sportu 
Otoczony serdeczną opieką Partii i Rządu nasz ~port i kultura fizyczna ogarnia coraz szersze masy młodzie­

ŻY. służy jej wszechstronnemu rozwojowi dla podniesienia zdrowotności całego społeczeństwa. Zadania sportu 
s\,-cjalistycznego są z gruntu odmienne od roll. jaką on spełnia w kapital1źmie. Sport w kapitalitmie 5łuży od­
eiąganiu mas od rev.·olucyjnej walki. chce wychować ludzi w duchu uległości wobec burżuazJI, a swym zasię­
!;"iem· służy wybrańcom. Nat;z socjalistyczny sport stanowiący część ogólnonarodowej kultury, staje się potrze­
bą w życiu człowieka. współdziała \V kształtowaniu jego wychowania w duchu patriotycznej dumy z osiągnięć 

przy zakładach pracy. nied-I 
balstwa o urzadzania j obiek­
ty sportowe. notowaĆ można 
dość dużo. Bardzowymow­
nym tu przykładem jak nie­
którzy dYre k torzv. kierowni­
c\' 7.ak!~:dl)\V )}r)dChouzą do 
.,agarln!eli ~porLI. jak poJmu­
Ją SIP odpowIedzialność w 
tVIIl z<:h rc.; ie. jest przykład 
riyre k\ora 1'01\'1 \I' , Hadynmie. 
którl' na proobę sportowców 
[lrz ~;lączenla do POM-u k~a 
LZS-u oświaoczył. "że me 

własnego narodu. a zarazem \V duchu głębokiego internacjonalizmu. 

SILA' SPORTU przy MPBR. W naszych za- o b r o n y w c Z 11 • 1 e 
TO JEGO MASOWOSC rządach sportowych Jest jesz- p o t r z e b y JeJ g r a-
Najlslotniejszą cechą nasze cze często brak dogłębnego r> i c". 

go socjalistycznego sportu aozumicnia roli nowego SpOI' Uchwala Biura Politycz· 
jest to. że '. taje si? on cora z tu i nre ma wysiłku nad za- nego naszej Partii wskazuJe 
hardziej masowy, że stu·ty bezpieczeniem jego rozwoju . l całą wyrazistością, że SpOl't 
swym o,lęglem coraz szer- ZrzeszenIa nie pracują w wie jeBt je'dną z tych pow aż-
szym masom mioc1zieży I ca· lu wypadkach nad ożywie- nych dźwigni w kształtowa-
h 'go społeczeństwa. Ogrom- niem swych kół sportowych niu nowego człowleka, kt6-
n y rozmach nąszego budow- w instytucJach I przedsięblor rego rozwój Ideologiczny 
nic twa, codzienne zmiany li s twach swego pionu, nie or- idzie harmonijnie 7. wszelkI-
nas dokonywujące się są obli ganizuJą spotkań, zawodów mi zmianamI u nas zachodzą-
czone na stałe zaspokojenie sportowych, oraz słaba często eymi. 
rosnących potrzeh ludzi pra- praca masowo· polityczna Często np. zapomina się, że 
cy i to samo pow iedzieć trze r zecz jasna nie przynosi wy- wypadki chuligańskie jesrc%e 

i ba o sporcie i wycIJow::mlu fi- ników IV umasowIeniu sporo spotykane na naszych bol-
: zycz'1ym. O tym, jnk I1i.lSZ tu. skach. jak to było ostalnio w 
; ~port służy coral. szerszym . Gorlicach czy Potoku są W'ła-
: masom ludzI pracy, jak -on Szczególnie duże braki w śnie wynil<lem niedociągnięć 
staje się jedną z pJtrze b kul I umasowienIu sportu IIwidacz- w rozwinięciu przez naS7.e ko 
tllralnyeh. mówią Lczne przy nla 'się na wsi. Na og61ny la sportowe. przez dzlałilczy 
1dady r~chu sporl.;wegQ na- stan gromad w naszym woj e- sportowych pracy ldeologl-
Slego województwa . \\'ódzh\'ic tylko 63 proc. po- cznej . 

Tradycyjne "Mar~z(' Palro s iada koła LZS. \Y 289 spół- Jest wiele równle2 nlezro-
10we" w bież. mku osiqgnęty dzielniach produkcyj nych nie wmienia w odrvwanlu1.yCia 
nienotowaną dotych czas l'vfre ma 'I' ogóle zespcló\\' sp:->rto· sportolVeg:-> od 'planów pro-
- 15G tysięcy ucz e~ lJlii\ólV' I\ych. l\ielepie,i jest w GukcYjllych. od życia zakła-
\V drugiej ImJrezle I11f1So\\'ej I PGR'Jcl! L PO,\I-aclI. gdzie na du. Nie chodzi tylko o pob!-
- .. 13i2gi narodowe' : s tarto 14 z niCh nie ma kół LZS. cie rekordu ale również I o 
wało 79 t"s. mŁodi.;cży, Wo. Podobnie obserwuje sie w to. by sport pomógł produk-

J >j; ,,'t"cie nie\\'ła~ci \V~, stósu·" '. I' l ' j ~\Vództ\\'o nasze poszczycić - (;JI. \V wzrOSCle . e,l wyc <1Jno-
~l~ może zajęciem pierwsze- Ilek do pi'ac\' wśrll d dziew- ś('i. Ty!'ilczasem dużo svo't-
go miejsca w ogólnona i"Jdo. czqt. W koje sportowym np 1:8Ć ITIoj;nn w\'p;;dl,ów, że 
w'~.I . klasyfikaCji udzialu "w "Spójnia" ~ r . 120. na og(,1 c z!onl<owie kCl! ~pDrtowych 

\VHI{F-u. a przed. wszyst­
kim słaba pomoc 1 kontrola 
placówek terenowych. Po­
moc niektórych pracowników 
WHHF Jest często formalna. 
kOlicząca się na odbyciu wy­
Jazdu bez głębszej troski o 
sprawy sportowe w terenie. 
Szczególnie Słabą pomoc o­
trzymuJą od WHHF-u powia­
ty bardziej odległe od siedzi 
by województwa jak Luba­
czów, Sanok, Gorlice, a któ­
re mają dość poważne trud­
ności w pracy sportowej_ Nie l 
które sekcje oraz Bady Tre­
nerów przy WHHF-ie posia­
dają wiele braków, Słabość I 
Ich działalnoścI ma swoje 
źródła w niew ! aściwym sto· 
sunku do pracy spolecznej. 
ograniczającej się często i 
wji.łącznle do dzialalnoścl w 
kOlIe. 

ZW [~KSZYC TROSK~ RAD 
Z,I\KLADOWYCH 

I DYREKCJI 
NAD RUCHEM 
SPORTOWYM 

\Vypadków niedostalecznej 
jeszcze troski organizacji 
7.wlązkowych i dyrekcji o 
działalność kół sportowych 

. chce mieć strupa na gło\':ie", 
Tego rodzaju podeJ~cie 

kierownictwa zaklactów, rzecz 
jasna musi ujemnie odbić się 
na całokształcie życia spor­
towego prz)' zakładzie, lIl~s! 
nastręczyć: wiele trudnoscl 
kolom sportowym. 

ZWI~RSZYC TROSKĘ RAD 
NARODOWYCH 

TO SPRAWA 
WZMOCNJł:NJA 

RUCHU ~PORTOW ~l>U 

\-\'ładze terenowe Jakiml 
. są prezydia rad narodowych, 
kierujące całokshtałtem na­
szego życia gospodarczego. 
niewątpliwie na odcinku ru­
chu sportowego mają plerw­
'szorzędną l'olę do spełnienla. 
Cały szereg Jednak w tym za 
kresie trudności źródłem się 
gać będzie do nIe zawsze jesz 
cze właściwego doceniania 
spraw sportowych przez rady 
narodowe. "Vlele jeszcze pre 
zydlów zagadnień dotyczą­
cy<.:h sportu . . nIe doceni::t na 

ZMP-owskich Haidach Holal' ny stan J42 czlonkljw jest II'cale nie prwdują IV pracy 
sklch" g'dzle startowało 110- lvlko 1:3 kobiet. \V .,Stali" ,:awodowcj. Tak Jesl np. z -;-------------------------"'( 

ńlieleckiel' I'e,;t i ch 27. W . ,. ' . l k . l.~l nad 15 tys. uczestników. \i\fre ' , lllei\t('l'yllll Ct: <111 .uml "Vla 
istnieJ·"c.\·clJ J'ccl;w~tkach ~1)OI' Sl 1" l) I' t k - t ' ~zcle osiągnięcia imprezspor" .. ,a w <; Hey, a Jes na 

towych w przygotowa niach towych przy PGI~-,1Ch - za· \\'ie~u illll\'ch kolacII. To samo 
~więta 1 Maja i 22 Lipca, leciwie 30, I mówić można uplo o czlon-
jak i przygotowania Fesliwa- Tego l'()dz'ljll ni f~( ll)ciągni f,! I [(ach LZS n~1 wsi. <I szczegól-
10we oraz organizowane stale ci,1 świadcz;~ n'ljdoiJilniej o nie j eśli idz\(! () mobllizację 
zc:wody i rozgrywki sporto · ~łabe.i p racy ll iekli!rych kM wsi do terminowyc h dostaw 
wc wykazuja na rosnCjcy nie sportowych, o ich słahym Qd- towarow ych, Chodzi więc o 
tylko poziom naSt ycJl SpOI'- (Iziaływaniu na młodzież, a lo, by zagadnień sportu nie 
towCÓw, ale wskazuJą na co- przede wszystkim o tym, że QcJ.rv·wać on całokształtu n'a-
r m: szerszy zasi\,g ruch! lI' kolach sportowych nie ou- szego życia politycznego, od 
sporiowego naszej młodzieży. ca jest jeszcze elitarność s-praw naszego blldownktwa, 

Z każdym dniem rosn,) u \\'~rótl nie'których jej dziala- lecz ja·k. naj&kuteoz.nlej wlą-
nas nowe jednostki sportowe. czy. że jest. tu widoczny brale czyć go IV .lego rytm. Osiąg-
powstają nowe kola, nowe działalnoścI wszystkicil sekcji niemy to. ,ieśl1 codzienne ży-
LZS·y i stale. rośnie. cyfra ;portowych.których praca ci~ epOliowe wszędzie I na 
członków tych zrzeszeń. Tak pOCiągnęłaby mlodzież . odpo każdym mie]&Cu pl"Zepoimy 
samo zwiększa się nleustan- wiadałaby jej zainteresowa- głęboką treścią naszego żyda 
nie cyfra zdobywających pań niom sportowym. a szczegól- politycznego, jeśli wpajać bę 
stwową odznakę SPO i nie jeśli chodzi o llasze ko- dziem? w sportowców z'anI'i-
BSPO_ I to są fakty świad- leżanki. lowanie do zawOIdu. do pracy 
C7.ące o nowej treści naszego Godnym podkreślenia przy l wyrabiać będziemy li nich 
~ 'portu. mówiące o tym. że kladem troski o masowość na, równI z tężyzną ftzYCZJlą 
życie sportowe staje się po- w ruchu sportowym jest WSI{ umHową:nie i oddanie naszej 
trzebą coraz szerszych mas Rzeszów I "Stal" w Stalowej Ludowej Ojczyźn1e. 
naszego społeczeństwa. Woli . które to koła pierwsze 
. Ale-tak jak każda dziedzina \'I województwie zorganizowa 
naszego życia, tak i sport wy· ly olbrzymie imprezy sporto-\ 
maga również pewMJ orga- wc. jakimi są zakładowe spar 
nizacJi. Stwarza przede wszy- takiady. O wynikach masowo 
stkim konieczność wyjścia i ścl w tych Imprezach śwlad-
dopomożenia tym wszystkim. czyć mogą cyfry uczesl:nl· 
!którzy pragną corae: w więk- ków. gdzie np. liczba uczest-
szym stopniu korzysLć z tej ników spartakiady w Stalo-
zdobyczy. I w tej .dziedzlnle wej Woli osiągnęła cyfrę po-
ruch sportowy terenu nasze- nad 4 tys. pracowników za-
go wOjew6d7Jtwa ma pewne kladu, a tym przeważający 
brakt procent pracowników f1~ycz­

Nasi działacze sportowi nie 
'dobil! Się tego, br życie spor 
towe nadążało w pełni za po­
trzebamI, by stawało się co­
raz bardzlej masowe. O tym 
mówią l1czne przykład' za­
czerpnlęte z tycIa kół sporto­
\\'ych. Są np. wypadki. że nie 
1, tó re z nich nle powiększają 
się, nie rosną, nie obejmują 
swym zasIęgiem n >\vych 
członk6w. Wystarczy podać 
7\'zeszenia sportowe "Stal" 
- liczące 9 kół. "Górnik" -
20 kół, .. Ogniwo" - 17 kół. 
Te trzy zrzeszenia posIadają 
ce największe zaplecze wśród 
młodzieży, pracują w zakła· 
cJach pracy 1 InstytucJach. 
gdzie Ilość zatrudnionych 
(;zęsto mierzy się tysiącamI 
- posiadają one zaledwie w 
swych barwach okob 6 tys. 
członków. 

Zr'ódłem tego ętanu Jest 
przed~ wszystkim, brak do­
dębnej iywotnoscl pracy 
podstawowych kół sporto­
lI''.'ch. słaba praca map/wo­
,portowa prowadzorta w zakła 
:lach produkcyjnych przez 
,rzeszenia oraz zbyt słabe 
;Jowlązanle kół sportow~ch z 
l1acierzystyml zakładam1 pra 
:y. Wymownym tego przykł.~ 
:lem jest np. Hoło "Spójnia 
orzy PZGS w Rzeszowie, któ 
re posiada zaledwie 6 człon: 
k6w, pochodzących z ,?we_! 
placówki. ,Niewiele ":lęCt;! 
Jest lcll l ~ k.QJ!ł ~.!llita 

nych. Tak zorganizowana ol­
brzymia Impreza sportowa 
jest wynikiem dobrej dzlałal 
llości kół sportowych. wyni­
kiem dotarcia do większości 
pracowników zakładów 1 za.­
intereoowanla lch życiem 
~rtowym. 

O GL:J:;BOKĄ TRESC 
POLITYCZNĄ 

Braki w ruchu sportow\'m, 
\\' jego masowości uwarunko­
wane są przede wszystkIm 
w słabym przepojeniu treśclą 
polityczną pracy sportowej. 
Wielu Jeszcze działaczy spor­
towych nie w pełni rozumie 
nową rolę sportu, na którą 
to m. In_ wskazuje Uchwala 
Biura Politycznego naszej 
Partii. która mówi: "P O 1-
,ka zmierzająca 
d o s o c .1 a l I z m u, 
winna być kr.aJem 
'l d o l n y m, m o c 11 Y c h . 
I u d z l, r a d u j ą c y c h 
s I ę ż Y c 1 e m, w k t ó-
I' Y c h w y c h o w a n I e 
fizyczne I sport 
IV y r o b 1 ą s i ł ę w a 1-
k l, o p a n o w a n I e I 
o d wag ę, w y t r z y m a 
to ś ć n a t r li d Y l 
umlcl -ętność ze­
~połowego żyoia 
Iwyslłku - ludzi 
przygotowanych 
ci o p r a C y d I a I \I d o­
wej Olc;I,yzny. l do 

O WLASCIWY STYL 
PRACY INSTANCJI 

SPORTOWYCH 

Zagadnienia rozwoju . i u­
masowienia sportu, źródła 
niepełnej reaJtzacj'i jego za­
dań tkwią w słabej stosunko 
11'0 pracy instancji sporto­
wych. Ogólnie spotykanym 
zjawiskiem jest, -że Rady 
Okręgowe Zrzeszeń, Powiato­
we Hom1tety Hult. Fiz .. Ra­
dy LZS pracują bez akitywu. 
caly ciężar pracy złożony Jest 
na aparat etatowy. Powolane 
przy radach I komitetach sek 
eJe I komisje bardzo często 
\V ogóle nie pracują. W NI­
sku np. na Istniejących 14 
sekcji przy PHHF pracuje· 
tylko sekcja pUki nożnej. Pre 
zydla komitetów w wielu rów 
nlet wypadkach pracuj, bar, 
dzo słabo. nie zbierają slę re­
gularnie na swe posiedzenia, 
które odbywaj~ się przy 
malej frekwencji, nie o· 
ceniają one ruchu sportowe· 
go na swym terenie. Tak jest 
nie tylko w PHHF w NiSku, 
ale 1 w wielu Innych. Bywa, 
że Jeszcze gorzej wygląda 
c;prawa na szczeblu gminnym. 
Nie do rzadkości należy, że 
aktyw sportowy często nie 
ma zabezpieczonych warun­
ków podniesienia swego po­
zlornu. \V kOlnsekwencJi -
tak olbrzymie t-rJldnoścl w 
dotarciu do młodzieży pracu 
jącej, stąd bl'ak troski o socJa 
lisJtyczną moralnooć w spor­
cie, D wzrost poziomu Ide' 
owego 1 moralnego sportowo 
ców. W takiej sytuacji w nie 
których kołach sportowych 
panoszy się bikinIarstwo I da­
ją się odczuć wpływy obcej 
<lam Ideologii. która często 
sport. usiłuje wykorzystać 
ella swej roboty. 

WIele niedocl<u:mięć noto· 
wać można r9w_nież w pracy 

Po sąsiedzku ... 

Lipskhn 
w 

dobrze się wiedzie 
spółdzielni 

W niedzielę l! Lipskich odbywala się lIroczyslośi; rodzl~ 
na. Byty lo imieniny i jedr,wcześnie urodziny staref:fo 

Lips//iego -- choć on sam nia. bardzo wiedzial ... !l~ lal 
kCl/tczy, bo metryki spaliły się w czasie pierwszej lI!ojr..y 
i;:~iatowej. Pamiętał tylko, że jak sif' zaczęła wojna mil!' 
dzy carem Mikołajem t japońskim Mikadem, to akurat 
bft! ,in::: w wojsku. Zaraz go też ... :ysłali bronić Ces:lrst::.Ja 
I?osyjskicgo, a głównie eksploataCji lasów nad rzeką J abł, 

- Pewno mam już coś ponad 70 lat, ale wszystko 
jedno, nie wyglądam na więcej niż 69 - mawial starli. 
prężąc swoją wysoką, liuchą postać. 

Rodzina. zaczęła znosić podarki. Dwóch wnuczkó1J., 
sirasznych łobuzó;;:, kupiło dziad/wwi wspólnie fajkę 
z uciulanych groszy. Synowa przyniosla ogromny i};ełnia­
ny szał, klóry sama szydełkowała. 

Star}! wyściskał serdecznie calą rodZin, i zasiadł de 
II czty świątecznej. . _ . 

N a stole czeka{a na niego niespodzianka. Ogromny 
pólmisek z górą ryżu. Bardzo lubił tę potrawę od ezaw, ' 
jak przebywał przez parę lal u gościnnych Japończył:ó~ 
Ci' charakterze jelica wojennego. 

- Chyba już ze czterdzieści lat nie jadlem r!fiu 
mruczał niewyraźnie stary, pakujqc do /1st kopiaste lyi ki 
Jedna za drugą. . 

-- Bo albo ryżu nie bylo, albo jak by l, to znów nie 
uylo pieniędzy, żeby kupić - rzekla synowa, . . 

- Nieźle nam się dzieje - rzekł stary, uporawszy SIę 
z' polową ryżu i patrząc wokół wesolo. - Łońskiego roku 
gorzej było. Poprawiło nam si~ od czasu, jak się zapisa­
li(;my do spółdzielni. 

. Dziwne to jest - ciągnął dalej !tary - bo prze(,~eż 
no. wlasnym pracowaliśmy wszyscy troje i te dwa skrzat!! 
też pomagały, a nie bardzo mogliśmy wiązać kOlica 
2 końcem. 

- Bogać tam na własnym - wtrącił młody Lipsk; -
mało to się namęczyłem przy odrobkach za pożyczkę 
u \Ylańtucha, jak nam koń zdechł? 

- Tak mi się zdaje - mówił stary - dlalego nam tak 
kieps~o szlo, że nie mieliśmy dobrej nauki. 

- Czym chcesz być? - spytał dziadek starszego 
wnuczka 

- Ja będ, marynarzem, Ił później kapitanem okrftu-· 
rzekł malec bez namysłu. 

- A ty czym zostaniesz? - spytał młodszego. 
- Ja będę tnżynierem i będę wielkie mosty budo:vał -

rzekł młodszy. • 
- Chlopscy synowie, le.!en kapitanem okrętu, a drugi 

inżynierem - mówił jakby do siebie stary. - Ktoby 
lo mógł dawniej o tym marzyć No, mOŻe się im i {Jo'iJi.'ie­
dzie. Szkoda tylko, żeście obaj takie łobuzy •. . 

Wtem ktoś zapukał do drzwi i zaraz weszli 40 izby: 
przeWOdniczący spółdzielni - Ciernik I brygadier Skrom­
nieki. Zaczęli ściskać solenizanta i składać mu życzenia. 
bo naprawdę bardzo go lubili. Wychylono też za ;t.go 
zdrowie, czego młody LipSki z zapalem dopilnował 

Ciernik mial piękną, dlugą przemowę, w której dZiljko­
wal solenizantowi za wytrwałą pracę 

Ale największą radość sprawił brygadier Skromnieki. 
Okazało się, że Zarzqd wyplaca członkom zali~zki za 
'.'ypracowane dniówki na razie po 10 zł. gotówką i po 4 
kg zboża. 

- Wypracowamcie - mówił - za te p6ł roku WSZI/­
scy razem przeszło 500 dniówek Jutro możecie przy;ść 
{Ja 5.000 zł. i po 20 kwintali .7boża, 

Lipscy oniemieli, bo się takich dużych dochodt'>w nie 
spodziewali. 
- Kiedy goście wyszli, tu izbie powstał ogromn.y harmi, 
der, \17 szyscy czlQnkowie rodziny Lipskich zaczęli si;, 
I/aradzać, co należy najpierw kupić. Rozmowom tllm ((O . 

warzyszyłp nieprzerwanie piskli",'e I!losiki łobuziaków: 
Wędki, lyż;1.·[I, rowery. węc{ki, łyżw!!. rower!!! .. 

.2 ... 1.:&LS. .. Ł.i&.M! ., 

równI z innymi zaclaniJ!l11. 
Odczuwa sIę szczeglóny brak 
troski ze strony prezycjlów 
c' zabezpieczenie właściwych 
warunków dla ' rozwoju wycho 
wanla fizy)znegQ . i sportu. 
Prezydium PRN IV Brzozo-. 
wie zwleka np. z pl'zekaza­
niem terenu pod boiska dla 
lO-ciu LZS-ów, u LZS-y na.i 

/ c2ęścle ,1 pc'iż'by\l'anli! są oblet' 
11 icaml. PrezYdia rac! nal'Oclo 
wy ch toleru'ją nlewlaściwe 
tendencje niektórych jej 
pr!.edstawicieli. hamujące roz 
wój życia sportowego Jak to 
np. mialo miejsce w r'ow. 
tarnobrzesl<im IV gl'On1, Dziel' 
d7.iówka. gdzie soJtys P()\vy, 
rywal IJramki na boi sku . ";pol' 
,towym, Jak niektóre fEely­
dia nic c1o(:enla:a jesz':z (: za 
gac1nień rtl<.:bll sljC: ·wwzcgo. 
nHiwi nj\mież i!ln ~' przy­
Idud pow, tarnobrze~l;iego. 
Przez caly dzień na Prezy­
dium PRN analizowano te 
<,prawy. wyciągano wnioó:ki. 
a ty'mczasem mImo, że minę 
ło juz wiele czasu. uc1J,,'alv 
podjęte w tym kierunku zapa 
dly do szuflad j nie są dc) 
tej pory rozpracowane. Od 
strony Prezydium zaś nie ma 
nawet żadnego wysiłku, by 
je doprowadziĆ w teren. 

By ruch sportowy mógł 
sprostać swym olbrzymim 
zadanIom. prezydia rad naro 
dowych muszą wyzbyć się na 
tym odcinku wszelkich zanieci 
bań, życie sportowe oteczyć 
troskliwą opieką . traktując 
fe na równi z innymi zad,mia 
mi w zakresie d ;dalalności 
rad naro-dowycl1. . , 

POLEPSZYC 
IHJ<;ROWN ICTWO 

POLITYCZNE 

Szczególnie mowo pnecl 
luchem sp't>rtowym staje za­
.~adnlenle polepszenia kiero­
wnictwa politycznego. Wiele 
Iltędów ma organl7.<lcja zet­
(~mpowska. a przede wszyst" 
"im jeśli Idzie o jej styl pra 
cy na tym odcinku. Instancje. 
zetempowskie nie ocer.iają 
na bieżąco pracy młodzieży lV 
sporcie. nie widzą w nim czę 
slo swego poważnego zada­
nia dla podniesienia poliiy­
c:znego poziomu mlodzleży, 
:c abezpieczającego kultural­
ny wypoczynek i wychowanie 
młodzieży odważnej, rados­
nej l oddanej dla ojczyzny a 
w razie potrzeby zdolnej dla 
obrony jej granic. 

O tym. jak niektórzy dzia 
łacze młodzieżmvl nie umią 
łączyć zagadnienia' sportu z 
całokształtem życia mlodzie­
~;y. mówl przykład pow. tar­
nobrzeskiego, kiedy to lowa 
I' l ysze z aparatu będąc w te­
renie w czasIe trwania akcj! 
sprawozdawczo - wyborcze_! 
nie chcieli pomóc Homitetowl 
Hult. Fiz, w zorganllOwo1niu 
.. ZMP-QwsklegoRaidu Holar 
skiego" uważając sprawę Rai 
du za oddzielną, ntełąe~ącą 
się z kampanią sprawozdaw­
elO- wyborczą. Wiele niedo­
ciągnięć można również zano 
lować w kierownIctwie poli­
tycznym komltetaml kultury 
fizycznej. ze strony 'lnstancj I 
partyjnych. 

LikwidaCja tych błędów w 
pracy aktywu I Instancji zet 
empowsklch wymaga od Za­
rządu WOjewódzkiego ZM P 
o wiele lepszego klerownlc­
l wa IV zakresie życia sporto­
wago. 

Codzienne przykłady uczą 
nas, że pelne sukcesy w roz­
woju naszego sportu zależ'l 
przede wszystkim od wzmoc· 
nionego kierownictwa polity 
cznego organizacji partyj­
nych. ~rzyklad Stalowej \No 
li i WSI{ Rzeszów liCZą na~ 
jeszcze raz, że tylko t<lm. 
gdzie jest mocne kierownic­
lwOI polityczne od strony or­
ganizacji partyjnej, można 
m6wić o wynikach sportu. 

Wzmocnione kierownictwo 
p'artyjne kolam!, zrze~1:enia­
mi I Instancjaml sportowymi. 
pozwO:i zabezpieczyć dobrl' 
rozwóJ życia sportowego. ob 
Jąć nim coraz szersze masy 
młodzle~y IV trosce o jej so­
cjalistyczne wychowanie IV 
ciuchu hezgranicznej mi10ścl 
l oddania dla naszej OjCzyz­
ny i PartiI. · . 

ZYGMUNT .WPJTOWICZ 



Str. B -
»Domek z. kart« na scenie Państwowego Teatru 

Z.iem i Rzeszowskiej 
Najbliższą premierą Pań-

stwowego Tea tru Ziemi Rze 
slUwskiej b,.ozil' "DoIllek l 

kart" ErnilJ Zegao~wicza. Wal 
to zwrócić uwagę. że !<z"szów 
wystawia g/o~nq sztukę Zega 
d/owicza jako drugi teatr w 
Polsce (po Te~lrze Współcze 
snym w Warsz~wir), 

Pal'lstwowy T~3tr Ziemi Rze· 
smwskiej jeszcze w czerw<:1I 
wprowildził "Domek z kart" flo 
tegorocznego p/a nu r('perI1l3' 
rowego. Pr:lcn nad sz'. uką Ze 
gil I/owirzil . którij IV RZE's70wit' 
re7.yseruje gośrinnie Wand l 
Wróhl('wskll zWMszawy. roz· 
poczęła się I lipca . 

Twórczość F.m!1 n Zegadło· 
,y[ eza (1888-1941). repre 
lenlowJna prt:el h![ ~: k0 100 
pozycj [ bl bl i0<"raftcznych. 
je ~tróżnorodna ! hognta. cha 
('~aż rrtezwykla łatwość pisa · 
r.:a I pasla ogłaszania drłfk[em 
wS7.ystklego co napisał 
sprawiły. ~e zn<lC7.na .lej część 
ma charakter brulionowych . 
nl0nostatecmle opracowa­
nych szkiców. 

PoczątkowO pisarz ulegał 
silnemu oddziaływaniu schyl 
kowych kIerunków literac· 
ki ch oraz wstec:mym prądom 
Ideowym. Dopiero w ostat· 

18 WRZESNIA . 
RZESZOW 
Dyiur nocny: Apt·eka Społeczna 

n r. 4. Plac Stalina ·18. 
Apteka Spoleczna nr. 4. ul. Dą­

browskiego 56. tel. 10-34. 
Pogotowie Ratunkowe: ul. Obroń 

c6w Stalingradu 29. tel. 09 

Strat POżarna: ul. Mickiewicza 
10. tel. 08. 

nich latach przed drugą woj 
ną światową. w okresie nara 
~lająceJ walki przeciw (aszy 
7mowl, Zegadłowicz przecho· 
cizi głęboką ewolucję [deową. 
Wiąże się zdecydowanie l ru 
chem antyfaszystowskim. 
przemawia ;podcl-as [wowsklr 
go I-tongresu Pisarzy w O­
bronie Hultury . wsptilpracuje 
7 postępowymi tygodnikami. 
.lak "Sygnały" I "Czarno na 
hlalym". Nową powieść pt. 
.. Egzystencje" (tytuł l; s i :jżko 
Yvy "Marlwe morze") drukuje 
\\ .. Dz[enn[ku Popularnym". 

Tui przed wo.lną Zegadło· 
... i1cz napisał sztukę "Wasz 
kores!>ondent d:mosl". w kt" 
reJ odtworz ył stosunkI przed 
wojenne na tle pacyflkac,H 
r ows:an la chłopskiego w ro­
ku 1938. Sztuka ta. przeka 
z,lna przez autora Stefanowi 
Jaraczowl w· celu wystawll'nlll 
w teatrze "Ateneum". lagi 
nęła. nIestety. w czasie ('ku' 
pacJ\. 

Z twórczoścI Zegadłowlcza 
w htach . wojny zachował się 
chok sztukI "Domek z knrt" 
rledokończony dramat "SInd 
Sle Jude". oraz niezwvkle 
ciekawe dzIennIkI. kt6re- da­
h' świadectwo gł~hokieJ wie 
rze pisarza w przyszłość Pol 
ski - ojczyzny. robotników 
l chłopów . a także stanowią 
cenny komentarz aktorski do 
.. Domku z kart". 

"Polska taka, jaka była w 
swym dwurlziestoletnlrn Ist­
nieniu, była nikomu, ani Idei 
jaklejko~\'llek. ani ludzko­
ści - nlepotrzt'bna. Przeci­
wnie - stała sIę ośrodkiem 
reakcji, klerykalizmu. serwili­
zmu, niedoli c!J10l)ow. ucie­
miężeniem robotnika ... 

(l~. II. 1!:J4U). 

"z założeń .swoich 
Polska Nowa wysoko 
slć godność ludzką, 
narodem o wielkich 

będzie 

wzno· 
będzie I 
dąże-

ulach I promieniowaniach ar 
tystycznych - będZie krajem 
człowieka I piękna I taki jest 
cel i potrzeba istnienia ludu 
polskiego: zwać się będzi~ 
pl'zySZ1a Polska krajem ładu, 
~prawledliwoścl, dobra I pię 
I.:na." 

(23. II. 1940) 

"Domek z kart '· - to jedl1~ 
z nHj ciekawszych pozycji re­
perluarowych, jakie w ostal · 
nich latach pojawiły się na na­
szych scenach. Emil Zrgadlo· 
wicz napisal .. Domek z kart .. 
(Ilrzy współudziale lita lento· 
wunej publicystki Milfil Ko· 
szyc), w rolm 1940 podejlllu 
jąc la!, islolne dla tydl ClII · 

sów zagadnienie rozracltuniw 
ideologicznego 7. sanncją. Pod 
kreśla [o akcja s7.tuki. któn: 
rozgrywa się w sierpniu I Wf! 

wrześniu 1939 roku. 
Z niespotykaną pasją prze · 

prowad zit Zegaołowicz druzgo 
ciJce oskarżenie rzijdów san ~ 
cyjnycil. winnych i calkowiclt> 
odpowiedzialnych za faszyza· 
cj~ Polski . za k ;ltastrofę wrze· 
śniową . W "DoJlIku z karl" u 
dało się autorom wyrlollyć Zl' 

sadniczy konflikt między id~· 
ologi') i polilyk~ fa~zyzmu n 
id eologią i połityką klnsy ro 
bolniczej . Dlatego ohraz walki 
postępowych. pntriotyczny' .l, 
przeds tawici('1i naszego nam· 
du z 5a n ll cj ~, z rodzimą rea k· 
cj:) i faszyzmem. obraz OdWl' 
żnej wnlkl 7. polityką. którll pm 
waoz ila Polskę rlo nieuchron· 
nej zguby - zost~ł ulC' z~ny 
tak prawcl7.iwir. ren 1i5tyc7nie i 
S'ID,'('stywnie. W s":tuC'e Zr.g~ 
dlowicza obok nurtu rlram~ly 
cznego występuie. wvrazn,P 
nurt s~tyryc7.ny , co n~Ą il ie j('; 
elliłrakter ostrego pamfletu. 

Choci a ż "Domek z kart" za · 
stał napfsnny 13 lat temu, Ze 
gadlowicz I Maria Kosz)'\' 
zamknęli w lei sztuce nie tvl 
krJ słuszną oce nę przes złoś-ti 
ale polrllfill również trafni ,' 

przewidzieć k[el unek nadcho· 
dz~cych przemian. Dopiero dzi 
sial "Domek z kart.. uzyskal 
wyraźny i głębOki sens ideowy 
jako sztuka obrazująca walk~ . 
o sprawiedliwość społeczną, ktj 
rą zapewniIn wszystkim oby· 
watelom Polska Rzeczpospoli· 
ta Ludowa, 

Obsada •. Domku z kart" '" 
Państwowym Teatrze Ziemi 
Rzeszowskiej przedstawia si~ 
nastepujiJco: M~rifłn Korbiek 
- Bolesław Werowski, Karol 
Wiąz - Slefan /I'ichułowirz . 
Lucjan Juraszek - Mieczy­
sław Stoor. Kitli - Stanlsła · 
wa Gall. Bruno Sztorc - Zbl· 
gniew WÓjcik. AnIoni Klecuk 
- Henryk Rózgiewicz. Jer!.y 
Prycz - Jerzy Witowskl. PJ 
niusia - Stanisława Rylska ; 
Irena ł.ęcka. 

W rolach trzech literatów 
wystiJpilj: Klemens Roman , Jó 
zer Jachowicz i Tadeusz Saba 
ra. W roli prezeski-H.lina Ko 
sznikówna. Starostą bęrlzie Zdzl 
slaw Kozień, Paschanlem 
Tadeusz Soboiewicz. Bogusław 
Sochnacki, Znrmunt Wacła­
wek, Jan Cybulski i Julian Wo· 
źn l ak odtworzą postacie gran;} 
towych policjantów. Jako pre­
miera zobaczymy Stefana Bar 
tika , adiutanta grać będzie Ru 
dolf Borecki. l\r<lsnoarmiejca 

Bolesłlłw Grygleńcza. 
'Sztukę Zega iłowicza reżyse­

ruje Wanda Wrc'blewska przy 
wspólpracy tlramaturgic7.l1e j 
Jerzeg-o PIl'śniarowlcza. Sce­
noo:rafja Treny Perkowskiej. 

Wystawienie "Domku 1-
kllrJ" przez Państwowy Teat r 
Zj,iml Rzrs7.Qwskiej świadclY 
o wzrAstającym znaczen iu te 
atr6w terenowych. a ierlnocu­
śni!' fest wyn!zpm tw6rczycl' 
IłmhicJI !łfty:::tycznych rzeszow· 
skiego zp~!)oł1ł; 

Jerzy Pleśnlarowicz 

Pod adresem GRN 
w Strzyiowie 

PA~STWOWY TEATR ZIEMI 
RZESZOWSKIEJ; nieczynny. Zebranie aktywu Miejskiego Komitetu 

Frontu Narodowego 

Nauczyciele z Glinlka Zabo· 
rowskiego napotykaja na różne 
trudności. Np. ob. B łażej Bo· 
sek - nauczyciel, nie o[rzy­
mał od GRN IV Slrzyźowie 
zwrotu ko~zt6w za dwukrolne 
wynalęcie furmanki do lekarza . 
W GRN w Strzyżow i e nie Drze 
strzega się więc zar;ządzenia 
Prezydium Rady Ministrów 
(z dnia 20 października 19!)2 
r.l. które m. in. zobowiązuje 
prezydia rad narodowych clo 
bezplatnego udzielania nauczy · 
cielom furmanek do lekarza. 

:MUZEUM OKRĘGOWE W RZE­
SZOWIE: Rynek 6 - czynne od 
godz. 10-15. 

:MUZEUM W LAlIl'CUCIE: czynne 
od godz. 9--15. 

DNI FILMOW POLSKICH 
od 5-30 IX. 

APOLLJ (<11. WI. Hlbnera 2) -

Czarct Zleb - 1II0dz. 16. 18 I 20. 

PRZODOWNIK (ul. Pstrowskie­
go) n.ecz"nne .t do odwolanla. 

OstatnIo odbyło się w 
Rzeszowie zebranie aktywu 
MIeJskiego Homitetu Fron 
tu Narodowego. na którym do­
konano reorganizacji Komitetu 
uwpelnia j ąc jego skład nowy· 
mi aktywistami oraz opraco· 
wano plan pracy na najbl:ż· 

-szy okres. 
Podobne zebrania onbęrla się 

w najbliższych dniach w ob· 
wodach miasta I przyłączonych 
gromarlach. Celem ich jest prze I 
prowarlzi'nie reorganizacji Ob: 
wodowych Komiletów przez 
wprowadzenie do nich nowych I 
ł chętnych do pracy aklywi-

.(139) 

e'~,~!:~s,-~~q :OZ/EWIlTA :;;tl=i2Q 
S 1''''''""""",,,,, <\" •• 'ł"" ~ .. $'II-'<lONo!!it .. " ar 
W dzielnicy murzyńskiej bylo ciemno. Przerażeni ludzie po­

ga s Jli śW.liitlil W mroku Hkltrnor.d nader" ,!1 na dziecko. ROi.' 
legi się str<lszliwy krzyk. Richl1Jund z:-tklął : "Iohuzy. ci ą gle 
klad" pod nogi j a kieś świństw()" Tlum szerll w kierunku do-­
mu, gdzie się zna/dowHla redilkl'ja gazety murzyńskiej . Szu· 
kali wszędzie, wl .'ź [ niłwet pod werandę . ale Ellen (Jrenhalll 
nIe hylo. (OJlowlnrlano potem. że uprzt'dzil ją jakoby nHczeln lk 
policji). Pracownika gHzety Tor"p~onH tiikż~ ' nie znaleZiono. Z" 
to wl~śl'iciel cukipl/li. BanI!;. byl w domu r?lchmond pierwszy 
wsz\·dl do ",it>szk'lnlll Podszedl do krt'dt'nsu I zręcznym ude· 
rzeni em zrzucil na porlłogę szkl;mki I talerze. inni lamn II me· 
ble Córkę Iliillga wycl<)gnr;li z łóżka I oblali zimn;, wod'l Ri le 
był zaniep"kojoIłY : nJlo(hit'ż roznokilzyw<lla się, żeby im C711-

sem ptiłsz!'k nie uch'kl Zawola/ Holchi~A t rllzem związali 
Bangn I~ir!l' pOl'i i) gnąl go in s( ;hą na sznurku. Znów zawrócili 
do nomu. grlzie się mle~l'iłil gaz!'ta. poIli lilii II m'l5Zyny drul,a r • 

skie. zniszl'zyli wszy,lko Mlnrlzit>ńcy wstępowali no s~siednlcll 
<hmów. hili lunz' w clemn()~clach. wvrwł'ali na ul1c~ mt' błe I 
rzeczy . 7.on ip wi/ld zi Hrza \)iłwhlsllna wyhlll 7.ębl' PIIlI(llla glo­
śrlO . RozbHwiło to Ril'hrnondll. Z;J~pi ... \V~! więc wt'solij piosen· 
kę z filmu: .. Mój nM7.l"C7.0ny - prosIHczi'k ..... WS7.yscv. wok/'I 
chórHlnie kr7. lj k;lll . rlzwon!ło szklo. Dzieci krzyczaly. Rlde po· 
wie(lzial dq Ilolchisa: 
Cza~ już właściwie wziąć się do , rzeczy. 
Tlumni!' ruszylI Zfl miasto Ride jechał Autem I wlókl za sooą 

na 51.nurku Ibnga Z~lrzyrn il ll się ·na pol iulie. wy('i ,jgn~li z HU' 
la hilńkl ~ h('nzyn'l. wbili slup Bil nga przywiąc>:ano do slUflH, 
nd chwilę oprzytomniał I powiedzial cicho: 

stów. Wyznaczeni przez Miej· 
ski Komitet Frontu Narodowe· 
I~to opiekunow'e obwonów udzie 
lą pomocy Obwodowym Komi­
tetom w przeprowadzeniu re­
organi zacji Komitetów I wyko· 
naniu zadań, iakie clązą na 
nich \V obecnym okresie. 

Obwodowe Komitety w Sta ­
roniwie. Pobilnem I DrabInlan­
Ce zorganizują w nalbllższą 
niedz i elę zehrania lurlności tYch 
dzielnic dla omów;enla aklua 1-
nych zagadnień syluacji mię · 
dzynarodowej. I 

F. S. 

Sljdzimy. że GRN w Strzyżo 
wie przypomni sob[eo obowląz 
kach jakle na n!el ciążą wobec 
nauczyciel! z okolicznych wsi. 

A. Jopek 
koresp. 

- Nie ruszałem chlopca_ .. Bóg mI świadkiem ... Na chwilę 
wszyscy przycichl! Rlde zalnlon'lwa! pSAlm Bang natychml~~l 
stanljł w ogniu. Rlchmond po raz plerw!lly brai udziAł w 
czymś podobnym. Z mimowolnym zachwytem przyglądał sIę 
widokowi, wrpszcle powlerlział: 

- Pali się p[ęknlel 

O tym. co zRszło. low dowiedzIał sl-: I1Iłstępnego dnia przy 
śnian a n i u . Wlaśn l e przygląc!ał !!ię ' z zachwylem herb;J('hlllym 
różom. które pit;'ly się na poręczy werandy, kiedy zauważył na · 
gle, .że jego stary kUl'ltllrz I!'dwie powłóczy nogRml. 

- Co ci jest. Jo? - spytał ze w5p6lczuci~m Low. Kucharz 
odpowil'rlzia! cIcho: . 

- Zabili moją siostrzenicę. córkę Freda. Mlala cztery lala 
I on i ją zauil i... 

Or()wiedzi~1 sendtorowl o tym, co zaszło wczoralszego wIe 
czaru w Jilcksollie Low był zmartwiony Murzyni rzecz jasnM. 
sami są sobie winni - nie wolno pisać na ścianach diabli 
wiedz,! co. alho ruzsyłać nikc7.emne ulolkl Ałe ro CO było M 
bijać c7.lerolplniCj dzh~wl'zynkę? Na dodatek w przeddzień wy 
borów Nipclohr7.e. harrlzo niecl 'lbrze ... 

I<iedy Sntt'iłole przyierh;Ji , Low by! gotów 'Obrzucić go wy· 
mówkami. ale major zaczął pierwszy: 

Pan nie mOle sobie wyobrAzić, jakle to okropnel Wiem. 
że biR!yrh ooprowad7.0no do rozpaczy, ale przemoc tost:Jj" 
przemocą Islnipje prawo. s!)d - mogliśmy Murzynów wzl.,r 
IV kHrby. nie ul'iekając się rlo takich ek5cesów. Nie jesteśmy 
przecież czerwonymi. Oburzał się długo: 

Nie rozumiem dlilc7.ego policja nie zareagowała w por~? 
R3ng n~pisllł ohrzydllwą ulotkę. można go -bylo aresztowalI. 
J'lr7.t·k ~ 7"ć sprawę sljnowl Nie wolno robi~ takkh rzeczy C;~ 
mownInie. Szc7.t'gólnie mi Żił I rl7.lewczyn~ł. Pa,\~ki Jo jest wi t'r 
lIy sługa . w żMlnvrn wyp~rlkJ) nip powinni hyli rohlt lej kr~y 
wdy ... Ohyda. Pocieszają mnie jedynie pewne rezullHty. 

(C.d.n) 
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KUPON KONKURSOWY Nr 11 

/ 

l. Tytuł filmu 

2. Nazwisko I Imię reżysera _________ _ 

Imię I nazwisko uczestnika konkursu 

adres: 

Kierowcy po!azdów mechanicznych 
nie przestrzegaJą znaków drogowych 

Zgodnie z uchwalą Prezy­
dium M:ejs~ i ej Ra dy Narodo· 
wej w Rzeszowie zostal zam· 
knięly prz~j a zd d[a pojazóów 
cięiarowych przez ul. 3 Maja. 
ul. Kościuszki i Rynek. O za· 
kazif~ tym informują u"tawi<>nP 
na ulicach tych odpowiedn:e 
znald oslrzegawcze. MU3ialy 

. wicc być DOwazne Dowody. dla 
którVch Prezydium MRN · pod 
j'tlo powyższą ł1c hw ~lę - ki •. ' 
rowcy iednak lekceważa lo za 
rZ<jdzenie i ieżdżą nadal tymi I 
Illic~mi z c iężarnrnl. (,z y:i.hy on 
powie;lnie wlauze jak Wydzlal 

Komun:kacyiny przy Prezydium 
WRN [ Prezydium MRN wraz 
z Zarządrm Okręl<u Polskiego 
Zwiqzku Motorowelto. kontro' 
lując ruch pojazdów mE'chan icz 
nych w nt. Rzeszowie nie wio 
o zi ał tych wvkroczeli. czy lei 
widzijc. nie uwaźał za WskRza­
ni' stosować oprócz kar ac!mi­
nislracyjnych, odbieranie po-
zwoleń na prowadzenie poi~7.­

dów mechanIcznych wzg!ęcln ie 
podrlawanie tych kiE'rowców po 

nownemu eg-zaminowl? 
"CH" 

m i a 
ze od 30 września br. 

was i ę 

"f~ 

W S K L E P A C H M. H. D. / 
Brzozów, I5ęblca, Dynów. Lężajsk, Larlcut, Nisko, 
Przeworsk, Pilzno, Lubaczów, Rudnik, Rymanów, 
Sanok, Lesko, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Jasio, 

Rzeszów. 
PRAKTYCZNE LADNE I WYGODNE 
obuwie w sprzedaży posezonowej nabędziesz 

już w cenie od 20·tu złotych K , 262 

Ogłoszenia drobne 

Różne 

SPRZEDAM stadko zarodowe 
bobrów błotnycb (nutrII) wraz ł 
zagrodami. Radymno, ul, StalIna 
2ł. G. 884 

Zguby 
STARsKO Władysławowi Ikra­
dllono kartę meldunkową wraz 
z pokwitowaniem wydaną przez 
MRN w SzczecInie. G. 883 

PLUCllIl'SKA Zofia zaublła leg. 
szkolnI! wydan" przez Techni­
kum Fin. w Itzeszowle, G. 875 

. PRZYBYŁO Katarzyna :aanblla 
kslątcczI<ę ud~llIłoWII wyd&n~ 

pnez Bank Rolny w Kolbulzo­
weJ. G. 17& 

--------------------KASZYK Edward zgubił leg. 
szkoln" wydaną przez W. 8. E. 
·w StalInogrodzie. G. 174 

ZGUBIONO tablle. lamocbedo­
wą Nr. A·I5-18Z. G. 115 

ZUBA .J6zef zgubił portfel wraz 
z nast. dokumentami: dowód o­
sobIsty wydany przez M. O. Kol­
buszowa, leg. czlonkawskĄ wyda. 
nĄ przez Sp·nlę "Jednośt'• w 
Kolbuszowej. G •• ,9 

.. 
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